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G r o z a  p o ł o ż e n i a ,  wywołana uółnrzędo- 
wemi oświadczeniami Rosji w Euss. Inw alideie, 
odbija sio w głosach rozm aitych pism europej­
skich. pomimo, że inny półurzędowy organ rosyj­
ski,  Journal d t  Sł. Petersbourg  s ta ra ł  się oświad­
czenia Eussk. Inw alida  złagodzić.

Journ. de St. Pet. omawiając a r ty k n ł  In w a­
lida , ta k  pisze : „Każdy bezstronnie sądzący przy­
zna, iż nie na Rosją spada odpowiedzialność za 
wywołanie s tanu  ciągłego wzm acniania pckojn 
zbrojnego. Je że l i  je s t  prawdą, że m ocarstw a, któr* 
połączyły się w ligę pokcju środkowej Europy, 
uważają za wyłączny cel swego związku, jakoteż 
swych uzbrojeń, o trzym anie  pokojowego i na t r a k ­
ta tach  się opierającego status quo —  jeże li  to 
w istocie je s t  p raw dą —  natenczas rząd rosyjski 
p rzyłącza się tylko do te j gwarancji  pokoju, jeżeli 
na granicy , w celn u trzym ania  równowagi sił , p rzed­
siębierze potrzebue środki obronne. Pozostaje t y l ­
ko rozstrzygnąć, aż do jak iego  pnnktn  to naduży­
wanie z a s a d y : si vis pacem  para  helium —  które 
przez podniecanie namiętności i zaniepokojenie 
nmysłów  przygnia ta  swym ciężarem finanse i go­
spodarstwa wszystkich krajów —  je s t  najlepszym  
środkiem , ażeby pokój zachować, którego cały 
św ia t zdaje się pragnąć i który my, dzięki do­
b rym  stosnnkom z naszym i sąsiadami, uważamy 
na dłngi czas za zapewniony*.

W iedeńska półurzędowa Presse, zwracając 
sie przeciw te j  enuncjacji petersburskiego organn, 
koiis tatn je , że Journ de St. Pet. nie powiedziił 
nic innego, ja k  In w alid , gdyż zapowiada dalsze 
wzmocnienie sił wojskowych w Polsce. Wprawdzie 
powtórzony je s t  w tym artykn le  k ilkakro tn ie  wy­
raz .p o k ó j" ,  a le to rzecz natnra lna ,  gdyż przed 
wiosną wojny rozpoczynać nie można, i chciałoby 
się jaknajd łoże j  przeciwnika uspokajać. A us tr ja  — 
kończy Presse  energicznie —  nie powinna dać się 
przez tc  oszukać.

Pester L loyd  nazywa a r tyku ł In w alida  a- 
m yślnem  zaostrzeniem eym acji ,  które zmusza An- 
s t r ję  do stanowczych środków. Mocarstwa pokojo­
we nio mogą jnż pozostać nadal przy sam ych za­
rządzeniach przygotowawczych, tak ich  mianowicie, 
które nie wym agają  znaczniejszego wydatkn.

Berlińska K reu t Zty. polemiznjąc z In w a li­
dom, zarzuca mo fałszowanie dat.  A r ty k n ł  jego, 
zdaniem crgann konserwatystów pruskich, wyraża 
o tw ar tą  groźbę wobec obn sąsiadów. Prowokacyjny 
ton a r tykn łu  nie może przekonać Niemiec o z a ­
miłowaniu  pokojn ze strony Rosji. P róba  zwalenia 
winy na stronę dragą  czyni się zwyczajnie wtedy, 
gdy stosunki wzajemne wejdą w stad jum  n iebez­
pieczne.

W  JV. fr. Presse  ezytam y : „Telegraficznie
rozgłoszony kom unika t  Russkiego In w alida  nie 
usprawiodliwia bynajmniej tych nadziei,  które po­
przedziły  jego okazanie się. ó w  komunikat wcale 
nie zm niejszył powagi sytuacji ,  a owszem ją pod­
niósł, ponieważ nie ty lko nie p rzyrzeka wstrzym a­
n ia  rosyjskich zbrojeń, lecz jeszcze nowe zb ro je­
nia zapowiada.*

Pótnrzędowa korespondencja praskiej P olitik  
konsta tu je ,  iż tak  o lbrzym iego uagrom adzeuia  zbro j­
nych zastępów na swej granicy  Die śeierpiałoby 
żadne państwc, naw et gdyby, ja k  to właśnie jest  
w danym  wypadku z A n s tr ją  i Rosją , oba odno­
śne państwa w najlepszej z sobą żyły zgodzie. 
Je ś l i  więc Rosja nie zechce z nad granicy ans trjac-  
kiej wojsk swych cofnąć, A ustr ja  będzie nawza­
je m  zmuszona nbezpieczyć należycie Galicje za 
pomocą stosownej dyslokacji wojsk. Rezultatem  
takiego atann Die potrzebowałaby być koniecznie 
wojna, w każdym  jednak  razie wyniknęłaby zeń 
sy tuacja ,  której nio podobnaby długo znosić i 
k tóra  musiałaby kiedyś niespodzianie sprowadzić 
katastrofę .  Jakkolw iek  tody pocieszającym je s t  to 
faktem , że dzięki dotychczasowej polityce hr. 
Kalnoky ego nie zo i ta ła  zamącona zgoda Anstrji 
z Rosją, a owszem utrzym ała  się oua naw et eo do 
Sprawy bu łgarsk ie j ,  i jakkolwiek gabinet wiedeński 
wszelkich sił dołoży, aby także nadal te zgodę 
u trzy m ać ,  to niemniej jednak  ubolewać należy, iź 
gab ine t  petersbursk i tak uporczywie zwleka 
z usunięciem przyczyn m ilita rnego  konfliktn.

Nordd. A lly. Z ty. p isze :  „A ustrjackie  k o n ­
f e r e n c j e  m i l i t a r n e  trw ają  dotąd. Je.stto do-
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wód, że idzie tam  o sprawę, której nie można zbyć 
byle jako , ale dokładnie  i troskliwie zbadać należy. 
Przypuszczenie to potwierdza wczorajszy ar tyknł 
Fremdenblattu , wedle którego w Wiedniu nie ba ­
wią się an i w optymizm, aui w pesymizm, jeno 
pojmują sytnację realnie, aby ani nie uprzedzać 
wypadków, ani też nie dać się niemi niespodzianie 
zaskoczyć.

P ra sa  londyńska nie wierzy w rosyjską ochotę 
do wojny. Przypuszcza ona, że Rosja chce tylko 
wywrzeć presję  w sprawie bułgarskiej.

W  s e j m i e  w ę g i e r s k i m  zamierza ja k  
w ialomo deputowany Helfy wystąpić z in te rp e la ­
cją w sprawie konsentracyj rosyjskich. Corresp. 
de VEst donosi, że Tisza porozumiewać się bę­
dzie z hr. K aluokym  nad odpowiedzią, ja k ą  mn 
dać wypadnie.

P olitik . występując przeciwko r u s o f i l s k i m  
agitatorom, pisze, ja k  n a s tęp u je :  „Żaden z nich
zapewne ani na chwilę nie uległ tej ilnzji,  aby 
sądził, iż w stanowczej ehwili zabiegi jego odnio­
są jakikolw iek skutek. N ik t  też nie wątpi, iż na­
tura lne  i historyczne poczucie solidarności u ludów 
te j monarchii świetnie prze trw a ogniową próbę, 
jak  jnż niejednokrotnie w przeszłości przetrwało. 
To też, ze względn na polityczną dojrzałość n a ­
szego narodu, musiały N arodni L is ty , chcąc nie 
chcąc, zająć stanowisko do pewnego przynajmniej 
s topnia rezerwowane. Przypnszczeaie , jakoby Cze­
chy, lub którykolw iek z Indów monarchii w na­
rzuconej im wojnie nie spe łn ił  całej swej powin­
ności, nie ma zgoła żadnych podstaw i nietylko 
uczynimy zadość pa trjo tycznem n obowiązkowi, lecz 
oddamy naw et przysługę naszym współolemieńcom, 
Rosjanom, je ś l i  będziemy ich stanowczo przestrze­
gali przed podobnemi i lu z ja m i .u

J a k  nam to już przed t rzem a dniam i te leg ra­
fowano, wybnchły w Moskwie r o z r u c h y  s t u ­
d e n c k i e .  Praw itelst. W iestnik  potwierdza o b e ­
cnie, że rozruchy były i donosi, że powodem ich 
by ła  czynna zniewaga, k tórą  pewien s tu d e n t  un i­
wersytetu wyrządził inspektorowi na publicznym 
koncercie d. 22  lis topada. Solidaryzując się Łe 
swoim kolegą, chc ia ła  część stndentów urządzić 
J .  24. l is topada bez pozwolenia władcy zg ro m a­
dzenie. Zam iar  sp e łz ł  na niczem i w reznltaci* 
tylko to przyniósł, że znaczną liczbę stndentów 
aresztow ano i wydalono z Moskwy. Mimo to j e ­
dnak zauważyły władze d. 27 .  lis topada znowu 
pedejrzany rnch między s tuden tam i,  a to z pnwodn 
pogłoski, źe dwaj ich koledzy um arl i  skntkiem 
ran otrzym anych od pclicji. Mimo urzędowego 
zaprzeczenia tej wieści,  ogół stndentów uchwalił 
zaprzestać uczęszczania na wykłady i wypowie­
dzieć poslnszeńsłwo władzom uniwersyteckim, co 
też zrobiono.

Praw it. W iestnik  donosi, iż stHdent S in ja-  
wski, który znieważył cznyunie inspektora moskie­
wskiego nniwersytetu, został na trzy  la ta  p rzy­
dzielony do wojskowego dyscyplinarnego batalionu.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą do Pol. Corr., 
iż w tam te jszych  kolach politycznych u trzym uje  
się pogłoska, że W ysznegradzki w krótce ustąpi 
z posady m in is tra  skarbu. W edłng  najnowszej 
wersji m inister  kom unikacji  je n e ra ł  Posjet usunie 
sie z gabinetu, a następcą jego zostania W js z n e -  
gradzki. Ma być fak tem , iż daleko sięgające o- 
szczedności, których wprowadzenia domaga się 
W ysznegradzki,  celem przywrócenia równowagi 
w rosyjskim budżecie, poróżniły go z n iek tórem i 
członkami gabinetu, a szczególnie z m in is trem  
wojny jenera łem  W annowskim, któremu wzbraniał 
się W ysznegradzki dać do dyspozycji środki, ce lem  
przeprowadzenia niektórych przez cara nakazanych 
zmian w u z b r o j e n i  rosyjskiego wojska, tudz ież 
innych wojskowych zarządzeń. Z drugiej s trony 
w poinformowanych kołach zapew nia ją ,  iż car  
obecnej c h w i l i  nie nważa za właściwą do wpro­
wadzania ważniejszych zmian w gabinecie.

Podlng te leg ram u K ur. War$e. z Poznania, 
nabyła k o m i s j a  k o 1 o u i z a c y j n a  Ledno­
górę, m ajątek  w powiecie gnieźnieńskim, należący 
do p. K. Brezy, syna ś. p. putkownika.

W iadom o już ,  że nowe p r z e d ł o ż e n i e  w o j ­
s k o w e  wniesione w ra jchs tagn  b er l iń sk im  nie b ę ­
dzie załatwione przed Bożem Narodzeniem . Donoszą 
teraz, że konwent seniorów powziął nchw ałę odłożenia 
tej sprawy na później, wbrew w yraźnem u życze­
nia rządu. Rząd mianowicie położył wielki nacisk  
na to, że rych le  przyjęcio ustaw y w trzech czy­
taniach i za ła tw ienie je j  jeszcze przed świętami 
wywrze wielkie wrażenie zarówno w Niemczech 
ja k  zagranicą. Konwent seniorów jednak  nio wziął 
sobie tego do serca i oświadczył, ze w2giędn 
na pewne szczegóły, zaw arte  w ustaw ie  życzą so­
bie wszystkie frakcje  poddania je j  pod obrady ko­
misji, a niepodobna byłoby an i obrad komisyj­
nych ani też za ła tw ienia  ustawy na plenum Izby, 
dow nac  w krótkim tym  czasie przedświątecznym. 
Uchwalono więc tylko odbyć przynajmniej pierw­
sze czytanie ustawy przed świętam i. W  tym  cza­
sie także ma być wniesione w ra jchs tagn  przodło- 
żenie o wznowieniu i zaos trzen iu  ustawy o socja­
listach ; przedłożenie to j e s t  obecnie przedmiotem 
roztrz^sań w radzio

Na wczorajszem posiedzeniu rajcbstagu roz­
poczęły się rozprawy nad projektem  rządowym. 
Przed p rzystąp ien iem  do pierwszego czytania za­
bra ł  głos m in is te r  wojuy B r o n s a r t  i oświad­
czył, że chociaż obecnie nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo, mim o to N iem cy muszą być silne, 
by odeprzeć wrogie napady sąsiadów. B e n n i n g -  
s e n  z pa r t j i  narodowo liberalnej oświadczył się 
za pro jek tem , chociaż tenże nakłada wielkie cię­
żary na ludność i odrywa od piacy mnóstwo męż­
czyzn w najlepszym  wieku. R i c b t  e r (wolno- 
m yślny) je s t  także  za projektem , żąda jednak  
bliższego wyłuszczenia przyczyn. Z n e 1 z (kon­
serw atysta)  i W ind tho rs t  są z» projektom i spo­
dziewają sie, że pa r lam en t  przyjmie go jednogło­
śnie na dowód, że naród cały w t J 01 pnnkcie j e s t  
jednej myśli.  Tylko socjalista B e b e l  wyraził 
powątpiewanie, czy naród jest w tym  pnnkcio 
ta k  zgodny.

Wszystko, czem rząd potrzebę nowych nstaw 
m o ty w u je :  wprowadzenie powszochnej powinności 
wojskowej w innych państwach, wzmocnienie a r ­
mii rosyjskiej i frnucnskiej,  wszystko tc is tniało 
jnż na wiosnę, a przecież wtenczas głoszono, że 
projektowano wówczas wzmocnienie wojska je s t  
wystarczającem. W rzaw a wojenna  ̂mówcę nie 
przekonuje, gdyż bez takiej wrzawy jeszcze żaden 
projekt wojskowy w parlam encie n iem ieckim  me
był nehwalcny.

Po co nam być jeszcze s ilniejszymi ? Je s te ­
śmy jnż  dość silni, gdyż A us tr ja  i Wiechy, nawet 
gdyby nie b / ły  z nami w sojnszn, przez sam  in ­
s tynk t  samczachewawczy byłyby zmuszone walczyć 
razem z nami. N a neutra lność A nglii  i t a k  nie 
ma eo liczyć. Mowoa s fco fr j j^  oświadczeniem, że 
socjaliści będą głosowali przeciw projektowi.

Po końcowych przemówieniach m in is tra  woj­
ny i welfa Langw ertha  odesłano projekt do ko­
misji.

Komisja weryfikacyjna rajchstagn ber l ińsk ie­
go unieważniła  w y b ó r  p o s ł a  R i c h t e r a ,  
znanego przywódcy wolnomyślnych, gdyż rząd za­
kazał był zgromadzenia socjalistyczne, zapomocą 
których R ich ter  został wybrany.

gabinet, F reycine ta  dla przeprowadzenia wyborów 
oraz stuletniego obchodu wielkiej rewolucji. W  sku­
tek  tych pogłosek newy gab ine t  nazywają już fe­
ry jnym , to jes t,  iż potrwać ma tylko przez czas 
feryj świątecznych.

Z Nizzy donoszą, że jeden z żołnierzy f ra n ­
cuskich, nazwiskiem Chatelain s p r z e d a ł  N i e m ­
c o m  ł a d u n k i  karabinn system u Lebla,  i o trzy­
mał za to 30.000 fr.

W  s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j  zam ieściła  
K reu t. Z ty. korespondencję z Londynu, która 
zwróciła na siebie powszechną uwagę. A utor  ko­
respondencji te j  s ta ra  sie ndowodaić, źe w s p r a ­
wie bułgarskiej m a t ,  oprócz Rosji, nie zawinił. 
On* to zaniedbała zaproponować nrzędownie k an ­
dydata  na  tron bułgarski ,  a tem n zaniedbaniu 
przypisać jedynie rn leży ,  że ks. Kobursk i m ógł 
skorzystać z tej sposobności i przyjąć propozycję 
depntńcji bułgarskiej,  pochlebiające jego am bicji ,  
chucia i mógł wiedzieć, że go m ocarstw a księciem 
nie uznają. W  Berlinie p rzypisują  korespodencji 
te j d la tego wielką wage, bo wnoszą z niej, że 
gdyby Ro<ja chcia ła  wyrazić życzenia swe w sp ra ­
wie bułgarskiej,  osoba ks. Kobnrskiego nie byłaby 
i w w idokach Anglii przeszkodą do pokojowego 
za ła tw ien ia  sprawy bułgarskiej.

Now. W rem ia  dowodzi ze swej strony, źe 
sprawa bu łgarska  nie wyprowadzi Rosji ze spoko­
ju ,  zwłaszcza, że zadawalniające rozwiązanie je*t 
niemożliwem. — P rogram  Rosji, ła tw y do p rzepro ­
wadzenia pomimo wszelkich ekonomicznych n ie ­
przyjaznych zaczepek, polega na te rn: spokojnie 
zbroić się dla odparcia ewentualnego uderzenia na 
nią, z s ilnem  postanowieniem, aby sam a nie za­
czepiała.

Pogrzeb Linella  —  „męczennika z T ra fa l-  
ga r -S qna ro“ — za p o w ied z ia n y m  ubieg łą  niedziolę, 
ma się odbyć dopiero ju tro .  Rząd zam ierza ł  p rze­
szkodzić uroczystem u charak terow i te j  ceremonii,  
i aby uzyskać zwlokę, kazał ciało L ine lla  jeszcze 
raz zbadać przez lekarzy.  L iga  wolności p o k rzy ­
żowała jednak  te  plany, odroczyła bowiem pogrzeb, 
aby zaś nie narazić się na żadne zarzu ty  ze s t ro ­
ny władz sanitarnych, złożyła t rnpa  w ołowianą, 
he rm e tyczn ie  zam kniętą  trum nę. W pogrzebie 
wezmą udział wszystkie towarzystwa radykałów 
i prawie wszystkie libe ra lne  kluby robotnicze, j a ­
ko też londyński oddział związku soc ja lno-dem o- 
kratycznego.

W  B e l g r a d z i e  oblega pogłoska, że m i­
nisterstwo zamierza podać się do dymisji, a to 
w skn tek  przemowy króla do Sknpczyny. Choroba 
Ristioza ma być z tą pogłoską w związku.

W ypraw a delegatów „L&nderbanku* na s e r b ­
s k i e  dochody rządowe nie powiodła się. Ceas do­
nosi,  że dr. H ahn  i dr. Raopoport otmśeili Belgrad, 
nie porozumiawszy się z m in is trem  finansów w spra­
wie monopolu tabacznego.

Do Corr. de 1’E st donoszą z Bnkareszta, ie  
w razie mobilizacji aus trjack ie j r z ą d  r u m u ń ­
s k i  w porozumieniu i łącznie z A nstr ja  zm obili­
zowałby dwa korpusy i skoncentrowałby je  na 
gran  wy rosyjskiej.

N c w e m n  g a b i n e t o w i  f r a n c u s k i  e- 
m n nie roknją długiego życia. Do Corresp. de 
VEst telegrafują z Paryża, że gabinet T irarda  tyl­
ko do świąt Wielkanocnych potrwa, poczem stanie

L w ó w  d. 17. grudnia.

Gdy po raz pierwszy zgromadzoną zo­
stała wielka rada wojskowa we W iedniu  
(8 . bm.) dla oceny wojskowego położenia mo­
narchii, w kompetentnych sferach wiedeńskich 
panowało przekonanie, że Eosja pospieszy 
uspokoić świat i monarchię co do pokojo­
wych swych zamiarów politycznych, a zara­
zem i co do czysto porządkowego znaczenia  
przesuwania wojsk swoich ku granicom za- 
chodnio-południowym. Oczekiwano uspokojeń 
i dowodów przedmiotowych.

N ie brakło też przez tea tydzień telegra­
mów uspakajających, które się powoływały na 
rzekomo pokojowe artykuły dzienników pe­
tersburskich, mających głośue znaczenie. Ko­
respondenci zaś petersburscy do wielkich or­
ganów prasy zachodniej zapowiadali pojawie­
nie się not całkiem rozjaśniających sytuację 
w organach rządu petersburskiego.

Tak minął tydzień. Każdy wszelako 
nadchodzący dziennik rosyjski z owemi te le­
graficznie sygnalizowauemi artykułami przy­
nosił za każdym razem niespodziankę, za ­
miast pokojowego artykułu, artykuł właściwie 
wyzywający, wskazujący, że do Austro-W ę- 
gier należy zmienić swoją politykę, gdyż ta, 
a nie rosyjska, ma być wyzywającą. W resz­
cie ukazał się światu i ów zapowiadany ko­

m unikat m inisterstwa wojny rządu rosyjskie­
go w Russkim Inw alidzie , a ten, wyliczając 
fachowo, (co nie znaczy jeszcze autentycz­
nie), że przygotowania wojskowe niemieckie 
i austrjackie są od lat dziesięciu o wiele znacz­
niejsze niż rosyjskie, (których jednak wcale 
nie wyjaśnia), tak kończy swoją odezwę do 
świata:

„RoByjscy wojskowi, którzy spokojni są zresztą
0 os ta teczny wynik walki, naw e t  gdyby siły całej 
ligi pokojowej wyruszyły przeciw Rosji, wyznają 
przecież otwarcie, iż obrona te ry to r jo m  rosy jsk ie­
go nie je s t  zabeznieczona, i że jeże li  l iga  pokojo­
wa czuje się być uprawnioną do rozwijania swoieh 
środków obrony a naw e t  do postawienia n iek tó ­
rych  części k ra ju  rosyjskiego na odległość s t rza ło  
od ich najskra jn ie jszych  fortów, to także  i Rosja 
m a  niewątpliwie prawo dbać o swoją obronę i 
w sze lk iem i zarządzeniam i s trzedz  n ie tykalności 
swego k ra ju  i  swojego honorn.*

Jest to mowa, jaka używaną zwykle by­
wa w komunikatach rządowych, gdy rachu­
nek polityczno-wojskowy w sferach decydują­
cych jest ju ż  zrobiony.

N ie myślimy bynajmniej wskutek tego  
utrzymywać, że wojna zagraża monarchii, aui 
też nie je s t  naszym zamiarem zapuszczać się  
w konjunktury polityczne. Chcemy tylko skon­
statować, że ze strony rządu rosyjskiego uie 
nastąpiła żadna zmiana w kierunku bądź po­
litycznym , bądź wojskowym, i i e  sytuacja 
od strony E osji ma charakter takiej, jaką  
nazywają pospolicie: skończonym już ra­
chunkiem, grą ułożoną. W takiej zaś sy­
tuacji biada tem u, kto się łudzi.

„Skończony rachunek, gra ułożona" —  
znaczy ty le, że Eosja ma do postawienia pe­
wne żądania, o których mniema, że dojrzały,
1 że gotowa poprzeć je  orężem, że ma do zaję­
cia pewne pozycje, które wcześniej czy pó­
źniej wojennie sforsowanemi być muszą. 
Takie jest znaczenie posuwania i przesuwania 
wojsk rosyjskich — a te, jakiekolwiek byłyby 
cele najbliższe dyplomacji rosyjskiej, w pierw­
szym rzędzie nas, ti. Galicję, obchodzić 
muszą.

Nie przekonania teoretyczne, ale cały 
przebieg kampanii politycznej Anstro- W ęgier od 
roku, w ielkie konstelacje międzynarodowe, 
w jakie monarchia weszła i które choćby nawet 
nie były obwarowane ścisłem i stypulacjami, 
nie zmieniają się od wypadku do wypadku —  
cały okład wewnętrzny czynników decydują­
cych w monarchii co do jej dążeń i czynów 
politycznych —  wszystkie te momenta mó­
wią każdemu, kto chłodno i  bez uprzedzeń 
chce się zastanawiać, że są  dążenia i żąda­
nia wypływające z bieżącej polityki rosyj­
skiej, na które monarchia w żadnym razie 
dobrowolnie się  nie zgodzi, że są pozycje, 
których ona nie wyda. To, a nie co innego, 
znaczy jej obronna polityka i jej poko­
jowe alianse. Rosja wie o tern równie dobrze 
jak my i prawdopodobnie nie łudzi się , aby 
postrachem lub groźbą skłoniła monarchię 
do milczącego opuszczenia jej zasadniczych  
politycznych założeń, a przesuwania jej wojsk 
dowodzą, że ona nie ma zamiaru odstąpienia 
od swoich założeń politycznych, jakie uznała 
za dojrzałe.

W tym stanie rzeczy, cóż za znaczenie 
mieć może dla monarchii, dla nas zaś prze- 
dewszystkiem , czy kryzys wojenna wybuchnie 
za m iesiąc, czy za pół roknł Zwłoka nie 
wpłynie na zrobione już obrachunki polity­
czno-wojskowe. Powiedzieliśmy: d l a  n a s  
p r z e d e  w s z y s t k i e m ,  gdyż jakiemiko 
wiek okazać się m ogą owe krytyczne żąds

IDEA PRZYSZŁOŚCI.
T R Y P T Y K

ze szkiców

J A N A  Z A C H A R Y  A S I E W I C Z A .

(Dokończenie).

II.
Na s tacji granicznej t łum  ludzi. Po jednej  
ie sieni atoją grupy biednych, sm utnych  ba- 

polskich —  po drugiej buńczuczne twarze 
r germańskich patrzą  gniewnie na żandarmów 
ikicb, którzy ich ty ły  za jm ują .  Po peronie 
h a d z i  się żandarm z złotem i epoletam i, w ba- 
1 czapce na głowie.
Mykita Ossypowieź jest tutaj naczelnikiem 
fjnym. Z pod baraniej czapki strzelają czar- 
inteligentue oczy, swobodne ruchy okazują 
ieka obylggo w świecie.
M ykita  Ossypowicz zna św ia t  i wiele ścieżek 
m przedepta ł.  Jako  s tnden t w Kijowie na- 
do wolnodumców, s iedział nawet w tu rm ie ,  

i wstąpił do s łużby przy komitecie u rz ą d z i­
ły w te j myśli,  aby „d la  ludn pracować", 
’ tu jedna, d rnga i trzecia robota się skoń- 

i trzeba  było za pewniejszym kawałkiem  
a się obejrzeć —  obejrz*i się M ykita  i zo- 
ł —  żandarm a. Na wolnodnmstwo i inne 
Dnienia swoje m achną ł ręką i pożegnał j e 
m słowem : Niceewo !
Poczem został żandarm em . Nie był jednak  
go zwykły żandarm. W  godzinach samotnych,

między jednym  pociągiem a drugim , Mykita O i ty -  
powicz chodził zamyślony po peronie, uk ładając  
uowiny gazeciarskie w rozdziały  przyszłej histo- 
rjozofii. o któroj na nniworsytecie w lepszych cza­
sach tak  wiele m arzy ł!

To „niceewou z l a t  m łodych często prześlado­
wało go ł wtedy dopiero p ierzchało od niego, gdy 
w źwierciedłe restauracji  stacyjnej zoczył swoje 
epolety, długie bnty i baran ią  czapkę z cyfrą na 
głowie.

Na peron wjechał właśnie pociąg od granicy 
pruskiej .

W  pełnym m undurze,  z o rderem  rosyjskim, 
wysiadł land ra t  Schnuferle.

— O mój kochany! — zawołał jeden  z grnpy 
Niemców, biegnąc do land ra ta  —  mój kochany 
szwagrze, ra tn j  nas. bo jes teśm y z kre tesem  zgu­
bieni.  Byłem  zarządcą fabryki,  przyszli żandarmi 
rosyjscy i wypędzają m nie  z żoną i ca łą  k inee-  
la r j ą l  Telegrafowałem  do ciebie, może co wskórasz!

W ie lk i  sm utek  i oburzenie malow ały  się na 
zacnej twarzy land ra ta .  Powiódł radośnem  okiem 
do koła. P o  jednej  stronie peronn s ta ły  grom adki 
banitów polskich, patrząc  na landra ta  z jak im ś 
uśm iechem  nieokreślonym. Między nimi s ta ł  ów 
rządca m ają tku , z k tórym  przed kilkoma godzina­
mi tak  dlngo rozmawiał. . .  Po drugiej stronie b u ń ­
czuczne twarze Prusaków pa trza ły  na niego jak  
na Jow isza ,  który prawicą swoja m ia ł rzucić grom 
w zastępy ich prześladowców !... Jowisz n ie rzucił 
je d n ak  gromu.

— J e s t  to wielką nikczemnością —  rzekł 
do szwagra —  aby spokojnych pracowników wypę­
dzać z k rajn ,  jak  dzikie szkodliwe bes tje  !.„ Z a ­
raz  rozmówię się z panem  naczelnikiem.

Zbliżył się do żandarm a.
—  Mam zaszczyt powitać pana — rzek ł

do niego —  a zarazem  wyrazić moje najwyższe 
zdziwienie z takiego postępowania zaprzyjaźnione­
go państwa,.,  czy i  to się godzi spokojnych ludzi 
wypędzać, odbierając im  pracę, którą ich żywi 
wraz z rodzinam i I—

—  Taki je s t  nkaz —  byt' po  siemu 1 —  od­
powiedział spokojnie żandarm .

  Czyby nie można źrebić pewnych wy-
?...
-  Żadnych —  za godzinę muszą wszyscy 

być za granicą 1
—  Przyznam  sie, że to . ,  m ógłbym  nazwać 

barbarzyństw em , gdybym był w te j  chwili p ryw a­
tnym  człowiekiem.

—  J a  na to  także tutaj,  gdzio jestem  w s łu ­
żbie, odpowiedzieć nie mogę- Chodź pan ze mną.

W esz l i  do m ieszk an ia  naczelnika. Ż andarm  
posadził land ra ta  na wygodnej sofie, dał mn cy ­
garo wyborne i r z e k ł :

— Gniewacie się, że Niemców wypędzamy 
z naszego państw a, aie niesłusznie. N ie mówię 
jnż, że wy to  samo z Polakam i robicie, bo Pelacy 
to... co innego !

—  Prawda, że Polacy „co innego* —  odpo­
wiedział gniewnie la ad ra t  ale Niemcy to siła 
kap i ta łu ,  cywilizacji i pracy! Czarnie by łby  wasz 
przemysł gdyby nie Niemcy ? Czemże byłyby wa­
sze rządy, g dy by  Niem cy nie dostarczyły wam 
zdolnych urzędników  na n a jw y iszych posadach — 
czemże zresztą wasza armia.. .

  Za pozwoleniem, za dalokc pan idziesz —
moglibyśmy się pogniewać —  gdy tym czasem  mo­
żem y być najlepszym i przyjació łm i 1 Naprzód, na 
tc , żo Niemcy przyniosły nam przem ysł,  kapitały  
i pracę fachową, mógłbym odpowiedzieć, że jeżeli 
nas przyszli uczyć, to m yśm y się jnż  nauczyli, o 
własno kapitały się postarali j  wj aSny przem ysł

mieć eheemy- Przecież guw erner wyuczywszy pa 
uicza odchodzi z dworu, aby innych  nczyc...  tego 
jednak  mówić nie chcę, chcę tylko ta  powiedzieć, 
i e  wy nas n ieroznmiecie 1

  J a k i e  inaczej można tłóroaczyć ta k ie  po­
stępow anie?  . . .

— W tem, co my robimy, leży właśnie
i d e a  w a s z e j  p r z y s z ł o ś c i  n i e m i e c k i e j ! . .

  Id ea  przyszłości niem ieckie j?^
—  T a k  jes t .  Europa tak  pczostac nie może. 

T rzeba  innego porządku. Niemcom t,., ł  7  '
cznie F ra n c ja ,  a nas przyległ* zmora, k tó r o ] J e b  z 
D una ju  wodę pije... Zm ora ta  wyciąga ręce p 
szych braci na Bałkanie nie mając do tego ładnego  
prawa...  W eźm iom y co nasze, a wy, co wam się na­
leży. G erm ania ,  jako  nasza przyjaciółka, musi bye 
w ielką i petężną...

Landra t  w ystawił szeroki ję zy k  i oblizał się. 
Uśm iech ironiczny, ja k i  w tej chw ili  ujrza ł na 
tw arzy  żandarm a ,  zm arszczył mu czoło.

—  Tak  pan m ów isz?  —  rzek ł  po k ró tk ie j  
pauzie —  ale cóż znaczą te  wygnauia?

— P rz e d  w ielką akcją musimy się obracho- 
wać, aby potem uie było między nami sąsiedzkiej 
zwady: co moje a co twoje I Graniczna luduośc 
musi być spois ta , bez żadnych przymieszek, aby 
potem  ja k iem u  szowiniście waszemu nie przyszło 
do g lcw y ,  t e  G orm ania  sięga dotąd, dopokąd „aie 
deutsche Zunye k l in y t!... Otóż dzisiejsze rugi
Niemców, to tylko p r z y g o t o w a n i a  do wielkiej akcji ,
a dla was t o  j u t r z e n k a  i d e i  p * !1g e r n a a '  
n i z m n ! Powinniście to zrozumieć 1...

— M oglibyśmy zrozum ieć, gdyby—
—  Ale wy nas nie rozumiecie! Naro iliście 

ha łasu  i zaczęliście wojnę p r z e c i w  naszym nan- 
8 0 m  1 W f t l n r r  n » o 7 «  w T n ad 7 .» n ie  Z N i e m i e c

T eraz  uśm iech  ironiczny obiął tw arz  land­
ra ta  —  ża n d arm  zm arszczy ł czoło.

—  Pod tym  względem, wy nas nie rozum ie­
cie ! —  odparł  z tym  sam ym  uśm iechem  la n d ra t
—  my w łaśnie ty m  sposobem gotn jem y się do te j  
wspólnej akc ji  ! Chcemy wam dopemódz, chcemy 
aby wasze kap i ta ły ,  t a k  sam o ja k  wasza Indność 
skupiły  się w g ran icach  państw a —  aby rozrzuco­
ne poN iem cezch  wasze walory wróciły do was, co 
stanowi zawsze potęgę i podstawę państwa L  union  
c'est la  force 1 A te ra z  żegnam  pana!

L a n d ra t  w s ta ł  i sykną ł przez zęby : t /n -
oerscham t!

Żandarm  zam yka jąc  drzwi m r u k n ą ł : W ot’ 
skatina !

Było to rozstanie ludzi prywatnych —  na 
peronie pożegnali się grzecznie i uprzejm ie .  Ba­
nita polski p a t rz a ł  ciekawie na la n d ra ta ,  alo  la n d ­
ra t  nie spo jrza ł  na niego.

I I I .

W  b ia łe j  cesa rsk ie j  sa li  zgrom adzeni posło­
wie państw a.

Na wyniosłym tronie siedzi sędziwy cesarz . 
Na bladej tw arzy  widać zm ęczenie.

Obok stoi kanclerz w m nudnrze  k i r a s je r a  i 
czy ta  mowę od tronu :

...Z ośc iennem i m ocars tw am i je s te śm y  wię­
ce j,  niżeli w serdecznych s to su n k ach !...

Ladrac i  z  prawicy sejmu k laska ją  w dłonie
—  między nim i najg łośn ie j klaszcze...  l a a d r a t
Schnuferle.
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nia rosyjskie, pozycje, gdzie siłą dopiero 
wypadłoby forsować wolę monarchi i,  lezą 
najsamprzód w Galicji .  In te res  więc tego 

• kraju ochronny, polityczny i moralny,  spływa 
się zdumiewająco ściśle z wielkim interesem 
monarchii,  a wynikiem bezpośrednim ich obu 
j e s t  potrzeba, jes t  konieczność: w z m o c n i ę  
n i a  w o j s k o w e g o  g a l i c y j s k i e j  p o ­
z y c j i .

Stosunek wojskowy 1 — 6,  jak  u t rzymują  
najkompetentniejsi  fachowcy wojskowi, roz­
trząsający w tej chwili  s tosunek sil wojsko 
wych austrjackich i rosyjskich w ziemiach 
pogranicznych, a choćby 1— 3, a choćby ró­
wny — skoro tylko skonstatowaną j es t  go­
towość rosyjska do użycia siły w poparciu 
swoich założeń aktua lnych —  uie odpo­
wiada interesowi monarchi i,  a dla nas zgubą 
jedynie być może. Oto j es t  szczere słowo 
nasze o sytuacji.

Napróżno ważyłby się kto utrzymywać,  
żb koncentracja wojskowa, chocby najznacz­
niejsza w Galicji, zdradza z a b o r c z e  z a ­
m i a r y  monarchii — śmiech szyderczy w ca ­
łej Europie by mu na to odpowiedział:  tak 
znaną j es t  ua tura  i poli tyka Aust ro-Węgier .  
Na rosyjskie przygotowania wojskowe nie 
wpłynie oua także w niczem, bo tam i ta 
ewentualność musia ła  być wziętą w rachubę,  
gdy pierwszy pułk w celach akcji został  
przesunięty.  Raczej język enuncjacyj  pól- 
urzędowych rosyjskich stanie się spokojniej­
szym,  aby przed czasem, oznaczonym na ze­
garze petersbursko' . :* minis ters twa wojny, 
nie przyszł" <!" zerwo J a .  Politycznie zaś, 
jeżeli  Cokolw iekbądż  na ss iec i e ,  to właśnie 
gotowość do czynu vbrmmeg-> monarchi i  
s tać się może pobudką dla irabiuetu rosyj ­
skiego, aby sprawdzi ł raz jeszcze i ud wikłał 
swoje rachuby polityczno-wojskowe.

I tu  więc znowu zlewa się zdumiewa­
jąco nasz in teres  z interesem monarchi i :  
dla niej idzie o stanowisko mocarstwowe bi ­
czem nie nadwerężone, dla nas o byt ma 
terjalny pod skrzydłami  tego s tanowiska i 
o g o to w o ść  moralną,  lub jeśl i  kto woli na ro ­
dową, do ofiar z pożytkiem mocarstwowego 
stanowiska monarchii.

e«

Mowa h. Jerzego Czart
w sprawie ustawy o stosunkach prawnych 

nauczycieli szkól ludowych
(na posiedzeniu sejmu dnia 15. grudnia).

Panow ie!  Już jako czw arty  czy piąty mówca 
z rzędu muszę rozpocząć swe przemówienie o św iad­
czeniem, że nie m ia iem  zam iaru  zahierać głosu 
w te j  dyskus j i ;  je d n a k ie  w sku tek  tej rozprawy 
nasunęło m i się k ilka  uwag, zastrzegam  się z góry, 
ie  bardzo krótkich, z k tó rem i chc ia łhym  się prze ■ 
e ie i  podzielić z Panam i.  Pierw sza z tych  nwag 
je&t ta ,  i e  wnioskując z tego, co zostało w tej sa­
li wczoraj i dziś powiedzianem o projekcie p rze­
dłożonym przez komisją edukacyjną,  to żyjemy 
ja k  się zdaje w dobrej zgodzie. W prawdzie takby 
nie wyglądało, jeśli  wspomniemy mowy tu w ypo­
wiedziane, ale co do sam ej rzeczy, co do projektu 
komisji,  pow tarzam, źe każdy z mówców, czy 
z ta m te j  czy z tej strony, zakończył tern, że zga­
dza się na  projekt komisji, że bedzie z;i n im  g ło ­
sował. Mnie się zdaje, że uie było w yjątku (G lo­
sy : tak!) .  W łaśc iw ie  więc nie nojmuję tych mów 
tak nam ię tnych , rozwinięcia tych zagaduieh  dale­
ko sięgających, które skończyły się na tem , ie  
Z te j ogólnej zgody powstała ogólna niezgoda ( W e ­
sołość).

Gdybym  miał mówić o przedłożenia komisji 
edukacyjnej,  cunsiałbym nakazać naprzód na to, 
i e  ram y tego przedłożenia są o wiele c iaśn ie jsze ,  
niżeli można sądzić z wypowiedzianych tu  prze­
mówień. J a k  już jedeu  z mówców wskazał, idzie 
tn  o prawo prezenty, o podwyższenie płacy uau- 
czycislom. ałbo o uregulowanie tych płac i o k a ­
ry dyscyplinarne.

J a k o  członek i przewodniczący kom is ji  edu­
kacyjnej wiem, źe uie może być moją rolą, aby 
tu  szczegółowo swe zdanie o każdym  z tych pun­
któw wypowiedzieć, przyznaję atoli o tw arc ie ,  źe 
co do jednego  nie byłbym  poszedł tak  daleko, a 
co do drugiego by łbym  poszedł dalej.  Co do płac 
nauczycielskich, by łbym  poszedł dalej,  a naw a t  
poszedłem najdale j w ankiecie, bo by łem  tego zda­
nia, że uietylko kwinkwenia , ale i właściwa p ła ­
ca nanczyciełska powinna była być podwyższoną.

Spotkałem  się t a  z objawam i, które, zdaniem 
mem, aostaiy bardzo t ra fn ie  nacechowane, a k tó ­
re ja  policzam do rzędn te j  pewnej lękliwości, o 
której niedawno tem u tu tak  wymownie mówiono, 
lęktiwości,  która pokazuje się na  polu finansowem, 
lękliwości, k tóra  pokazuje się i na innych nolacb.

Może co do innych puuktów me byłbym się 
znnełm e na wszystkie postanowienia kom sji zg - 
dził,  ale jak  mówiłem, uie je s t  moją rolą jako  
człouka komisji wystę ywać tułaj przeciw tem u, 
a to tem  mniej, że najwięksi oponenci z g i d ;ają 
się z przedłożeniem. S iaw iam  atoli pytanie, d la ­
czego z jednej i drngiej strony —  a muszę za­
znaczyć, i e ,  nie mówię prowokacja, ale początek 
iroh iouy  był z tam te j  s tron i (mówca wskazuje 
ku stronią prawej) — dlaczego z jednej i d rugie j 
strony mówiono to wszystko, co może potrzeba b y ­
ło wypowiedzieć przy innej sposobności ; a jeśli  
w  ogóle potrzeba było to wszystko mówić, —  
ta  sposobność, o której myślę, byłaby się w ten­
czas nadarzyła, kiedy kom is ja  ednkacyjna byłaby 
przedłożyła inną ustawę, mianowicie o zas iadaniu  
i utrzymania szkół Indowych (Lirawo). Wtedy1 by­
łoby pole do przedyskutowania tych zasad, wtedy 
byłoby pole w ynurzenia się o naszem szkolnictwie, 
o jego tendencji, k ie runku , wadach i przymiotach. 
Atoli to co się stało, stało sie może jeduak  w sku­
te k  przewidywania, że ten  drugi p ro jek t  nie p rzy j­
dzie przed Izbę, i że wskutek togo dalszej spo- 
sobności w ynurzenia tych / : - a d  dalej idących, za­
sad jaskraw ych nie b->łz»9. (wesołość) a szanowni 
mówcy nie m o J i  sic v .-trzym ać z wypowiedze­
n iem  tego, chociażby oys  a »>a.:ae się na niebez­
pieczeństwo powtórzenia sie, jo-li kom is ja  p rzy j­
dzie z całkowitym czy uześc iow rm  projektem re ­
formy, k tóry został jej przydzielony. (W esołość i 
b raw a) .  Skoro jednak  sianie concluso te z a s a ł r ,  
t e  o wagi i zaczepki z o t a ł y  tu zrobione i wypo­
wiedziane, to pozwólcie panowie, ażebym  na kilka 

V  * t Tck zrobił  także i r  >je kontruwagi.

Je s t to  oklepana rzecz mówić o liberalizmie, 
oklepaua z obu przeciwnych stron. Ale ja  należę 
do rzędu posłów do Rady państwa, a tam  nieraz 
mn3imy i z tem  słowem, z tem  has łem  się roz­
prawiać. Mamy tam  przed sobą ludzi wrogo d la  
nas usposobionych, którzy się chełp ią  t ą  nazwą, 
źe są libe ra łam i.  I  koledzy moi i ja byliśm y nie­
raz w tem  połażeniu, żeśmy m usieli  im odpowie­
dzieć, i o tem  słowie, o tych tendencjach t .  zw. 
l iberalnych mówić i rozprawiać. W tenczas  co do 
siebie p rzyna jm n ie j  pam iętam , źe n igdy nie mó­
wiłem im, że libera lizm  je s t  czemś ziem , ale 
m ówiłem im, że oni nie są  l ib e ra ła m i  (brawo) ; 
mówiłem im  wtenczas, i e  l iberalizm, j a k  był 
zrozumiany w r. 89, l ibe ra lizm , ja k i  się uwy- 
da tu i ł  u nas w konsty tucji  3 m aja ,  liberalizm , 
jak i  się uw ydatn ił  we wszystkich  naszych usiło­
waniach narodowych i usiłowaniach postępowych i 
całej Europy n iem al aż do r. 1848., ie  teu libe- | 
ra l izm  uie j e s t  czemś, o czem się ja k  o czemś | 
zdrożnem mówić powinno, ale że to je s t  znamię | 
naszego stu lecia , że to  je s t  sz tandar, pod którym ' 
w: lczyło się i walczy o zdobycze dobre i po iy-  1 
teczne ; i ie  gdyby się nie było walczyło, tobyśmy 
nie byli mieli przyjemności wysłuchania wczoraj­
szych mów, bobyśmy na sejmie tu ta j nie zasia­
dali. (Brawo).

Ale dlatego, że len wyraz i to hasło i te 
dążenia zostały skrzywione i spaczone, że to h a ­
sło wzięli w dzierżawę ludzie, którzy uie zas łu -  ( 
guja, ażeby ich nazwać tem Szczytnem im ieniem , 
dlatego jeszcze rzecz nie s t rac i ła  na wewnętrznej 
wartości. O tem powiuienby pam iętać  szanowny 
tn Popiel,  jeżeli występuje przeciw liberalizmowi. 
P rzepraszam , /e  wracam do szanownego posła, lecz 
mu-ze sie otwarcie  przyznać, ie  chę tn iebym  r o z ­
praw ił się z n im .

M iałem wprawdzie wrażenie, źe on (jak ja  
to znajduje)  w wielu razach się myli, ale spoty­
kam się u niego zawsze z tak iem  głębokiem przeko­
naniem, z tak iem  głębokiem pocznoiem tego, ie  
wierzy w to ,  co mówi, iż to na mnie robi 
wrażenie, zwłaszcza w naszych czasach, kiedy 
przychodzi nam  się spotykać tak  ezę-to  z zaeada- 
mi w ygłaszanem i przez ludzi,  którzy i po za Izbą 
i po gazetach k ie ru ją  się nie przekonaniami, albo 
muiej p rzekonaniam i,  a przeważnie względami na 
osoby, na okoliczności,  na rząd (b raw o);  kiedy 
przychodzi nam spotykać sie z ludźm i k tórzy za j­
mują s tanowiska t. zw. u ty l i ta rne ,  najwięcej d la  
osób, a najm nie j  d la  rzeczy (Brawo).

W ięc dlatego dzisiaj nie usuw ałbym  się od 
polemiki z p. Po lielem, gdyby godzina i rzecz nie 
nowoływały muie do samego przedmiotn.

(Dok. nast.)

Z Izby sądowej.
W i e d e ń  15. grudnia.

(K radzież w mennicy .)

Wszyscy robotnicy zgodnie zeznają, ie ich na­
mówił do kradzieży Na han Weininger i jego sy­
nowie.

Latfenzóger twierdzi, Ż6 się z początku opierał 
i przyrzekł spełnić życzenie Weiningera dopiero wte­
dy, gdy mu namawiający wykazał, iż kradzież żadną 
miarą wykryć się nie może, ż« zresztą srebrne swe 
towary wysyła oa za granicę.

Laffenzoger podaje dalei, że w tej sprawie zno­
sił się także z żoną Weiningera, Minną, n i t  umie 
jednak powiedzieć, czy wiedziała ona o pochodzeniu 
srebra.

Wszyscy oskarżeni starają się winę swą ze­
pchnąć, bądźto na nieświadomość, bądź też na inns 
przyczyny łagodzące.

Junesch twierdzi, że do kradzieży namówił go 
robatnik Hfinig, zmarły niedawno.

Htmbaeh podaje, ie Weiningera poznał w roku 
1882. Weininger darował mu 2 zł., a nadto dał 
mu Adolf Weininger rozmaite rzeczy, jak ubiór, tr»e- 
w iti  i łóżko na kredyt. Potem Weiningera przes 
długi czas nie widział. Dopiero w r. 1883. upomniał 
się on o należytość za pobrane u syna rzeczy i na­
mówił go do wykradania srebra z mennioy.

Nathan Weininger wypiera się, jakoby kogo­
kolwiek nam aw ia ł;  synowie jego jednak składają ze 
znania w wysokim ątopniu go obe:ążające.

Chemik Schweuk zeznaje, że Weininger od r. 
j 1880. dawał mu odpadki srebrne do odczyszczania, 

które on (Schwenk) sprzedawał potem napowrót men­
nicy poi nazwiskiem D. Wagnera. Uzyskiwane ztąd 
sumy, po odtrąceniu swej nalsżytośsi, dawał N. Wei 

; ningerowi. Od pięciu miesięcy poz.stawał z nim także 
Samuel Weininger (brat)  w podobnych Btosunkach.

Na tem rozprawę przerwano, dalszy eiąg na­
stąpi jutro.

L i p s k  15. grudnia.
(Proces o zdradę stanu.)

Prezydent trybunałn, Drenkmann, odczytał r a ­
port z opinią ministerstwa wojny, według którego 
ogłoszenie pewnej części sprawozdań administracyjnych 
za zdradę stanu uważaną być nie może ; między prze- 
słanemi do F ram ji  sprawozdaniami znajduje się je ­
dnak także wiele takich, które w interesie rzeszy 
niemieckiej powinny były zostać zachowane w taje­
mnicy. Chociaż niektóre sprawozdania administracyjne 
ogłoszone zostały także w gazetach niemieckich, to 
oficjalnie dowiedział się rząd francuski o nieb dopiero 
po odebraniu raportów Cabannesa. Dokładne zaś 
sprawi zdania o ogólnych, a szczególnie wojskowych 
stosunkach Alzacji i Lotaryngii, mogły rządowi fran­
cuskiemu na wypadek wojny oddać bardzo wielkie 
usługi. Zapytany jako biegły podpułkownik Gossler 
oświadczył, że doniesienia Cabannesa prawdopodobnie 
dla rządu franenskiego były bardzo pożądane. Do 
oświadczenia ter o w głównej części przyłączyli się 
dwaj drudzy biegli, radca miuisterjalny Harff i major 
Flist. Podsądny zauważył, że do raportów swych nie 
przywiązywał najmniejszego znaczenia. Następnie od­
czytano dokumenta, przez podsądnego z kancelarji 
strasburskiego prezydjum rejencyjnego do Francji 
przesłane, poczem uznano postępowanie dowodowe 
za ukończone.

Prokurator Galii wniósł zasądzenie podsądnego 
za przekupstwo, zdradę kraju i przywłaszczenie doku­
mentów urzędowych na 12 lat ciężkiego więzienia, 
grzywnę 1000 marek i utratę praw obywatelskich 
przez lat 10.

Wyrok ogłoszonym zostanie w sobotę dnia 
17. b. m.

B e r l i n  IG. grudnia.
Przed tutejszym sądem ławniczym odbyła się 

wczoraj rozprawa przeciw byłemu bankierowi a obe­
cnie nauczycielowi prywatnemu Silbersteinowi, które­
go oskarzouo o to, że d. 1. listopada za pomocą kart 
pneumatycznych zaopatrzonych podpisem Cobna a wy­
słanych do bankierów, kolportował na giełdzie wiado­
mość o śmierci cesarza niemieckiego i przez to popeł­
nił wielkie nadużycL Podsądny, który dawniej 
był już w Prusiecb zasądzony za oszustwo  ̂ nastę­
pnie wyemigrował do Ameryki i ztamtąd powrócił, 
zasądzony wprawdzie został za fałszywy moldnnek na 
kilka tygodni aresztu —  uwolniony jednak został od

zarzutu eo do pisania powyższych kart pneumaty­
cznych. Sąd ławniczy uznał, iż popełniony przez nie­
go czyn jest wprawdzie wielkiem nadużyciem, źe 
jednak nie można było nabrać przekonania z zeznań 
świadków i biegłych, że on pisał te karty, pomimo 
że podług orzeczenia dwóch biegłych kaligrafów i ko­
misarza kryminalnego pismo podsądnego bardzo jest 
podobnem do pisma na kartach pneumatycznych.

M a  tóioa i zamiejscowa.
Lwóto dnia 17. grudnia.

* M ianowania i p rzen iesien ia . Minister 
sprawiedliwości mianował adjunktami sąlów powia­
towych auskultantów: Władysława Pogonowskiego 
w Rzeszowie dla Leżajska, M&rjana Czasza w Wi­
śniczu dla Myślenic z przydzieleniem do służby w 
Krzeszowicach, Stanisława Kowalskiego dla Radomy- 
śia, i Feliksa Rittera w Nowym Sączu dla Ropozyo. 
Dalej przeniósł minister prokuratora państwa Henry­
ka Bossowskiego z Wadowic do Krakowa, adjunkta 
sądu powiatowego w Krzeszowicach Ludwika Re- 
kierta do Żywca, i adjunkta sądu powiatowego w Ra­
domyślu, Bolesława Wittiga do Starego Sącza.

Minister rolnictwa mianował starszego leśni­
czego Piotra Hirseha, zarządcą lasów w obrębie dy­
rekcji domen i lasów we Lwowie.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła oficjała 
pocztowego Marjana Mańkowskiego z Brzeżan do J a ­
rosławia, a asystentów pocztowych: Józefa Kaszyckie­
go i Ignacego Prinza, pierwszego z Przemyśla do 
Stryja, drngiego ze Złoczowa do Brodów.

* M i a n o w a n i a  w  arm ii. Podpułkewnik pułku 
ułanów nr. 2, br. Hugo Komeia-Lindenbach, miano­
wany komendantem pułku ułanów nr. 5. Pułkownik, 
br. Julinsz Boyneburgk, z pułku ułanów nr. 7, na 
przedstawienie superarbitru, jako czasowo niezdatny 
do służby, otrzymał urlop jednoroczny ; zaś podpuł 
kownik dragonów, Franciszek Czegda, mianowany ko­
mendantem pułku ułanów nr. 7 z zatrzymaniem na 
razie dotychczasowego swego stopnia. Starszymi leka­
rzami w stanie czynnym armii m ianow ani: starszy 
lekarz rezerwowy, dr. Szymen Zeilendorf, przy pułkn 
piechoty nr 13 i elew wojsk, lekarski w rezerwie, 
dr. Mikołaj Palanszky, przy szpitalu garnizonowym 
nr. 14 we Lwowie.

* A k t  uroczysty  im m atrykulacji w uniwer­
sytecie tutejszym, odbył się dzisiaj, w sobotę, w auli 
uniwersyteckiej. De zebranej młodzieży przemawiał 
rektor prof. dr. Euzebiusz Czerkawski, pouczając ją 
w podniosłych słowach o jej zadaniu i o jej obowią­
zkach. Immatrykulowanych na obecne zimowe półro­
cze zwyczajnych słuchaczy było : na wydziale teolo- 
gieznysa 108, prawniczym 229 , filozoficznym 33, czyli 
razem 370.

* Z m a r l i .  W Wiedniu zmarł malars-akwareli 
sta Józef Werner w 83 r. życia.

Na zamkn Rothenhaus, w Czechach zmarł czło­
nek izby panów, major i szambelan hr. Władysław 
Thnn-Hohonstein w 52 r. życia. Ożeniony był z h ra­
bianką Truntmansdorf.

W Edynburgn zmarł w 63. r. życia szkocki 
poeta James Smith który dawniej był zeeerem.

W Londynie zmarł w 86 r. życia lekarz 
przyboczny królowej Wiktorji Jerzy Burrowz.

* P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  sekcji lwowskiej tow. 
lekarzy galic. CdbąfiżfS się dziś W sobotę o godz. 6. 
wieczorem w  ratuszu na II piętrze. Porządek dzien­
ny: 1. Wnioski komisji wybranej w sprawie terminu 
zjazdu lekarzy i przyrodników. 2 Wniosek dr. Piska 
w zględem  przygotowania tematów do dyskusji na źjeź- 
dzi# lekarzy i przyrodników. 3. Dyskusje i odczyt, 
odreszone na ostatniem posiedzeniu. 4. Dr. P rus  : O 
leczeniu kurczn skrzypkowego i kurczów czynnośoio- 
wych w ególe. Po posiedzenia poufna pogadanka.

* Zarząd towarzystwa pomocy naukowej w Za 
marstynowie, rozdawać będzie jutro w niedzielę o godz.
3. popołudniu buty, bundy, sukienki i chustki bie­
dnym dzieciom uczęszczającym do tamtejszej szkoły.

* Z arm ii. Starszy intendant wojskowy 1. ki.
Al. Bartsoh, szef intendantury 11. korpusu we Lwo­
wie został na własną prośbę spensjonowany i otrzy­
mał w uznaniu dłngolrtniej, znakomitej służby tytuł 
i charakter jeneralnego intendanta.

* W ieczór m uzykalny tarnopolskiego towarzy­
stwa przyjaciół muzyki pod kierownictwem art. dyr. 
p. Alfreda Melbechowskiego, odbędzie się w Tarno 
polu w niedzielę 18. bm. o godz. 7. wieczorem w sali 
towarzystwa.

* Z a r z ą d  „Domu Narodnego" ukonstytuował 
się w sobotę; prezesem wybrany został ks. Pawlików, 
kasjerem ks. dr. Krzyżanowski a sekretarzem ks. Bej- 
tarowski.

* W akujące posady. Magistrat ogłasza że w a ­
kuje : Posada sługi szkolnego przy seminarjum nau- 
czycielskiem we Lwowie, z terminem podań do 31. 
bm.; trzy posady sekretarzy powiatowych, ewentualnie 
kancelistów namiestnictwa przy galicyjskich staro­
stwach. względnie przy namiestnictwie we Lwowie, 
z terminom podań do 31. bm.

Według zawiadomienia admiralicji portowej w 
Poli opróżuionych jest 90 miejso uczni okrętowych, 
które mają być w najkrótszej przyszłości obsa 
dzone.

* W Brzeżanacli odbędzie się celem uczczenia 
50-letniego jubileuszu odrodzenia ruskiej literatury 
w Galicji w dniu 28 grudnia br. koncert, w którym 
weźmie udział także chór włośeański z Denysowa.

* N o w e  d w a  gatunki papierosów sprzedają
od dzisiaj w składzie „specjalnych tytoniów"; miano­
wicie takie, których tutki nie są z papieru lecz z li­
ści tytoniowych a to „ sa  ł o n o w a  p a p i e r o  s y “ po 
3 zł za 50 sztnk i papierosy H a v a n n a  po 2 zł 
za 50 sztuk." Papierosy takie od dawna już są wy­
rabiane w fabrykach rosyjskich i niemieckich s tą 
tylko różzicą, że sprzedają je tam po k o p i e j c e  a 
u nas po 6 i 4 ct. za sztukę.

* Zamach sam obójczy. Szczepan R., czeladnik 
szewski, liczący lat 23, bezżenny, napił się onegdaj 
wieczór w  zamiarze pozbawienia się życia rozcieńczo­
nego kwasu siarczanego w swem mieszkaniu pod 1. 
14 przy ulicy Łyczakowskiej, lecz udzielona mu bez­
zwłocznie  pomeo lekarska utrzymała go przy życiu  
i usunęła  wszelkie niebezpieczeństwo. Przyczyną tego 
czynu była zawiedziona miłość.

* W y p a d e k  Śm ierci. Paweł Szeremeta, rodem 
z Dawidowa, żonaty, ojciec trojga dzieci, zarobnik, 
zatrudniony od roku w tutejszym zakładzie gazowym, 
nocując tam w ogrzewalni i zapaliwszy sobie pod noc 
w piecu, u fracił życie wskutek zaczadzenia. Znaleziono 
go tam doiś rano już wstanie skostniałym.

* W y p a d k i .  Zamieszkały pod nr. 79. przy ul 
Gródeckiej, Józef Strzelbicki, b. oficjalista prywatny, 
skutkiem nagłej choroby, odstawiony do szpitala, smarł 
w drodze

Przed kilku dniami zamówił jakiś niezuajomy 
o ślusarza Keslera klucze do kasy wertheimowskiej 
Dochodzenie policyjne wykało, ie  uczynił to rzezimie­
szek Antoni Kwasiżura, który dopiero w październiku 
b. r. uwolniony został z więzienia po odbyciu sześcio­
letniej kary. Policja aresztowała go wczoraj wraz

z jego bratem Janem Kwasiżura, który służył u hr. j 
K. w S., a obecnit przybył do Lwowa. Zachodzi pe- j 
dejrzenie, iż ułożyli oni wspólnie plan okradzenia | 
hr. K.

— K om itet ga licy jsk i dla spraw Banku ziem­
skiego w Psznaniu, prosi uprzejmie wszystkie komi­
tety powiatowe i miejskie, żeby arkusze subskryp­
cyjne i książeczki numerowane zatrzymały nadal je­
szcze u siebie.

Tylko rachunek subskrybowanych dotąd i ode­
słanych do kas zbiorowych kwot, aby raczyły wraz 
z środkowemi wycinkami z książeczki przesłać sekre­
tariatowi komitetu, pod adresem Kazimierza Langiego 
w Krakowie.

—  C o s n rz  a u s t r j a c k i  przybędzie z początkiem 
stycznia z dworem u a dłuższy pobyt do zamku kró­
lewskiego w Budzie, gdzie odbędą się bale 
dworskie podczas karnawału Cesarzewiczowstwo R u ­
dolf i Stefania także nam przybędą.

—  C e s a r z o w a  a u s t r j a c k a  ofiarowała 50.000 
marek na pomnik Heinego, który ma być postawio­
nym w Dusseldorfie.

— K a r d y n a ł  G anglbauer wyjeżdża 27. bm. 
i  Wiednia do Kzymu na jnbileus* papieski. Towarzy­
szyć mu będzie seKretarz konsystorjalny Seidl.

— W W iedniu zasądzony został 15. bm. w są­
dzie powiatowym nauczyciel ludowy Józef SohDotzer 
na grzywnę 10 zł. a  ewentualnie 48 godzin aresztu 
za to, że ośmioletniego ucznia ciągnął za uszy i w 
twarz go uderzył.

Choroba n iem ieck iego  następcy tronu.
Z San Remo donoszą 16. bm.: Nowa narośl u następ­
cy tronu jest rozłupana. Dawniejsze nabrzmienie jest 
zapalne i wzrasta. Biuletyn Reichsanzetgera  każe 
wnosić, iż lekarze przypuszczają obecnie inną cho­
robę.

Z Berlina donoszą 16. bm : Przybycie Macken- 
ziogo do San Remo nastąpiło nie wskutek specjalne­
go zawezwania go, ale pouieważ było pierwej posta­
nowione, iż ma odwiedzić następcę tronu w połowie 
grudnia.

—  M ia zk a  H a u s e r .  Depesza z Wiednia przynio­
sła naszym czytelnikom wiadomość o śmierci tego sła­
wnego skrzypka. Wiadomość tę uzupełniamy kilku 
szczegółami z jego życia. Miszka (Michał) Hauser 
urodził się w Preszburgu r. 1822. i już za młodu 
okazywał niezwykły talent do muzyki. Jako dwuna­
stoletni chłopak występował po raz pierwszy na kon­
cercie z wielkiem powodzeniem. Następnie doskonalił 
się w konserwatorjum wiedeńskim pod Bohmem i 
Maysederem. W r. 1840. odbył wędrówkę artysty­
czną po Europie. Trwała ona przez lat ośm. W r. 
1848. zmusiły go wypadki do wyjazdu za morze; 
udał się więc do Ameryki, gdzie odnosił równie 
świetne, jak w Europie, tryumfy. Jakkolwiek roiło 
się wówczas w Ameryce od muzyków i śpiewaków, 
Hauser znalazł wszędzie zasłużone uznanie. Z Ame­
ryki wybrał się na Otabaiti do indyjskiej królowej 
Pomare, a ztamtąd do Australii, wszędzie oduosząc 
niesłychane sukcesy. W r. 1858. powrócił do Wie­
dnia. a w r. 1861 koncert >w;-.ł kilkakrotnie przed 
sułtanem w Konstantynopolu. Hauser zdobył sobie 
zresztą sławę nietylko jako wykonawca, lecz także 
jako wysoce utalentowany kompozytor.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Wczoraj wystawiono po dłuższej 

przerwie wyborną komsdję Przybylskiego „Państwo 
Wackowie.“ Teatr był przepełniały. Dziś „Piękna 
Helena" operetka Offenbacha. Jutro popołudniu „Ka­
pelan" operetka Millocksra, wieczorem „Powieść z i­
mowa" Szekszpira W poniedziałek przedstawieni* 
składane na dochód towarzystwa „Przymierze braci". 
We wtor«k „Carmen" opera Bizeta.

—  O w y s t ę p a c h  M.  F r e n k l a  w Warszawie 
napisał Bolesław P rus w K u rjerze  Codz. eo n a ­
stępuje :

„Bawił w Warszawie parę tygodni i trzy 
razy występował artysta lwowski p. Mieczysław
Frenkel.

Tylu debiutantów i „gości" przewija się przez 
naszą scenę, że możnaby nie wspominać op .F ren k ln ,  
gdyby nie wyjątkowy talent i rzadka u nas metoda.
0  talencio świadczą przedstawiane przez niego figury, 
„pełne prawdy i życia“ , o metodzie świadczy gra, 
tak nie wyrywająca się naprzód, tak umiarkowana i 
tak pełna prostoty deklamacja, jaką podziwialiśmy 
chyba w koledze p. Frenkla, p. Żelazowskim.

Podobno ci artyści piękną swoją metodę za­
wdzięczają b. dyrektorowi teatru krakowskiego p. 
Kożmianowi. Trzeba przyznać, że jeżeli szkoła polity­
czna p. Koźmiana muże budzić wątpliwości, za to 
jego szkoła artystyczna jest wyborna i chlubę mn 
przynosi.

Prócz talentu i szkoły, p. Frenkel tę jeszcze 
posiada wspólność z p. Żelazowskim, że ich obu 
nie zaangażowano do naszego teatru. Albowiem...

— Daleko jeszcze Freiiklowi do Żółkowskiego!...
Oto są nasze zasady estetyczne: jeżeli chcesz 

być uznanym za dobrego aktora, staraj się ko­
niecznie kogoś naśladować. Oryginalność nie po­
płaca.

Co prawda, p. Frenkiel uie mógł nawet okazać: 
czy źle, czy dobrze naśladnje Żółkowskiego, w żadnej 
bowiem roli, grywanej przez znakomitego komika, nie 
dano mu wystąpić.

( zyżby Żółkowski miał lękać się porównania
1 kimkolwiek ze zwykłych śmiertelników?..."

F o r t e p i a n i s t a  P a d e r e w s k i  miał na 
ostatnim koncercie we Wiedniu ogromne powodzenie.

* D o  w czorajszego num eru „Gazety Na­
rodowej" dołączone dodatek fabryki spńytusu p. Ba- 
czewskiego o „starce". j

* S z c z y t  skąpstwu. Wstrzymać oddech, kisdy 
krawiec bierze miarę — ażeby mniej sukna wyszło 
na ubranie.

* Stan pow ietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

W  ubiegłej dobie wiatr był przeważuie po łu­
dniowo-zachodni, stan nieba .mienny. Wczoraj w po­
łudnie i po południu padał deszcz, którego niezna­
czny opad wynosił 0.5 mm.

Średnia temperatura doby była 2.0° C., naj­
wyższa 4 .0 “ C., najniższa dziś w neey była —  
0.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 762.9 mm

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
w Ielandji i wynosiła 725 —  730 mm., zwyżka I 
w Krymie i wynosiła 770— 765 mm , zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w południowej Szwecji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 17. grudnia :

Wiatr przeważnie południowo-zachodni, średnia 
temperatura doby około 3° C., stan nieba zmienny, 
powietrze więcej jak miernie wilgotne, dziś pogodnie, 
jutro co najwięcej opad wcale nieznaczny.

* Ju tro , dnia 18. grudnia: św. G r a c j a n a
— św.  N y k o ł  aj a,

Dział ekonomiczny.
G iełda zbożowa. Z W i e d n i a  16. b m . : 

Z powodu niepokojących wieści politycznych giełda 
zbrżowa ożywiona Popyt wielki. Pszenica 7 7 6 ,  
owies 6 10, kukurudza 6 38, żyto 6 25.

Z B u d a p e s z t u  donoszą 15. b m . : Pszenica 
7.37, kukurudza 5 '85, owies 5.65, spirytus 24 50.

B  e r  1 i n 15. bm.: Pszenica na grudzień styczeń 
159 '— , na kwiecień maj 167, żyto loco 119 na gru- 
dzień-styczeń J.21-—, na kwieoień-maj 1 2 8 5 0  
Spirytus (ocloiy) na grudzień-styozed 96 80, na kwis- 
cień-maj 99 60.

W r o c ł a w  15 bm : Stara pszenica (88 funt.) 
16 10, nowa 15 90. żyto (84 funt.) stare 11 40, no­
we 9 90, kurudza stara 11*80, rzepak 2 1 3 0 ,  spiry­
tus na grudzień 4 5 ‘30.

S z c z e c i n  14. bm.: Pszenica na grudzień 
styczeń 162-50, na kwiecień-maj 169’— , żyto na 
grudzień styczeń 116, na  kwiecień maj 123 50.

N a f t a .  Hamburg 7 25, na styczeń marzec 
7 1 0 ,  Brema 7 30, Antwerpia 17Vj .

Sprawozdanie z  targu zbożowego na 
K leparzu. K r a k ó w  d. 16. g rndnia .  Podnie­
sienie cła w P rnsach  z 3 na 5 m a re k  od pszeni­
cy i żyta, jakkolw iek  spodziewane od dawna, z na ­
tury  rzeczy musiało oddziałać niepomyślnie na u- 
sposobi-nie targów zbożowych w krajach ekspo r­
tu jących . Zdawało się worawdzie, że n iepewna s y ­
tuac ja  polityczua oowinnaby teinn przeciwdziałać, 
lecz wbrew oczeziwaniom, uspoi-obieuie na dz is ie j­
szym targn  na K leparzu  osłabło widocznie, a 
zwłaszcza pszenica dla b raku odbiorców napotyka 
na o d b j t  t rn d n y  i ceny dawniejsze nie zdołały 
się utrzym ać.

Płacono za p sz tn ieę  b iałą od 7.15 do 7.50 
zł., za żółtą  od 7.— do 7.30 zł., za czerwoną od 
7 . — do 7.45 zł., za żyto od 5.25  do 5 .65  zł., 
za jączmi*i!i od 5 . — do 5 .85  zł.,  za owies od 
4 .50  do 5 .10  zł. (z akcyzą.)  —  Wazystko za 100 
kilogramów.

L o s y  w ęgiersk ie . Przy ciągnieniu odbytem 
15. bm. w Budapeazci* wylosowano następujące serje: 
2443 2814 5667 1915 3972 1236 3057 212 4171 
3098 3625 3980 1094 4252 890 1563 144 1750 
3821 3864 3040 1616 4291 5066 1440 5791 5368 
1514 5975 2098 3014. Główna wygrana padła na 
serję 2814 nr. 3 2 ,  15.000 zł. na s. 3821 nr. 5 ;  
5000 zł. na s. 3040 nr. 48; po 1000 zł. na a. 3625 
nr. 10, a 4252 nr. 1, 3980 nr. 43, ». 2814 nr. 25; 
po 500 zł. wygrały : s. 212 nr. 19, 890 nr. 1, s. 
1236 nr. 43 i 47, s. 1514 nr. 2, a. 1563 nr. 5, 
s. 1750 nr. 20, s. 2443 nr. 21. s. 3040 nr. 44, s. 
3821 nr. 33 i 45, 3864 nr. 38, s 3972 nr. 14, e. 
3980 nr. 19 i 44, s. 4252 nr. 20, a. 5368 nr. 16 
i s. 5975 nr. 21.

Na wszystkie inne num*ra, zawart* w 1525 wy­
losowanych serjaoh padła najaniajsza wygrana 148 zł.

3«/0 lo sy  austr. zakładu kradytow ego  
ziem skiego . Przy ciągnieniu odbytem we Wiedniu 
15. b. m. padła główna wygrana 50.000 zł. na 
serję 1533 nr. 77 ; 2000 zł. ua serję 943 nr. 88 ; 
po 1000 zł. na serję 1175 nr. 14 i serję 2817 nr. 
32. W ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano nastę- 
pująoe serje : 583, 1273, 3174, 3698, 3700 i 3821, 
na wszystkie zawarte w nich numera padła wygrana 
po 100 zł.

Z San Rem o donoszą, że wywołało tam wiel­
kie wrażenie nagłe i niespodziewane bankructwo tam­
tejszego banku depozytowego i eskontowego. Passywa 
wynoszą 2 miliony lirów. Kapitał banku wynosił 
750.000 lirów, z czego wpłacono tylko 250.000 lirów.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  w i e c z o r n e  z d. 16. 

bm. Początek  o godz. 8 min. 35. N as tąp i ła  odro­
czona zrana  rozprawa nad ar t .  13., który opiewa :

Oprócz płacy przyznaje R ada  szkolna k ra ­
jowa nauczycielom na przedstaw ienie Rady szkol- 
uej okręgowej z funduszu szkolnego krajowego 
dodatek pięcioletni za każde pięć l a t  nienagannej 
i skutecznej służby, l icząc od dn ia  s ta łe j  nominacji 
przy pnblicznych szkołach ludowych. K ażdy  do­
da tek  pięcioletni, zarówno przyznany przed wej­
ściem w życie n iniejszej ustaw y, jakoteż  na przy­
szłość przyznać się mający, wynosi od wejścia tej 
ustaw y dla wszystkich nauczycieli szkół w ydziało­
wych i pospolitych, s ta le  zam ianowanych, bez ró­
żnicy 50 zł, rocznie.

P rzyznawania dodatkn pięcioletniego powta­
rza się tylko do la t  t rzydz ies ta  służby na posa­
dzie stałego nauczyciela.

Jeże li  nauczyciel przenosząc się do ianej 
miejscowości, o trzym a posadę, do k tórej przyw ią­
zaną je s t  płaca wyższa od jego płacy dotychcza­
sowej, wówczas s azyskanyeh  poprzednio d o d a t­
ków pięcioletnich po trąca  mu sie ta  kwota, o którą 
płaca jego się podwyższyła. Z resz tą  uzyskanie 
wyższej posady nie wpływa na liczenie mu da l­
szych pięcioletnich dodatków.

Na iczycielom m łodszym , m ianow anym  sta le  
p rze i  wejściem w życie niniejszej ustawy, pięcio­
lecie liczyć należy od chwili, kiedy nstaw a ta  w e j­
dzie w życie. Tylko  n tych nauczycieli m łodszych, 
którzy s ta le  zawiadują szkolą filialną i którym 
prawo do pięciolecia p rzyznanem  jnż było na mo­
cy nstaw y z duia 2. Lutego 1885. (Dz. n. k r  ar .  
27), pierwsze pięciolecie liczy się od tego czasu, 
od którego owe praw* na m ocy  powyższej nstawy 
nabyli.

Nauczycielom m ianowanym stale prze 1 wej­
ściem w życie nstawy z duia 2. m a ja  1873. Dz.
u. kraj.  nr.  251, którzy o trzym ali  następnie sta łe  
posady z płacą w> mierzoną podłng co tylko p rzy­
toczonej lub według niniejszej u s ta w y ,  uależy się 
pierwszy dodatek pięcioletni dopiero z upływ em  
pięcnastego rokn całej dotychczasowej służby, lub 
z upływem  piątego rokn sta łe j służby na nowym 
etacie.

P .  A b r a h a m o w i c z  zaznaczywszy  u d o ­
ku m en tow aną  p ro jek tom  kom is ji  ofiarność k ra ju  
(ila nauczyc ie ls tw a,  tw ie rdz i ,  że sy tn a c ja  m a te -  
r ja lu a  nauczyc ie li  w porównaniu  z r. 1872, k iedy  
im w yznaczono p łace  dziś obowiązujące, nie je s t  
tak  rozpaczliw ą i l ichą ,  ja k to  g łoszą  dzienniki ,  i 
jab to  to da je  się s łyszeć na  z jazdach  pe lagogicz- 
nych . Ceny zboża, m ięsa  i in n y c h  po trzeb  są 
dzis ia j tań sze  niż w r. 1872. W y ra ża  tedy  n a ­
dzieję, że je ś l i  s e jm  mimo to pos tanow ił  p rzy ­
stąp ić  do polepszenia  ich  by tu ,  zn iża jąc  nadto  
la ta  s łnżby , w yznacza jąc  kw ate row e w m ia s ta ch  
i m ias teczkach ,  a po w siach  pozw alając  na  zaro­
bek uboczny przy podejm ow aniu  się p isa rs tw a  
g m innego ,  n a rz e k a n ia  te raz  ustaną,* i po rządek  
dz ienny  n a  z jaz d ac h  czem  in n e m  będzie zape |«  
niony, zw łaszcza ,  że n ie k tó re  k ra je  w  P rz e d l i ta -  
wji, jako  t o : Szlązk, Tyrol ,  G oryc ja  i K ra in a  
wcale n ie  św ie tn ie j  do tu ją  nauczyc ie li .  K oszt  
w yn ika jący  z w y p ła c a n ia  kw inkw en jów , w yn ie -  
się już  w r. 1888 nadw yżkę o 42.000 zł. I  nie 
ma się co łudz ić ,  koszt ten  będzie co rokn w zra ­
s ta ł  s ta le  i stopniowo. Dla dok ład n ie jszeg o  te d y  
okreś len ia  liczby  p ięcio leci,  w nosi  p o p raw kę  do-



KAZIMIERZ LEWICKI pól eoa I!Helios najnowsze stożkowate cylindry do zwykłych lamp.
Podwójne światło bez zwiększenia kosztów. 

P ę k n i ę c i e  p r a  w i e  w y k l u o z o n o .

U A ZETA NARODOW A l  Niedzieli dnia 18. Grudnia 1887.

rtatkową. ir  „ 'todiitek óli ta i  p rzyznaw any  być 
może nie więcej ja k  pięć r a z y .11

Spraw ozdaw ca B o b r z y n u i  odw ołu je  się 
do spraw ozdan ia  kom is ji ,  u sp o k a ja  p an a  A bra-  
bam ow icza ,  że więcej n iż 5 kw inkw enjów  n ie  
będzie m ia ł  żaden nauczyci.  1, a je ś li  do ich  
os iągn ięc ia  k o m is ja  w y zn a cz y ła  okres 30 la t ,  to 
je d y n ie  z tego powodu, iż w p rzy z n aw an iu  p ię ­
cioleci mogą u n ie jednego  n au czy c ie la  zachodzić  
przew łoki.

A rt .  13. p rzy ję to  z p o p raw ką  p. Abrahamo-  
wicza.

Do a r ty k n łu  14. no rm u jącego  dodatk i  za 
k ie row nic tw o  po 200, 100  i 50 zł.  ( ta  o s ta tn ia  
pozyc ja  tyczy  się nauczyc ie li  z p łacą  I I I ,  IV  i V 
k lasy )  w niós ł  dr. Z o l l  popraw kę, o k r e ś l a j ą c ą 1 
bliżej pojęcie  k ie row n ic tw a  w szkołach niższej 
k a teg o r j i .  D odatek  za k ie row nic tw o  w tak ich  
sz k o łac h  będzie się n a le ż a ł  ty łku w tedy , jeże li  
„prócz k ie ro w n ik a  us tanow iony  je s t  tam  p rzy ­
n a jm n ie j  je szcze  je d e n  nauczyc ie l  e ta tow y" .  A r ­
ty k u ł  uchw alono  z tą  poprawką.

A rt .  15. n o rm u je  pobory k a tec h e tó w  i op ie­
w a w projekcie:

W  każdej szkole wydziałowej tudzież w każ ­
dej szKole ludowej pospolitej o 4 lub  więcej k la ­
sach, k techeża pobierać będzie za regularne 
udzie lanie  nauki re l ig ii  s ta łe  wynagrodzenie, j e ­
żeli l iczba uczniów jego wyznania w te j szkole 
lub  łącznie  z innemi szkołami ludowemi w tej 
sam ej miejscoweści,  w której m a  rdzie ląc  naukę 
re lig ii ,  przenosi 80.

W ynagrod tenie to wynosić ma w szkołach 
wydziałowych od 200 do 350  zł., a w szkołach 
pospoli tych od 100 do 240 zł. rocznie i nędzie 
przyznaw anem , jeże li  ka teche ta  udziela nauki r e ­
ligii, w liczbie godzin przeznaczonej na tę naukę 
planem szkoły , i miewa nauki niedzielne i św ią te­
czne. Je że l i  liczba ta  godzin zwiększy się przez 
utworzenie w szkole k las  równorzęduych, w tenczas 
k a tec h e ta  pobierać będzie za zwiększoną I.czbę 
godzin nauki osobne wynagrodzenie w stosunku 
liczby tych  godzin do przyznanego mn sta łego 
wynagrodzenia.

Nanczycielom re lig ii  wyznania mojżeszowego 
może być wynagrodzenie za nauko religii jedynie  
w tedy  przyznane, k iedy  u owodnia, że ukończyli 
szsoły  rab inack ie  i z dobrym sku tk iem  złożyli 
egzam in  dla rabinów przepisauy, lub że nzj skali 
pa ten t  kwalifikacyjny na nauczycieli szkół ludo­
wych i zdali z <i(brym sku tk iem  egzam in kw ali­
fikacyjny do udzie lania  nauki religii.

O d iie lan ie  nauki re l ig i i  przez świeckich na­
uczycieli szkół ludowycn wlicza się tymże do obo­
wiązkowych godzin n a 1 ki.

W ynagrodzenie  za naukę rei gii oznacza B a ­
da szkolna krajowa po zasiągmeciii zdania władz 
kościelnych w każdym  poszczególnym wypadku 
w gran icach  ninie jszą us taw ą przepisanych na 
wniosek Rad szkolnych okręgowych w m iarę  go­
dzin nauk i religii fak tycznie  udzielanych.

Radzie szkolnej krajowej służy prawo w r a ­
zie stwierdzonej potrzeby i na żądanie gm iny  lub 
ordynarja tów  biskupich ustanowić posadę etatową 
k a tec h e ty  dla jednej lob k ilkn  szkół w jednej 
miejscowości.

W yw iąza ła  się nad nim rozległa dysknsja. 
K om isarz  rządowy p. L a s k o w s k i ,  di iękujac  za 
uregulowanie imleżytośui za Dauke religii, zwraca
nwaKę Izby na trudność wykonania przepisu co
do nauczycieli religii mojżeszowej. Zdaniem jego 
p a ra g ra f  projektowanej i stawy w y m a / a  zbyt wy­
górowanej od nich kwalifikacji,  i zachodzi niebez­
pieczeństwo, że kandydatów  nie bedzie, wiadomo 
bowiem, że n nas nie ma jeszcze szkól rab i-  
nackich.

Ka. K  o p y c i fi s k i dopatrzy ł w porannym 
enera lu j  m  wj wodzie sprawozdawcy Bobrzyfiskiego 
jienspraw iodliw ioue przy tyk i do dnehowiefistwa 
i  za rzu tem , jakoby ono dla względów m a te r ia l­
nych nie pełniło swych obowiązków. K a p ła n  je s t  
cz łowiekiem i jeść  mnsi, a zat^m  słusznie za jego 
prace należy mu się Btosowna zapla ta .  Oprócz te j  
u * a g i ,  wygłoszonej z pewnym naciskiem, mówca 
pout-w ił  dwie poprawki do tego a r tyku łu .  W  je ­
dnej  żądał ,  aby „o potrzebie ustanowienia k a te -  | 
che ty  orzekała  kraj.  R aca  szkolna bez odnoszenia ; 
się do gminy lub o rdynar ia tu " ;  w drugiej zaś, aby 
S t a n o w i s k o  prawne ka techety  było zrównane ze 
s tanow isk iem  innych nauczycieli.

P .  G o l d m a n  nawiązując rzecz do nwagi 
kom isarza rządowego, uznaje je j  słuszność i s t a ­
wia poprawkę, aby w pierwszych p i ę c i u  latach 
po wejściu tej nsiawy w życie, kra jow a Bada 
szkolna zwolniła kandydatów do wykładu  religii 
żydowskiej od rygorów kwalifikacyjnych, zaw ar­
tych  w ty m  paragrafie . W ykreś lać  ca łk iem  tyuh 
rygorów nie radzi, gdyż mogą one posłużyć isto­
tn ie  do tego, iż w k ra ju  powstanie szkoła rabi-  
nacka.

Sprawozdawca przeciwny poprawce ks. Ko- 
p j c iń s k ’ego, zgadza się na poprawkę Goldmana, 
je że l i  komisarz rządowy nzna ją  za w ystarczającą.

Kom isarz rządowy p. L a s k o w s k i  oświad­
cza, że popraw ka p. Goldmana byłaby dobrą, gdy ­
by nie zaw ierała  czasokrtsn  5 lat.

Ks. b SKUP S o l e c k i  staw ia poprawkę, aby 
kra jow a Bada szkolna m ia ła  o b o w i ą z e k  u s ta ­
nowić katechetę ,  jeżeli s i t  tego domaga gm ina  lub 
o rdynar ia t .  P ro jek t  komisyjny bowiem nie określa 
obowiazkn, ale zostawia tylko ni o ż ii o ś ć".

St. hr.  B a d e u i wykazuje zhyteczność 
wszy itk ich  wniesionych poprawek. Mimo to ks. 
b iskop S o l e c k i  obstaje przy swojej, a G o 1 d- 
m r  modyfikuje Bwoją poprawkę taką  styli acja, 
k tóc* wyraża dopuszczalność kaudydatów żydow­
skich, nie mających w ykszta łcen ia  rabinackiego, 
zostawia jednak p ierwszeństwo tym, co tę szkolę 
rab inacką  mają.

W  głosowania odrzucono wszystkie poprawki
Zu pu >rawką ks. Soleckiego głosowało 36 

przeciwko 44. P rzyjęto a r ty k u ł  15. bez zmiany.
Każdemn dyrektorowi, kierownikowi szkoły, 

tndzież nauczycielowi (tak/.e uołodszemn nauczy­
cielowi) który sam jeden  w szkole naucza, należy 
się stosowne bezpła tne pomieszkanie ile możności 
w budynan  szkolnym. W brakn pomieszkania n a ­
leży im się z fnn inszu szkolnego miejscowego 
wynagrodzenie, którego wysokość oznaczy Bada 
szkolna okręgowa w każdym szczególnym wypad- 
ku, poroznmiawszy się ze s tronam i obowiązauemi 
do dostarczenia pomieszkania nauczycielowi.

W gminach wiejskich należy wyznaczyć n a ­
uczycielowi k ie ru jącem u  lnb sam oistnem u p rzy­
na jm nie j jeden morg ziemi ornej dla nzytkn w ła­
snego.

O ile tego g rnntu  gm ina  lub obszar dworski 
n ie  dostarczy dobrowolnie, pokryje fundusz szkol­
ny miejscowy koszta wydzierżawienia gruntn  dla 
nauczyciela.

W dyskusji  nad tern p. W ł. hr.  K o z i e -  
b r o d z k i  podniósł w ą tp i . -o ść ,  aż&li d o s ta rcze­
nie przynajmniej 1 morga roli Lierownikowi szko­
ły ,  będzie możebne wszędzie i bezwzględnie. Są 
newi m okolice i miejscowości, gdzie za żadną 
cenę ani kupić ani wydzierżawić m orga g rnu tu  
nie m otna .  W niektórych okuli^ąch. jak  np. pod 
K ra k  w m ó r g  grnntu kosztuje  do 800 zł. P rz y ­

musu zaś ekspropijacyjnego trudno  zaprowadzić. 
Grożą tedy z tak ieg  i postanowienia koszta nad­
zwyczajne, które się odbiją na fnndnszu krajowym. 
Za rolą bowiem idzie potrzeba wybudowania s t a j ­
ni i stodoły. Dla zapobieżenia więc wszelkim trn -  
dnościom proponuje mówca „w ypła tę  odpowiednie­
go re lu tnm  kierownikowi szkoły w razie niemożno­
ści dania mn grun tu  in natura ."

P. A b r a b a m o w i c z  doradzał, aby wykre­
ślić słowo „przynajm niej*  je d en  morg.

P. S tan .  h r .  B a d e n i  zwracając się p rze­
ciwko argum en tom  u. Koziebrodzkiego, broni wnio­
sku kom isji ,  k tóra ta k ą  dotację w ziemi cbiała. 
aby nauczyciel przywiązał się dc gm iny, w której 
pracuje. W yznaczenie ziemi nie znaczy polepsze­
nia m ater ja lnego ,  wartość bowiem dochodu k a ta ­
stralnego z tak ich  gruntów , będzie s trąconą nan- 
czycielowi z płacy.

Gdy ukończono rozpraw ę i właśnie sprawo­
zdawca mial głos zab ierać  o poprawce p. K o tie -  
brodzkiego, po. Czartoryski i Golejewski równo­
cześnie spostrzegli b rak  kompletn w Izbie i za­
żądali zam knięcia posiedzenia.

Koniec posiedzenia o godz. 10.40 wieczorem. 
NaEtępne dziś o godz. 11 z tana.

Posiedzenie X II I .  d. 17. grndnia .  Począ tek
0 godz. 11. min . 50. w połndme. Spis petycyj 
dosięgną! cyfry 759.

Z powodo petycji  w s p r a w i e  g o r z e l ­
n i a n e j  p.  P o l a n o w s k i  zaznaczając ważność 
tej spraw y dla k ra ju  rolniczego, wniósł wybór oso­
bnej kom is ji  z 7 członków, co też bez dysknsji 
□chwalono.

Z kolei porządkn dziennego przystąpiono Jo 
wyboru k o m i s j i  j u b i l e u s z o w e j  (dla 
uczczenia 40-le tn iego  jub ilenszu  cesarza) z 12 
członków, a potem do dalsze j dysknsj i  nad pro­
je k tem  reform y ustawy o s tosunkach prawnych 
nauczycieli ludowych, a mianowicie nad ar t .  16. 
(patrz  sprawozdanie z wieczornego posiedzenia 
piątkowego).

P .  A b r a h a m o w i e  z, powracając do w ąt­
pliwości pornszonych przez W ład .  h r .  Koziebrodz- 
kiego wyraża zdanie , iż ważniejszą byłoby rzeczą, 
gdyby ów „przynajm niej 1 m org  g run tu*  należał 
do s z k o ł y  z obowiązkiem n trzym ywania na nim 
wzorowej szkółki ogroduiczo-sadowniczej, nie zaś 
do n a u c z y c i e l a .  Nadto pednosi rozm aite  inne 
trudności,  przywiązane do projektowanej dotaoji 
(np. potrzeby utrzym ywania  ewidencji ka tas t ra lne j )
1 oSwiadcza się przeciwko.

P. P ł a z i ń s k .  z p rak tyk i  własnej jako  
s ta ros ta  i przewodniczący B ady  szkolnej okręgo 
wej potwierdza, iż w wieln okolicach osobliwie na  
zachodzie kraju  ani wydzierżawić , ani kupić t a ­
kiego g run tn  nie można w pobliżn szkoły, i z tego 
powodu w powiecie, gdzie wła'śnie urzęduje, k i lk a ­
naście szkui jnż zatwierdzonych nie może wejść 
w życie. W Rzeczypospolitej krakowskiej tx  lege 
obszar dworski był obowiązany dać szkole dwa 
morgi g ru n tu  i dotacje tak ie  is tn ie ją  dotąd na 
te ry to r jn m  b. Rzeczypospolitej krakow skie j.  Dzi­
siaj ustawniczo nie podobna takiego ciężaru na­
k ładać na obszary dworskie. W okoliccah gór­
skich jeszcze większe będą zachodzić trudności. 
S taw ia  tedy wniosek ua przejście do porządku 
dziennego nad p r o je k to w a n e j  postanowieniem.

W ład .  hr. K o z i e b r o d z k i  zm ienia wczo­
ra jszą  swoją poprawkę w ten spusób, że w razie 
niemożności dostarczenia 1 m orga grnntn ,  nanczy- 
cielowi nie należy się żadne osobne wynagro­
dzenie.

P. B o b c z y f i s k i  u trzym uje ,  że dla s z k o- 
ł y  i k o ł o  s z k o ł y  znajdzie  się zawsze g rn n t  
bez wielkich kłopotów i procesów, ale dla n &n -  
c z y c i e 1 a nic. W tym  duchu należy tedy po­
stanowić. Popraw ka ta  nie zna laz ła  poparcia.

Po przemowie s p r a w o z d a w c y  (Bobrzyfi- 
skiego), który wyraził nadzieję, że dotacja jedno- 
morgowa dla nauczyciela lub szkoły, jako  m yśl 
dobra, znajdzie za ła tw ianie lokalne jako  wynik 
dobrego stosnnkn nauczyciela t  gm in ą  i dworem. 
Myśl j e s t  dobra, nie należy je j  wiec odrzncać, ale 
raczej pozostawić rozwojowi stosunków w p rzy ­
szłości. Myśl te podniósł przed dwuma laty w S e j­
mie szan. hr. B adeni ,  wówczas n ik t  się i*j nie 
sprzeciwił, lecz owszem przyjęto ją  bardz mpa- 
tyazoie . Byłoby b łędem  odstepywać dziś niej. 
Poprawka p, Koziebrodzkiego, jako in terpi jącą  
bliżej n itaw ę, je s t  do przyjęcia.

W głosowaniu nad wnioskiem przejścia do 
porządku dziennego (Płazifiskiego) okazała się 
przez powstanie wątpliwa równość głosów.

N a wniosek hr. Łubieńskiego przystąpiono 
tedy do głosowania imiennego.

Za przejściem do porządku oświadczyło się 
42 przeciwko zaś 58 głosow, a za tem  wniosek 
przejścia  do porządku dziennego upadł.

P . B o b c z y fi s k  i cofnął swoją poprawkę.
Dla ra tow ania  projektu sprawozdawca przy­

ją ł  poorawkę p. Koziebrodzkiego. aby możaa było 
łącznie glosować. Łącznem n głosowaniu sprzeciwił 
się A b r a h a m o w i e  z. Stanis .  B a d e n i ,  zaś 
C h r z a n o w s k i  i R o m a n o w i e  z t łum aczą ,  
że reeu lam .u  nie sprzeciwia się łącznem n głoso­
wania nad wnioskiem komisji z poprawką K ezie-  
brodzkiego, która po przyjęciu je j  przez sp raw o ­
zdawcę komisyjnego, p rzesta ła  istnieć jako  taka ,  
i s ta ła  sie in teg ra lną  częścią wniosku komisji.

P. C z a r t o r y s k i  przypomina, że ro z ­
działu glosowania można żądać, i m arsza łek  d e­
cyduje w tak im  raz ie  c sposobie głosowania.

P. C h r z a n o w s k i .  Rozdział głosowania 
dobry je>t dla wszechstronnego zamanifestow ania 
zdań, ale jeżeli ktoś żąda rozdziałn  na to, aby 
czyjeś zdanie się nie objawiło, to je s t  niedopn- 
szczalne.

Na wniosek S t.  Badeniego Izba uchw ala 
łączne głosowanie, a nas tępnie  większością 78 
głosów przy ję to  osnowę ar tyku łu  komisyjnego 
z d o d a t k i e m  p. Koziebrodzkiego.

Bez dysknsji  przeszły art .  17 — 19, a  potem 
na wniosek A brahamow icza uchwalono en bloo 
paragrafy  aż do 34.

Dopiero przy a r t .  35, który s typnln je  la ta  
wysługi na 35 „n ienagannej"  służby, zam ias t  40 
powstała dyskusja .

P.. J ę d r z e j o w i c z  A dam  staw ia  popraw ­
kę, aby przywrócić la ta  wysługi na 40, bo zm ia­
na taka, ja k ą  kom is ja  proponuje, ma nieobliczalne 
dla fuutlnszn em ery ta lnego  e fek ta  finansowe.

P. P i e t r n s k i  zwraca uwagę na niesto­
sowność przywiązywania ty tu łu  em erytalnego do 
„nienagannej 35 le tnie j służby. K ra jow a  Rada 
szkolna byłaby w największym kłopocie, gdyby 
tak  zostało. Dlatego proponuje zastąpić ten wyraz 
słowem „nieprzerw anej* .

P .  R o m a n o w  i c z  s ta jąc w obronie obniżki 
la t  słnżby na 35, przypnszcza, że praca nauczycie­
la je s t  nadzwyczaj wytężającą duchowo i fizycznie. 
Dla profesorów szkół średnich zniżono wysługę na 
30  lat. P raw da , że efekt finansowy je s t  nieobli­
czalny, ja k  p. Jędrzejowicz tw ierdzi,  ale czyż przy 
s typulac ji  40  la t  służby efekt teu  je s t  wiadomy ii 
W ys. Izba n u c h a j  zważy, że od początku ery par­
lam en ta rn e j  przedm iot ten  byl ciągle i ciągłe po­
m azany  mnóstwem petycyj,  opieranych na s ta ty ­

styce śm iertelności.  E fe k t  m oralny niechaj weźmie 
przewagę nad efek tam i Snansowemi, jeżeli nam 
isto tn ie  chodzi o to, aby nietyiko desperaci po­
święcali się zawodowi nauczycielskiemn.

P .  M ę c i f i s k i  bronił  poprawki Jędrzejew i-  
cza. Nauczyciel Indowy pod względem c ia sn  za ję ­
cia i pracy leniej są sytuowani od urzędników w 
ogóle. Nauczyciele g im nazjaln i m n tz ą  na  uuplen- 
tnraoh długo czekać dekre tu .  Nauczyciel Indowy 
zaś już częstokroć w 18 lnb 20 roku ma posady. 
W sku tek  tego m ie libyśm y do czynienia z em ery ­
tam i,  którzyby tak  wyglądali ja k  np. poseł Goraj-  
sLi lub Kozłowski (wesołość). Posłowie ci wcale 
na emerytów  nie wyglądają, i tacy em eryci  m o­
gliby w yśm ienicie  rej wodzić na wieczorkach ta ń ­
cujących (wecołość).

(Dok. n.)
(P rzysz łe  posiedzenie w poniedziałek o go­

dzinie 11.)

Ostatnie wiadomości.
P ester L loyd  pod znanym  znakiem  a r ty k u ­

łów, pochodzących z wiedeńskiego B allp la tzu ,  ana­
lizuje s łynny  komuniKat Russ. In w alida  i po­
w iad a :  „Suche oświadczenie: Roeja musi podnieść 
gotowość obronną w tw ierdzach i siłę wojsk w 
okręgach  gran icznych , b rzm i przy dzisiejszych 
okolicznościach ja k  prowokacja, albowiem — nie 
b io rąc  jeszcze pod uwag* innych  względów —  
z m u s z a  o u o  s ą s i a d ó w  d o  d e c y d u j ą ­
c y c h  z a r z ą d z e ń ,  a przez to s taw ia  fa k ty ­
cznie s tosunki na  ostrzu noża1'. A  dalej komnni- 
k&t te n  półurzędowy pow iada: „nagle s ta ło  się 
p r z e s t r a s z a ją c  j a s n e m : Rosja dąży otwarcie  do 
konfliktu*.

A r ty k u ł  powyższy, noszący na sobie wszystkie 
znam iona polityki hr.  Kalnokiego, rozprawia się 
nas tępnie  z rosyjskim  k o m un ika tem . Zarzuca mn, 
że g ra  fa łszyw em i m arkam i,  przedstawia , iż j e s t  
to niepodobieństwem, aby A nstro-W egry  mogły 
mieć jak iekolw iek  zaborcze cele w polityce, i po­
suwa się aż do twierdzenia , że dla podobnej polityki 
nie możnaby zjednać ludów monarchii, a wojua, 
z podobnem i prowadzona celami, nie byłaby nawet 
przeciw Rosji pepularuą. W  końcu swej a rg u m e n ­
tacji ,  tw ierdzi au tor  a r tykn łu ,  że gdyby światu 
przyszło sądzić między Rosją a m onarchią, to c a ­
ła  Europa  dałaby zaświadczenie, „że potęga mo­
skiewska od czasu swojego powstania, aź dc dn.a  
dzisiejszego uosabia w sobie na jb ru ta ln ie jszą  re ­
wolucję międzynarodową.* Zapewniając wszakże, 
że nie chce dalej tych  zarzntów przeciw rosyjskiej 
polityce podnosić, oświadcza, że widzi się zmuszo­
nym  skonstatować, iż rzeczy weszły w to s tud jnm , 
i ż n i e  d a s i ę n n i k n ą ć  p o d n i e s i •  n i a i 
s k o m p l e t o w a n i a  ś r  o d k ó w o b r  o n  y; gdy 
zaś te n  p rzym as raz się zaczyna, s ta je  się kwe- 
s t ją  o twartą , czy głoszona jeszcze wczoraj półurzę- 
Juwnie lóżnica między sy tuac ją  polityczną i woj­
skową na długo da się u trzym ać.

Podnosząc wszakże, że n iew ym ierna  dotąd 
wola, k tó ra  k ieru je  losam i Rosji, może jeszcze na­
gle przyjaźnie jsze sprowadzić konjunktnry ,  a i ty -  
knł kończy : „Jes te śm y  gotowi pokój z honorem  
n trzym ać, lecz zdecydowani, gdyby przeciwny obrót 
nie był do nniknienia , po m ęsku Bpotkać się z ko­
niecznością. I m am y prawo z ufnością i podnio­
słem  przeświadczeniem wypadkom spojrzeć w obli­
cze. Z a  n a m i  j e s t  praw da i prawo, a z n a m i  
wszystko, z czem wiąże się in te res  europejskiego 
świata cywilizowanego*.

A nk ie ta  rnądowa w sprawie s k ł a d ó w  
w a r r a n t o w y o h  ukończyła  wczoraj swoje 
obrady.

D elegat  cesarza F ranc iszka  J śz e fa ,  ks. L iech­
tens te in ,  wysłany d o  p a p i e ż a  z powodn jego 
jubileuszu, przyjm owany był wczoraj w W a ty k a ­
nie z najwyzazemi honorami. D elegat wyraził P a ­
pieżowi w im ieniu  najj. cesarza  i najj.  cesarzowej 
oraz wszystkich uajd. a rcyk iiążą t  życzenia z okazji 
nroczystości jubilenszowej. Pap ież  odpowiedział 
w słowach ja k  najgorętszych i na jserdeczniejez/cb .

Tulimy „Gazety NaroM".
W iedeń d. 17. grudnia. W ęgierski 

minister obrony krajowej Fejeryary i komen­
dant korpuśny z Budapesztu hr. Pejaceyich  
przybyli tu, aby wziąć udział w jutrzejszej 
konferencji wojskowej. Dziś odbędzie się  w 
Burgu przedwstępna konferencja, w której wy­
mienieni powyżej panowie nie wezmą udziału. 
W tych wstępnych obradach uczestniczyć 
będą prócz cesarza, arcyks. Albrecht i mi­
nister wojny Bylandt-Reidt.

Twierdzą na pewne, że na jutrzejszej 
naradzie nie będą przedmiotem roztrząsali 
nowe zarządzenia w wielkim stylu, jeno  
szczegóły zarządzeń już poprzednio obmy­
ślonych.

W iedeń d. 17. grudnia. Doniei lenie 
A W. T agblattu , jakoby pewne koła polity­
czne przyzwoliły na ogłoszenie osnowy au- 
stro-uiemiecko-włoskiogu przymierza, należy 
do te?o zredukować, iż także koła oficjalno 
w Berlinie dotąd temu nie zaprzeczyły.

W iedeń d. 17. grudnia. Przed naj­
wyższym trybunałem rozpoczęła się dziś roz­
prawa kasacyjna Filemona Zalewskiego. Obroń­
ca dr. Ellbogen uzasadniał opozycję tern, iż 
nie postawiono zapytani* w kierunku nieprze­
zwyciężonego przymusu wewnętrznego, dalej 
podaniem treści listu  żony Zalewskiego 
z pamięci bez przedłożenia oryginału, wre­
szcie tem, że trybunał nie wezwał świadka 
Majewskiego, który miał dać wyjaśnienia 
w sprawie udziału Zalewskiego w tajnym  
związku. Obrońca zaznaczył dalej, że uważa 
za obowiązek swego urzędu uzyskać to, aby 
Zalewskiego wezwano do zeznań w sprawie 
tajnego związku.

Zadar d. 17. grudnia. Poseł Bakoticz 
uzasadniał na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
wniosek swój w sprawie zaprowadzenia nauki 
języka rosyjskiego w szkołach i żądał wy­
brania osobnej do tego komisji. W niosek  
upadł. Głosowało za nim tylko 5 Serbów.

P a ry ż  d. 17. grudnia. W Izbie de­
putowanych toczyły się wczoraj rozprawy nad 
dostawami wojskowemi. Minister wojny i ko- 
r n is j ijy id ż e tjm ^ ło m a g a li  się  w tym k ie­

runku kredytu li-m ilionow ego, Izba jednak  
2 59  g łesam i przeciw 2 25  przyjęła poprawkę 
dep. Brices, wedle której dozwolono tylko 4  
miliony.

Dzisiaj nastąpi zam knięcie sesji parla­
mentarnej.

P a ry ż  d. 17. grudnia. Przeważna 
część dzienników paryskich wyraża oczeki­
wanie, że podniesione w Niemczech i w Au- 
strji alarmy wojenne nie wywołają na razie 
żadnych groźnych następstw.

P a r)rż d, 17. grudnia. Senat przyjął 
uchwalony jnż w Izbie deputowanych traktat 
handlowy z W łochami i zawotowane przez nią 
dwunastki budżetowe.

P aryż d. 17. grudnia. Aubertin, któ­
ry zeszłego tygodnia wykonał zamach na 
Ferryego, zostanie przewiezionym do domu 
obłąkanych, wczoraj bowiem miał napad sza­
leństw a.

R zym  d. 17. grudnia. Traktat han­
dlowy z Austro-W ęgram i przyjęła wczoraj 
Izba poselska 281 głosam i przeciw 22 . W to­
ku dyskusji zamarkoYiał C rispi, iż wotum 
izby będzie dowodem, że Izba zgadza się zu­
pełnie z rządem co do zapatrywań i uczuć, 
żywionych dla Austro-WTęgier.

San R em o d. 17. grudnia. Stan zdro­
wia następcy tronu ciągle je s t jeszcze gro­
źnym, pomimo że lekarze wątpią o prawdzi­
wości diagnozy o raku. Przybyły tu dr. Mac- 
kenzie odjeżdża dziś wieczorem z powrotem 
do Londynu.

B n d a | f e s z t  17. grudnia. Nemzeł, pi­
sząc o podróży ministra Tiszy do Wiednia, 
podnosi ponownie, że niewątpliwie okaże się 
potrzeba zaapelowania do czynuików konsty­
tucyjnych, co jednak bynajmniej nie wyklu­
cza tej możliwości, że nie zajdzie żadna zmia­
na co do przyznania środków finansowych. 
W danej chw ili —  kończy wspomniaue pi­
smo — je s t  wszelka podstawa do przypusz­
czenia, że nie będziemy potrzebowali zrzec się  
ani korzyści naszej roztropnej polityki, ani 
też dobrodziejstw pokoju, i że tak samo nie 
będzie państwo potrzebowało obarczyć się  
ciężarami fiuansowemi, o które się obawiają.

Również Pester L loyd  oświadcza, że su ­
my, których rząd wkrótce zażąda, nie będą 
zbyt znaczne Pismo to zaznacza, iż  fałszywe 
premisy i wnioski artykułu Journal de St. 
Petersbourg , które bynajmniej nie złagodziły  
alarmującego efektu Rasoklego Inwalida, zo­
staną prawdopodobnie sprostowane przez wła­
ściwe sfery.

Sofia d. 17. grudnia. W edle doniesie­
nia Ajencji Hayasa wręczyli rządowi wczuraj 
ajenci wszystkich mocarstw, z wyjątkiem  
Niem iec, notę zbiorową, w której uskarżają 
się na nieporządki w służbie pocztowej. Rząd 
nie dał jeszcze dotąd żadnej odpowiedzi na 
te zażalenia.

Sofia d. 17. grudnia. W szelkie po­
g łoski o rozruchach i przesileniu gabineto- 
wem nie mają żadnej podstawy. Tutaj i na 
prowincji panuje zupełny spokój.

W ieaen  d. 10. grudnia 2 godz. 5 min. po­
południu. Akcje alpejskie Tow. górniczego 27.40. 
Akoje węg. Banku kredyt. 27 a.25. Akcje Banku anglo- 
aubtrjackiego 97.75 Akcje Unionbanku 192 — . Ak­
oje kolei Karola Ludwika 193.65. Akcje kolei Pół­
nocnej 240.— . Akcje kolei Połrdniowej (Lombardy) 
84 25 Akcje kolei Alfoldzkiej 17 1 .— . Akcje kolei 
Państwowej 220 30. Akcje kolei Lw.-Czern. 201.— . 
Akcje ko k i  węg północno-wsohodniej 148.—  Losy 
komunalne wiedeńskie 129 50. Akcje Tow. tureckiego 
— .— . Galie, oblig. indemniz. 98 .— . Akcje kolei 
półi cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 157.50. Losy re­
gulacji Cisy 1 2 2 — . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 209 .— . Renta węg. złota 4 pret. 96.50. Akcje 
Bankvereinu 8 i . 55. Rosyjski rubel papierowy 109.62. 
Losy premjowane węg. 117.50. Akcje kredyt. 270.10 
Napoleondory — .— .

4 ł /io°/o Renta wspólna 75.70. 5 °/# renta austr. 
89.— . 4*/, renta węg. złota 9 7 .—. 5 ’/ 0 renta węg. 
papierowa 79.60. 4°/o renta złota anstr 106.90. 
Marki niem. 6 2 1 2 .

B e r l i n  d. 16. grndnia godz. 5 m. 35 popoł. 
Rozyjzki rubel papierowy 177.25. Akcje austriackie 
kredytowe 1 3 7 — . Akcje kolei Karola Ludw. 78.50. 
Austrjackie banknoty 161.10. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 138 50. Rosyjska pożyczka wschodnia 
52.60. 5 pret. listy Król-stwa Polskiego 53.— .

P rzyjechali do L w ow a
dnia 17. grudnia 1887:

H otel WartMMCtki. F. Słomski s  Brzeżan. A. Bte- 
ezyński i W. Szujski z Krakowa. 8 Hoch z Wiednia 8.  
k*. Pitnszewski z Sas 'p* Z Lewicki z Bseszowa. J. dr. 
Gaweł z Sanoka. A. Naduehoweki z Nowego 8ąera H. 
M>rtynowiez ze Złoczowa. W Gajewski z Woli Dobro- 
stańskiej. M. Zakr-ewski z C zoł‘ an. A. Dobrzyńska z 
Konipczkowa. M 7 arwarnioki z Dynowa. W. Machniowski 
ze 7łoezowa. A Ciszewski i T. ul«ki z Rosji.

H otel F u ro je jsk i.  Z. br. Heydl z Wiednia L Fran-  
kel z Tarnopola. Dr W. Rosen^ac z Przemyśla. J, Te- 
odnrowiez ze Śniatyua. A. Bock i Berna. E. Piliński z 
Tarnowioy Dr Filipowski ze 8  >kala. L. hr. D. bicki z 
brak wa L. kr ieser  z Wygody. E. Kański z Hołotki.  Ks. 
F Majewski z Marjampola B hr. 8cipio* z Rogji

H otel Angielski. W. 7 ieliński z o a i k o w i e c  W. Sto- 
jowski z Baczaoza. I Stanek * Wiszenki. F. Gatunki z 
Przemyśla. B. Czerwiński z Ssczopiatyna. L. S t ib D ie w s k i  
z Rosji. A. Grabowieński z Doliny. J. Kopytkiewiei z
Zwiernik.

H otel hanga  W. Witosławski z Wełdzirza. Dr. 
Cserlunczakiewioz z Przemyśla. Ig. Zakrzewski z Rosji  
F. Hołd i E. BoDdi z WUdnia. F. Katagener z Przemy­
śla. R Kohn z Jagerdorfu. S. H. Rainer z Stryja. P. 
Krautz z Węgier.

B o t  ’ Z oria . A. Cielscki z Porchowy. Engel z 
Wiednia. St Grotowski z Jaćmierza. Z. dr. Blatteis z 
Krakowa. M. Komarnieki z Jarosławiee. J. Rouanuki t  
W ołyoia.

H otel F rancuski. W. hr. Grocholska z P«dola ro­
syjskiego. W. Łuszpiński z Komarna. E Hacker z Ustrzyk.  
F. Wimerb rg z Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
Lwó™ doia 17 grudnia. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje, za  sztukę.

_ _ .  -  >    .  -

U .  L is i j  z a sta w n e  za  100 z łr .
Banku hypotecznego galicyjskiego 6 ’/o • • ~ — —•—

„ „ gal. 5*;/0 wyl. 10“/ ,  pr. — 101.75
Bankn krajowego 4Vs% '0 , ‘ w 51 1. . - — .— 96 25
Towarzystwa kred. ja l ic .  5 * 1 , .......................— .— 101 75

„ kredyt, gal. ziem. 4°/0 • • • — •— r 6 - -
„ kred gal ziem. 5% los. w 371. —.— 10175
„ kred. ;■ ziem. 4°/0 los.  w 4 ! ‘/s 1. —.— ‘(2 50
„ kredytowego gai ziem. 4V,e/o

los. w 52 1 . . .  —.— 97 —
kred. gal. ziem. 4*1, los.  w 56 1. — .— 9 1 5 0

111. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włos. w naw iu. b pr.) a°/„ —. — 54 —
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 6°/„) 2*/,7« . . — 4 8 . -
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i  Buk. —

6*/„Ioe. w 15 lat .............................— ,— — .—
IV Obllgi za IGO zł.

Indenmizacyjne ga».uyj. 5% m. k. . . . —.— 102.— 
K ie banku krajowego 5°J0 w. a. I  em. . — .— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . — P 6  —  
Pożyczka krajowa 1883 4 7 , % ....................... — .— 9 4 5 0

Y Lesy
Losy miaBta Arakowa .  .............................— £1. —
Losy miasta S t a n i s ł a w o w a .................................................. 85 50

VI. Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i  5.90 6 _______
Dukat cesarski . . .  j . . . . .  . 5 95 8.06
N a p o l e o u d o r  9 9 7  10.07
ló ł im perja ł  r o s y j s k i .........................................10.32 10.44
Rub^l rosyjski s r e b r n y  14.) 1.50
Rubel rosyjski papierowy  1.08’|, 1.107,
100 marek u i e m i e c k i c h ..................................  61.80 62.65
Srebro za 100 z tr ....................................................— -  . —
Kupony w s r e b r z e ..............................................—.— —.—

Rubryka „ N a d e s ła n e * 1 nie pochodzi ed Redakcji  
która te ł  ładnej '>dnnw;Rd»,:»l«)nśei „ja przvimn]'e

N a d e s ł a n e

D o  M . S .
Wiem, żt wpadnie w twe rączęta 
To wyznanie moje skrom ne,
Więc powtarzam tutaj znow u: 
Nigdy Ciebie nie zapomnę.

Chociaż z snów pogerzeliska 
Popiół tylko został szary,
Uwijają się wciąż nad nim 
Dawnych rojeń moich mary.

I  na darmo los rozdzielił 
Nas od siebie po wsze czasy,
Nie zastraszy mnie bynajmniej 
Ten złoczyńca I. klasy.

Nie zastraszą też ni troehę,
Ci, co z losem twym związani, 
Radziby mnie precz usunąć ,
Bym nie wzdychał tak do Pani.

Serce wciąż jednako pała  
1 znów spieszy z manifestem, 
Mówiąc T obie: „Mimo wszystko, 
Tem, czem było-m, tem i je s tem !1

A .  H .

Podziękowanie.
R odzina ś. p. Antoniego Matuszewskiego, 

zm arłego  w d. 11. g rndnia  1887 w Zborowie, 
sk łada  n iniejszem serdeczne podziękowanie W iele­
bnym  księżom proboszczom, oraz wszystkim S za­
nownym Przyjaciołom i Sąsiadom , którzy raczyli  
zm ar łem u  oddać os ta tn ia  chrześc iańską przysługę, 
a  pozostałej'  rodzinie wyrazić współczucie z powo­
dn te j  s t r a ty  bolesnej.

T D r .  G rO lŹ rS L A .
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za­
kładach nniwersyteokieh dentystycznych w B e r i m i e

o tw o r z y ł  Atelier dentystyczne
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3 - 5 .

Wszystkie operacje dentystyczne n a  żądanie bezbo­
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese­
lającym (Lustgas).

Sztuczne zęby osadzane na złocie,  kauczuku etc. etc.

Dr. Stanisław Pohorecki
o tw o rzy ł k ancelarję adwokacką

" W  T a r n o p o l u  (ulica Pańska).

K onsorcjum
zawiązano w celu n a l m d o w a n i a  k i l k u n a s t u  

p a r c e l  w kom pleksie  Wgo E m ila  B ertem lLana 
B ra je ra  przy ulicaeh B rajerow skiej ,  Pudlewbkiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, p rzyjm u je  zg ło ­
szen ia  na zakuono pojedynczych gruntów , w y k o -  
n u j e  p r o j e k t y ,  p l a n y ,  k o s z t o r y s y  i n iziela 
bliższych inform acji.  L is ty  o d b ie ra :  Z aiz(\d  real­
ności E m ilia  B ertem iliana B ra jera  we Lwowie.

5 0 !

1°
l is ty  zastawne bankn hipotecznego premiowane, jakoteł  

l isty 5 ° | ,  zastawne banku hipotecznego nieprrmiowane

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami

S O K A L  i  L . I L I K N
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowiooii wrkonnją się  bt/ .sw łoezt i-
bp*

płaca ta.iaj^
196 —

. U i O J  . . . . . .  2<>7 ---
Banku hypotecznego gal. po 200 zł w. a. -
B* tkn kredek galicyjskie)

•Celej gali#. Kar. Ludw 200 zł. m k 
Kolej Lw"w..Czer.-Jask»

1 V E U S T E I \ ' A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św Elżbiety, wypróbowany, pr ze z  n a j z n a k o m i t s z y c h  l e k a ­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 1 ■ pig .  
1 ct.. rolka 12 • pig. l z lr  Przed naśladownictwem ostrze­
ga Się. Tylko te p r a w d z i w e ,  jeżeli  każde pudełko opatrzo­
ne jesl naszym p r a w m -  zaprotokołowanym z D a . i em  ■- 
chronnym w czerwonj ni druku .św Leoi old" z nasztj firmą 
Apntheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia w- Lwowie u pp. aptek 
P. Mikolascba. Z. Ruck ra K. Sklepiń kiego  i J. Beisera.

W s z y s tk ie  losy
(au stro-w ęgiersk ie 1 zagraj

sp rzeda je  za

jakoteź na s p ł a )  
po najumiarkowa

AUGUST SI
Dom bankowy i  ka

ul.  K aro la  Lud ika 
k r e j  

Wydawnictwo
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli 18 Grudnia 1887.

Sxład farb i handel materjałów 
pod  „ C z a rn y m  pwem“

Józefa Me we Lwowie
Rjuek 1. 38 we własnym domn

poleca
I dla Hozynlenia podłogi pękną, połyskująoą I trwałą 

□ tuauą  powszechnie za najlepszą

do zapuszczania podłóg i

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ
4® p o c i ą g a n i a  p o d ł ó g ,  k tó ra  naaaje  połysk 

i kolor za jednorazowem pociągnięciem .

Wszelkie gatunki szczotek.

Masę woskową utrzymują na składzie : 
Andrychowie p. A. P ukaU ki.  
Baranowie p. £ .  Zncker.
Bałzn p. J .  M itkowski.
Bieczu p. U. Klein.
Bochni p. J .  Michnik.
Bóbrce p. B. Aczkiewicz. 
Bolechowie p. M. Gottesmann. 
Borszezowie pani 0 .  Aruia*j8. 
Boiszowcach pani A. L ich tm an 
Brodach pp. W itkow ski i Sp. 
Brzeżauach  pani B. W rońska.

„ p. E. K lim ek.
Bnceaczn p. J .  Non mann. 
Bursz tyn ie  p. F. Fr&ukel.
Bnskn p. M. G“ ldhaber.
Brzozowie pani Maryniowa i Spłk. 
Cieszanowie p. S. Spiergel .  
Caodorowie p. Oswald Paulo. 
Cnoro8tkowie p. C. L. P ress .  
Czerniowcacn p. Ign. Schuirch . 
Czortkowie p. A. Kostecki.
Dorna W a tra  p. M. T erebesy .  
D ębicy p. S Sereduick i.

W Dolinie pani R. T u r te l tau b .
,  Drohobyczu p. Teofil J a b ło ń sk i .
„ G orlicach p. S. B iru .
„ Gródku p. A . L iopns.
„ Grybowie p. A. Muszyński.
„ Grzymałowie p. B. Genser.
* H nrodence p. J .  R. Sohor.
„ Hnsia tvnie p. L. B erm aun.
„ Haliczu  o. L. Siissholz.
„ J a ro s ław iu  p J .  K rasicki.
„ Jazlow cu p. F. Grohs.

„ p. 0 .  S trassberg .
„ Jez io rzanach  p. M Sternchuss.
„ J a ś le  pp. J .  Pollak i Syn.
„ Krakow ie p. H. F ri tsch ,

„ p. A. Schultz 
„ K a łusza  Towarzystwo spożywcze.
„ Kołom yi p. St. Romauowicz.

„ p. J .  Różański.
„ Kossowie p. M . Kamil.
„ K am ionce  S trum . p. J .  Sklenka.
„ Kolbnszowy pani F r a n c . Goldamer 
„ K ańczudze Tow arzystwo spożywcze.
* Ketach pani M. Baryscb

W
Kozowej p. M. J .  A lter.
Krośnie p. J .  Lazarowicz.
K a ta ch  p. A. H  W eiser.
K rośn ie  p. E. S tawicki.
Łańcucie p. J .  Cetuarski.
Leżajsku p. S. Pom erauz. 
Limanowej p. E, Rozwadowski. 
L isku p. H, F leischmunn. 
Lubaczowie p. H. H erzberg .  
Łańcncie p. G. Danielewicz . 
Makowie p. R. Turyczyn.
Mielcu pp. A. Dębicki.
Mielnicy p. N. W eise lberger.  
M onasterzyskach  p. P. Dóglsr. 
Myślenicach p.  W ikto r  G uttm anu. 
M o-tach  wielkich p. B. Griiner. 
Niżuiowie paui E. Zaręba. 
Nadwóruie p. F .  Griffel.
N isku  p. Bron. Kasper.
Now ym  Sączu p. J .  Miller.

,J » P. W . Olesy. 
Oleszycach p. J .  K am ińsk i.  
P ecz eu iżm ie  p. A. Jas ińsk i .

W Poahajcach  p. J .  Zirnta następcy.
„ P rzem yślu  p. A. Faliszewski.
„ P rzem yślu  p. M. K rug.
„ P rzew orsku  p. W . Świta lski.
„ P odkam ieu iu  o D. Reiser.
,  P ilzn ie  p. W . Uiberall.
„ Podwołoczyskach p. L. Jecses.
„ Pomorzanach p. L . Mantel- 
„ Radziechowie p. F. Grot.
„ R u du ikn  p. F . Chmielowski.
„ Rawie ruskiej u. E . A r te sb a u e r .
„ Rohatynie Marodna Torhowla.
„ Radomyślu p. H. Bartoszyński.
„ Ropczycach p. W . K wiatkowski.
„ Rzeszowie p. E. G. N eugebauer.
„ Sam borze p, B. Żuławski.
„ Sanoku N arodna Torhowla.
„ Sędziszow ie p. L. W łodek.
„ Serecie  p. J .  Dem pniaka, wdowa.
„ S ien iaw ie  T ow arzystw o spożywcze. 
„ Skale  p. J .  H. Konn.
„ Ś niatyu ie  p. E .  Bóhm.
„ Sokalu  p. A. W. Grot.
„ S tan is ław ow ie p.  W . Scbafer.

W

S try ju  p p .   _________
Suczawie p. M. l lu ick i .  
Szczurowej p. J a n  de Kępiński. 
Samborze p* A. K rom er.
Serecie p. J.  Sommer.
Tarnowie pp. W . Miilduer i Spł. 

d. T .  Seharff„ p. T .  Seharff 
T łus tem  p. W . Budziszewski.
T urce  p. W. K uczyński.
T arnopolu  p. B S te in ,  o. Skowrońska. 
T łum aczu  p. M . Hilbschmanu 
Tarnobrzegu  p. N. Giżyński.
Ulanowie p. M. Dubil. ,
U s trzykach  dolnych p. W a n d a  Rutkowska. 
W adowicach p. J .  Pohl.
Zaleszczykach p. H .  Sanocki.
Z barażu  p. J .  K aderuożka .
Żółkwi p. J .  Olearczyk.
Złoczowie p. J .  K ordecki 
Żywcu p. A. Pawluszkiewicz.
Załoścach p. H .  A m araut.
Ź nraw m e p. H .  F renkel.

Zarządzca dóbr
posiadający  2 0 -k i lk o le tn ią  p r a ­
k tykę  w zaw odzie  g o sp o d a r ­
czym, ja k o też  w za s tę p s tw ie  

w obes  w ładz ,
~p. O

od św. J a n a  1888 r. 
I n te r e s o w a n i  panow ie  w ła ­

śc iciele m a ją tków  ziem skich  
raczą  od n o śn e  k o re sp o n d e n c je  
w ysłać  pod l i t e r a m i  " M .  Ś .  
1 1 .  poste  r e s t a n t e  T a r n ó w .

k o szy k a rz
wyćwiczony specjalnie

w u r o M  MEBLI toniarsticl
cnajdzit itałe zajęcie w fahryee kosz?' 
karskiej w prowincjonalnem mieście Au- 
ttrji. — Oferty należy pnsełaó pod zna- 
k iem : „E. G. 1006“ do ekspedyeji  anon  
adw H aasenste ln  Si Togi er  w W ied n iu .

M ajątek
w powiecie Skałackim

sół mili od m urowanego gościńca, 2 
mile od kolei T ra n sw er -a lu e j ,  a 4  
mil od kolei Karola Ludwika odda 
lony; 760  morgów pól i 589  m or­
gów lasu obejmuiący w dwóch fol­
warkach z kom ple tuem i budynkam i 
jest z wolnej reki do sprzedania.

Bliższa ‘wiadomość u dr.  A l  
freda  K w iatkow skiego  adw okata w 
Tarnopolu. 3560 1—4
m m .  i . i  i

4, 3, 2 pokoje
z pnynależytościami ,  p o k o j e  k a w a ­
l e r s k i e ,  s k l e p y ,  przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37.

Ogłoszenie.
Na dniu 16. s t y c z n i a  1888  o 

godzinie lOtej rano odbędzie się w 
Ossowcach s tacja  kolei Bnczaez li 
cv tac ja  k o n i  w ierzchowych, zaprzę 
gowych, młodzieży i źreb ią t ze stada 
amtej<ZPgo. 3578 3 - 5

2 0 . 0 0 0  s z tu k  próżnych beczek na naftę
zostaną za dobrą cenę zakupione.

Oferty proszę przysłać pod adresem : Wetzler & Spiess, Hamburg.

Welocypedy dla dzieci
s y s t e m u  a n g i e l s k i e g o

En& lc r  ifc i i  le i  n
fabryka 
bicyklów

tri cyklów
[Jwe Wiedniu, VII., Eaiserstrasse 41.

Ilustrowane cenniki na porą r. 1887 
1442 darmo i opiatnie. 18—35

Abonować można;
dzienniki polityczne, 

b e le tr y s ty c z n e  
d l»  z a b a w y  i n auk i,

gazety m odne , 
CZASOPISMA ZAWODOWE, 

h u m o r y  8 ty  c z n e ,
Gazety finansowe I kursowe.

S P I S Y  W Y  LOSOWAŃ
i Pó&tuycu ciągnień 

j f tko ts i  wszelkie

gazety światowe
we wszystkich językach 

•* jw yg«dniaj

W BIU R ZE DZIENNIKÓW
n i .  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9.

Ceny ściśle oryginalne. dostarczenie 
szybkie, regu la rne  i pewne.

o

Najodpowiedniejsze podarunki

na GWIAZDKĘ
i  NOWY ROK

B i n o k l e  t e a t r a l n e  s z y l d k r e - 1̂  
t o w e ,  a l l n m l n l o w e ,  z p e r ł o w e j  ^
masy, słoniowej kości i skórką obcią-i 
gnięte, binokle wojskowe z kompasami, 
dalekowidze, perspektywy do polowa- 
nir, okulary, cwikiery, l o r n e t k i  S t e ­
f a n i i ,  barometry metalowe, termome­
try s t e r e o s k o p y  z o b r a z a m i ,  p a n -  
t o s k o p y ,  l a t a r n i e  m a g i c z n e ,  e- 
l e k t r y c z n e  1 p a r o w e  k o l e i ,  ma­
szynki elektryczne ze stałym i przer­
wanym prądem w nąjwiększym wybo­
rze u

ADOLFA SILBERSTEINA
optyka i mechanika we Lwowie

u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9
róg ulicy Sykstuskiej.

WINO
W  6-litrowyoh beczułkach za pobraniem
Soeitowtm, beczułki i fracht bezpłatnie : 

fner czerwony 5 litr. zł. tFftO; dolno- 
dalmatydekie czerwone 5 litr. złr 2 70; 
Kar owitnr  czerwony, słodycz naturalna 
6  litrów i ł .  3-70; Badalsony białe 5 litr  
s ł  2 70; Buster Ansb uch. słodyer natu- 
*alna ft litr. zł. 3-50, Tokaj i rzefermen- 
towany 5 l itrów złr. 4-60. Przesyłki kole­
jowe w wiązaniach po 28 litrów po cc* 
Łach zniionyeb. Hertchaftl. Wein-KeJIerei 
W len, Ottakriną, Hauptstragee 9. i 65

r-'

MIGRENY.—  RÓI.E ULOWY.

G U A R A N A
p,>. GbimaultO <>• Ap.okam u Paryżu 

r.il.en pnkiocik z pudelka leg"  
innego i naturalnego proszku,

i1''/ .puszczony w maluj i h iści mai-
krzniicj wody. j o t  ilosdilc-ZMyni 
«!" wvli‘c7* nia naią\vallii\vnii.-|- 
-zy ch  b ó ló tr i /ło ir}/, m ii/ren y  i >ic- 
im i l i / i i .  Tiinicziie i wziniieiiinjoci- 
d /:al,mie Guarany czyni j.-.i nie 
.aprzeczenie skuteczny przeciw 
r:n:or.iftm io łn d k a .
SKl.All w Paryżu. 8, ulica V i.v i e 11111 -

S 1 IM- \vsyvslkieh irlownycli apletach.

M ikolattha, hackera, W ewiórsk ego » 
'epWitkiego. 1766

aptek 
rskec

w  św ie c ie
które

każde obuwie skórzane
utrzymuje \v stanie t rwałym.

M oin a  nabyć tce 
w szystkich  handlach A u s tr ji i  W(g%er

PRZESTROGA.
Ponieważ moja winieta przez 

zamieszczenie me lali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidło do obuwia jest 
m o je t r o  f a b r y k a t u ,  widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T Pniliczuości na owe b e z ­
w a r t o ś c i o w e  fabrykaty i upra­
szam wyraźnie ża d a ć :
St. Fernolendfa fabrqkatu

i tylko taki przyjąć , który jest 
owyźszą w inietą 1 nazwiskiem re r-  

nolendt opatrzony.

Z a ł o ż o n y

N a  z i m ę
poleea

h a n d e l  p ł ó c i e n
i bielizny s to łow e j

Fr. SMołto i Syna
w e  L w o w i e

BIELIZNE
Ł

s y s t e m u  d r .  G . J a e g e r a  

Kaftaniki 
K A L E S O N Y  

i  Skarpetki
wełniane i baw ełniane 

w największym  wyborze.

1  7  8  9 .

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦
♦

DROŻDŻE
z  f a b r y k  A d . I g .  M a u t n e r a  i  S y n a  w e  W ie d n iu

niezawodne w  fermencie  — poleca

handel Karola Bałłabana
we Lwowie.

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczn ia ją  się odwrotną pocztą.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Posiadając od kilku  la t  Zak ład  artystyczno  - m a l a r s k i , podaję do 
łaskawej w iadom ośc i , że od dn ia  dzisiejszego przeniosłem się

na ulicę Batorego X. 80
gdzie przy jm uję  do m alowania

p o m m *  GLEJKE
podług każdej fotografii, na p raw dziwem  płótnie m alarsk ie in  

p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam  Szan. P .  T. Publi- 
Hj Iczuość o łaskawa poparcie.

Z uszanowaniem 3561

# G - U L s t s i ■ w  G - l a z
e ulica Batorego, obok k asy n a  oficerskiego.

*

LI  P P M  A N N  A
A R L S B A D Z K I E .

R O S Z K I  B U R Z Ą C E
uajiepszy środeS domowy w z;<burzeniach 
trawicniay ospałej wymianie materji 
tjcbźa skutkach. Dla używania w m e iy  
tach i  -lądka i kisaek, cierpieniach wą­
troby i żółci, nadmiernem nagromadzeń u 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, prze? 
lekarzy ogólnie polecane. Do nabycia w 
pudełkach po 60 ct. i 2 złr. w aptekach  
7a opłatnem otrzymaniem 2 złr. 20 ct 
npłatne przysłanie I pudełka z apteki 
Łlppmanua w K arlsbadzie .

Dostać można we L w o w ie : w aptekach 
pp. Beisera, Mikolaseha, Rapaporta, Ruc 
kera i Sklepińskiego , dalej w aptekach : 
w Brodach, Czerniowcaeh, Kołomyi, Kotz- 
maniu, Rutach ,  Krakowie, Rndowcaoh, 
Rzeszowie, T arnopolu , Zbarażu itd.

Najlepsza metoda
d o  n a u c z e n i a  s i ę  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  w  3  m i e s i ą ­

c a c h  b e z  n a u c z y c i e l a ,  
przez P lt.  R e ussne ra

Csua kursn nUszego «0 cent., 
kursu  w y /.sz e g o  2 złr. 60  ct. w a 

Nabywcy obydwóch kurzów razem 
mogą korzystać z Niespodzianki, gdyż
w niektórych egzemplarzach znajdują 
zię kupony, dzjace prawo do otrzyma­
nia różnych dzieł cennych, jako podar­
ki bezpłatne. 3 >85 1— 10

Metoda języka angielskiego
kosztuje 90 centów  

Skład główny w Księgarni Sayfartha 
Czajkowskiego we Lwowie.

Fabryka i wypożyczalnia fortepianów

Gibriiler Stiil Alois MarscDall
(szkoła  B ósendorfera)

F a b r y k a : IV. S ta r h e m b e r g g a s s e  2 8 ,  we w łasn domu. 

S k ła d :  I., Wollzeile 3 4
L iw erau t w iedeńskiego K onserw ał orjum . F ab ry k a  prem iow ana u i  w ielu w ystaw ach.

W ywóz do In d y j i w szystk ich  zam orskich  krajów .
Ceny najn iższe. 1432 Cenniki gratis

iBom $Burtfct> bi& ę . Ajuni Docfłftcri łttbel*
ffinnen Sie

V  l-A'- jitbfofort reidh u. paf* 
fenb tłerbetraten. 

iCerlangen Sie cinfad) iofortiflc ÛHiibutifl unjerer reidien .̂ teiratsoor* 
jajlcifle. îortolOftr. ©i-m*ral='2!njfiger, 
t8<rrliii S\V. 61. (erfte unb flróbłe 
n̂fłitułion ber 9Belt!> îir Pameli frei.

Krople 
źw. Jakóoa.

D la  zupełnego i pewnego 
w yleczenia w ezelkicb cho­
rób ii. łą d k a  i nerw ów , n a ­

w e t tak ic h , k tó re  się  o p ie ra ły  w szelkim  
dotychczasowym Ickom, sp ec ja ln ie  p rze ­
ciw chronicznym  k a ta ro m , osłab ien iu  żo­
łądka kolkom , karczom , zR m n  traw ien ia ,! 
d rażliw o! i, b iciu  serca , botn głow y i tp .L  
K ro p le  iw . J a k ó b a ,  sporządzone podług 
zeeei ty b o S j j |^ ^ | j p h ( $ w  z g reckiego

i pianina
k la s z to ru  
lec zn lc zy c f 
dziś je r

j lep szy ch  rośl in  
ch każda 
1 sze miej 

mięsza-  
ek nie-

pierw szorzędnych renom owanych  
fabryk z gw arancją

najtaniej

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW
KAROLA MARECKIEGO0

W E  L W O W I E  
p r z y  p ł a c a  M a r j a c k i a i  1. 5

(w hotelu Francuskim). 
F o r tep iany  przegrane przy jm uje  

w zamiaaę.

1‘odarek na Gwiazdkę
wzbudzający seu zację! 

N ajw ięk sza  n ow ość !
T ylk o  5 zł. 25 ct. k o sz tu je

nowo skonstrnow any w aszyngtoński

z e g a r e k  remontoar
bez kluczyków do nakrę­
cania u uszka — z 5-letnią 
gwarancją za chód regu­
larny, wraz pysznym łań­
cuszkiem 7, amerykańskie­
go złota Double. T n je ­
dynie zegarek może za­
stąpić zegarek złoty, naj­
przód przez dokłaHne wy­
konanie. potem przez zna- 
knmity chód, a uakoniec 

przez wspani łe zewnętrzne wejrzenie, 
dlatego też każdemu może być jak najle­
piej polecony.
T y lko  z l .  3*75 zaopatrzony w ck. patent

zegarek wahadłowy
z przyrządem bijącym (całe i pół godziny)  
w oprawie p.Jiturowan.-j z drzewa imi­
tującego orzech z wah dłetn i bronzo- 
w- mi wagami. Oprócz tych przyiuio ów 
peti dają te zegary jeszcze i tę własność 
meoszacowaną i e  w ciemną noc paten­
towana tarcza zegarowa jaśnieje cudo- 
wnem fioletowem światłem Za ciągłą  
rrwałngó siły  świecenia ręczy się. Tysiące 
klientów, którzy widzieli  i zakupili takie 
>egary, byli jakby oczarowani cudownemi 
własnościami i nadzwyczajną taniością  
tychże.

Jedynie do nabycia za nadesłaniem 
gotówsi  przekazem pocztowym u

Wiener Uhren Depllt nud Versrndt:
Central - Ezpedition3 - Y erwaltnng

B .  B a l s a m
W i e n  11. S c h i f f  ifut-gas-u.' 1 4 .  G.

\ tX\*  
0 » l ł  . t a l

D\»C
u d * nv^1-
,Ta l

Do utrzymania zdrowia nader skutecznie przyczyniająca się

K A W A  H U N G A R I A
jako zwykły środek pożywny, używany przez s ta rsze , jakoteż i młodsze osoby, 
oddsla śluz i inne substancje przeszkadzające trawieniu , ozyści żołądek i krew 
pobudza do apetytu , odżywia i wzmacnia. Jako środek leezniozy jest skutecznym 
przeciw kurczom żołądka i bolu g łowy pochodzącego z żołądka, dalej skutecznym 
się okazał przeciw nicdokrewuości i bezsenności. K IW A HllNG ARIA jest  również 
środkiem uśmierzającym cierpienia sercowe i działa dodatnio na osłabionych i 
nerwowych KAWĘ H n NGARIA mogą spożywać dzieci i starcy, i te nawet osoby, 
którym używanie zwykłej kawy wzbroniono, gdyż jest to środek dobrze działający

i god' y polecenia.
KAWĘ HUNGARIA dostać można u wynalazcy

A n t o n  S z a l  A d y  w  B u d a p e s z c i e .
Główny skład we Lwowie u p. M. Sehlafrig. 3579

W i e d e ń  —  „ H o t e l  H l e t r o p o l e . “
R in g s tr a s s e ,  k ranz-,T osefs-Q <iai. W ie lk i h o te l  p ie rw sz o rz ę d n y ,

3 0 0  pokojów  i Balonów (od 1 z ł .  w yżej), w in d a  oso b o w a, c z y te ln ia  z a o p a ­
trz o n a  w  dzieiiu iK i w s z y s tk ic h  k ra jó w  (tak ż e  i „ G a ze tę  N a ro d o w ą " ) , p y sz n a  
w e ra n d a , k ąp ie ło  w  D u n a ju  i b iu ro  te le g ra ficz n e  w  h o te lu . S ta c ja  tra m w a ju  
p rz y  do m u , o m n ib u s  h o te lo w y  p rz y  d w o rc ac n  k o le jo w y ch . P r z y  d łu ż sz y m  
pobycie  p o m ie sz k a n ie  po z n iż o n y ch  c en a ch .

1425 53—92 L- SPEISER, d y re k to r .

o  w w  Z

10T4 3-lg

Często skarzent się n a  tę w adliw ość, i i  pisząca pub liczność  nie mogła  
otrzymywać ulubionej sorty p ió r w dowolnej wielkości i tw a rd o śc i, lesz 
musiała się zgodzie niejednokrotnie na pióra o e a ł . u m  ia n s j » ie  przypada­
jącej jej do upodebania fo rm ie , Karol Kuhn &. Co. m ają nadzieję , i i  u czy n ili 
zadość t j potrzebie,  gdyż sporządzili  nową terję piór (l. zw. Sortiments  
Serie),  które nietjlko z powodu nadzwyczaj wybornej ja k o śc i , leez t a k ie  
dla tego zyskać sobie powinny ogólna uznanie i sprawić zadowolenie , i»  
jedno i to samo pióro jest  do nabycia w trojakiej wie kosoi, kaida zaś wiel- 
_ość w trojakim stopniu e las tycznośc i , w reszcie każda z tych form  z roz- 
maitemi zuowu końcami

P udełeczka i  p róbkam i m ożna o trzym ać po cenie 25 e t.

Karol Kuhn & Oo. we Wiedniu.
S k ła d  fa b ry c z n y : S te fa n sp la tz  6 .

Wiktor Kedlaczek w Kołomyi
poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze :

Q TTTY1\T/1 i korty, MATEK JE MODNE na suknie damskie; 
^  AJ JY 11  BARCHANY białe i kolorowe . Staniki trykotowe i 
włóczkowe, Kaftaniki, Majtki, Pończochy, Skarpetki, Kamasze. 

Spódnice, Chustki i Szale do okrycia itp.
W yroby oczkowe system u Jaegera,

utrzymuje stale doborowy skład: 8309

c z r - s t o  l n i a n . 3? c ł x  p ł ó c i e n  i  k i n g ,
SZYRTYNGÓW, bielizny stołowej, chustek d® nosa, ręczników, ścierek, 

kołder, k o cy k ó w  i kap na ł óżka ,  
f iranek , p o rtje r ,  dywanów, chodników , obić n a  m eble,

BILLIZNĘ dla paii i mężczyzn
Cenniki I próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą za z a l i c z k ą .

P A P IE R  FA Y A R D  e t  B L A Y N
61) la t  pow odzen ia  są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków i nagmo o 
pomiędzy palcami". Q .

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica s t .  Merri.

BARDZO ZAJM UJĄCY W Y N A L A Z EK

Farfumerie - Oriaa
L. LEGRAND. PAR/S, Rue St-HonorŚ. 207

C e n y  s t a n i k ó w  s U e S : ',2:1.4

]0ntUie po 6, 8, 10 do 12.
Przy zamówieniach listowych uprasza 

się o przysłanie miary w centymetrach: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio­
nami wzięta, 2) objętość k ib ic i .3) objęto­
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibicL Miarę należy brać 
po sukni. 3091 0— ?

E  S  S  -  O  F I T  Z A  S  O F I  E E
PERFUMY W STANIE STAŁYM

WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRA^CYI i ZAGRANICA
Perfum y Kss-Orlza zamienione w slan s ta ły  now ym  sposobem, pgsindnjg, 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKOW 
lub PASTYLEK w m alutkich flakonikach lub tu lera liknch  ła tw ych  do noszenia 
p rzy  sobie. Te wonne ołów ki wcale nic u la tn ia ją  sic, a zużyte łatw o się zam ie­
n ia ją  w fu tcralikach Swicicmi. — M aja tc w ielką  w yższość, ze nadając przez  
samo zetkniecie zapach przedm iotom , nic w ym a g a ją  zmaczaniu i nie niszczą 
przedm iotów . DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ARY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY 
SIĘ WONIĄ. _  „

1 wszelkie inne przedmioty jak  Bielizna 1 Papeterye i t. p.
z n a j d u j ą  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z -  I K a ta lo g i  p e r fu m  z cen a m i ich  

NlEjs/Ycn sk ła d a c h  PEUFUMEHYt. I p r zrsy łu }fm ij? F R A P W

Do nabycia wc Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha i Wewiórskiego.

f la r a ic h iu o  d i K ara
z c. k. uprzyw. fabryki moraschino „Ezcelsior" założonej 

w r. 1821 przez

Girolamo Luxardo,  Zara.
Dostawca nadworny cesarza Austrji, króla Bawarji, Danii  i t. p-

Na wszystkicn wystawach najwyższem odznaczeniem pre­
miowany likier, który wskutek swego cudownego aromatu, sw e­
go cennego smaku i swych wyśmienitych YfłasHuści żołądek  
wzmacniających, cieszy się od dawna stawą światową, zasłu­
guje słusznie na to, by nie brakował na żadnym stole.

Do nabycia we wszystkich większych haud.ach w in ,  de­
likatesów, cukierniach itd. 1366 ! — 6

P r z e s t r o g a .  U praszając  szan o w n ą  p u b lic z n o ść , ażeby  d o k ład n ie  baczy ła  n a  
m oją  firm ą, w ce lu  o c h ro n ie n ia  s ię  od n a d e r  m ize rn y ch  im itacy j, o s trzeg am  każdego 
p rzed  naślad o w an iem  m ojoj u s ta w ą  zaw aro w an ej m ark i i sp rz e d a ż ą , albow iem  n a j­
su ro w ie j w y stąp ią  p rzec iw k o  tem u .

W Z O R E M  i Z N A K IE M  O C H R O N N Y M  Z A B E Z P IE C Z O N A  
OD F A Ł S Z E R S T W

J U L I U S Z A  S C H A U M A N A  c .  k .  k o n c e s y o n o w .

Dotychczas niezrównana w swym skutku na Uksze rozpuszczenie,  szczególnie  
ciężko strawnych potraw, na traw ien ie  i czys/.czenie k r w i ,  p o ży w ien ie  i wznio-  
cn ieu ie  cii lla. Pr/.ez 10 działa przy eodziennie dwukrotnem i dłużej trwającem 
używaniu jako dyeiyczny środek w wielu nawet uporczywych cierpieniach, jak: 
o s łab ion e  t r a w i e n i e ,  palenic  w ż o łą d k u ,  nagrom adzenie  w nętrznośc i  brzu­
sz n y c h ,  nieczynnośc i  k isz e k ,  o s ła b ie n ie  c z ło n k ó w ,  c ierp ien ia  hem oroidalne  
wszelkiego r o d z a ju ,  zo łz y ,  w o l e ,  b łę d n ic a ,  ż ó łta c zk a ,  p r z e w le k łe  w yrzuty  
skórne, pcr jodyćzu )  ból g ło w y ,  robaki i kam ień ,  zaf legm ieule .  w zagnieżdżo­
nym gośćcu i gruźlicy .  W leczen iach  wodami m ineraineini  oddaje tak przed 
lak podczas używania, tudzież jako następna kuracya doskonal,  nsługi

Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy­
stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 ct, Wysyłka za 
/.aliczką najmniej 2 pudełka.

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „ S c h a n m a n n s -
i l a g e n s a l z "

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i c y i :  w Brodach  
A In lender, M Reder »pt.-, w brzeł& nach  Bron. Dembiński apt., w B udzaaow ie  
P. Wąsowicz apt.; w  Czortkowie L. Noss;  w Drohobyczu  L. Dobrzyński, A. Aioh- 
muRer aptekarze; w G rzym aloicie  A . Dziopiński; w H usia tyn ie  W. Czerski apt.; 
w J a ro s ła w iu  J. Rohm apt.; w Jezierzanach  Ant. Kraiński apt.; w K o ło m y i  Ed.  
Steuzl a u.; w K rakow ie  A. Dylski, Ed Radler, P. Krokiewicz, Wiktor Redyk, Ad. 
Sied leck i , ’ Ernest Stockmar. C Wiszniewski apt., także w handlu materjałów E. 
K rautlera; w Ł ahcueie  F. Madejski, M. v Schulz apt.; we L w o w ie  Z. Ruoker, 
J Beiser, P MikaUseh, J. Wiewiórski i K. Skl piński apt.; w P rzem yślu  L. Nablik  
A. Mańkowski, J. Maszswski i J. Kalicki apt.; w P eczem żyn ie  Ju). Nowicki apt.; 
w Przem yślanach  Em. Baranowski a p t ; w R zeszow ie  A- Kalinowski i Ant. Ksr- 
piński apt. i Schaitter & Comp.; w Samborze J. Alsksiewie* i K. Maresch apt.; 
w Stan isław ow ie  A. Beile apt Jan Macura apt.; w S try ju  Leon Gaertner s p t ; 
w Tarnopolu  F. Jamrógiewicz i Herm Kahane apt.; w Taruowie L. Chodaekl 
apt.; w W ieliczce  Brnno M ie iy tsk i  apt.; w Zaleszczykach  F. Kajetanowie* apt.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 18. Grudnia 1887. 5

P IO T R  K R O K IEW IC Z
a p t e K a r z  w  K r a Ł c w l e

ulica Basztowa przy Plantach (róg rynku Kleparskiego)
poleca własne wyroby :

jako prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremn nie­
ocenione zbawienne korzyści, o ozem świadczą coraz liczniejsze uznania poohwaiy 

itp , jak niemniej poświadczenie lekarskie a mi-nowicie :
Do Wielmożnego Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza w Kranówie.

Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w 
Krakowie według przedłożonych mi przepisów lekarskich sporządzone, nie zawie 
rają żadnych szkodliwych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane,  
bardzo sknt^cznie działają Dr. Jurowicz ,

W Krakowie, dnia 23. lipca 1887. dokto.' wszech nauk lekarskich
W ino chinowe, środek leczniczy wzniecający siły, strawnośó, nadzwyczaj polecany 

zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych itp.
Wino ch inow e z ż e la z e m ,  zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostn i ro- 

zwojn ciała, nadaje krwi siłę, zwiększając ilość eiałek k r w i , wzmacniając 
żołądek obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę i t p ,  a jedyna dla 
rekonwalescentów po chorobach gorączkowych niszczących  

W ino z io ło w o -r o m b a r b a r o w e , wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia 
chińskiego (Radii rhei chinensis) i zioł, podniecających m chy robaczkowe 
kiszek, przez t0 !ekko rozw&lniające, wyborne w zatkaniaeh, często powta­
rzających się wzdęciach, długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczy­
wej żółtaczce.

W ino z io łowo-P#Ps ł nowe - wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de Ro- 
stock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszc ające białko 
jedyne zatem w niestrawności, k tarach chronicznych żołądka, lub na tle 
tnberkulicznem atonii kiszek u ludzi st rych, baidzo pomocne n dzieci źle 
odżywianych, anemicznych i skrofulicznych.

A m ig r e n , n ozrównana pomoc w silnym bolu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta 
uśmierzy najsilniejszą migrenę.

G alion ,  jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki Po nasmarowaniu 
odcisk staje się natychmiast niebolesny, a w 24 godzinach odpada bez naj­
mniejszego bt.iu. , .

Chylol nśmier7'a k° kuknrazowem użyciu najgwałtowniejsze bole reumatyczne,  
poBtrzały, podagrę itp 

Sarsaparilian z korą c h in o w ą ,  uznany jako najlepszy środek w ierpieniach, po­
wstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego i kładu krwi, w 
niedokrewności itp,

Z ió łk a  p iers iow e  ze świeżych, leczniczych ziół włoskich, które już nieraz nswut 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane po­
lepsz' nie cierpiącemu, jnż to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych,  
przeciw astmie, wszelkiej duszności itp. Usuwają one ciężką dychawicę, 
wsaelkie zakatarzenia płucne i piersiowe, zaflegmienia, kłucie w piersiach, 
uporczywy kaszel itp. Cena złr. 1 2J 

Syrop piers iow y przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używany bywa ró­
wnocześnie i  ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom  
pieis iowym i płucnym itp, — Cena 2 złr.

K rop le  żo łądkow e.  Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 3  > centów, 347> 2—0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

\ie potrzeba golarza
J l f t j t t t i t r s s i /

jjg: aparat do golenia ^
którym każdy nawet w podeszłym wieku drzącemi rękami największy zarost s całą 
pewnością, że się nie skaleczy ani zrani, dobrze, czysto, prę ko, łatwo i bes ża­
dnego przygotował ia się ogoli Tysiące podziękowań i zamówień wskazują jakiego  
przyjęcia doznał ten aparat we wszystkich warstwach Społeczności. Cena tego 
przyrządu wraz z »posobem użycia X złr 8 0  ct. Posyłka za zaliczką po­
cztową. Jedynie można n ibyć  u wynalazcy: 1212 1—5

Nicolaus Hirnbal, Wien, i. sckettenbastei 4 f.

J. PSERBOFEK
Apteka w WIEDNIU, Singerstrassse Nr. 15

, , Z u m  g o l d e n e n  J ł e i c h a a p f e l

P i n n l k i  P 9 l f C 9 r 9 9 P D  b f * P U #  dawniej uniwersalnemi pifluł- 
r  l y U f K I  L Z y S Z l Z 4 l t !  K I  C W  kami zwane, zasługują na tę  
ostatnią nazwę n&jsłnsznlej, gdyż rzeczywiś ie nie istniej* żadna choroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo wieln wypadkach o swoj 
cudownej działalności. W najnporczywszych -ypadkach,  k edy wiele in­
nych lekarstw napróżno nżyto , nastąpiło po tych pignłksch niezliczone 
razy i po krótkim czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 15 pigułkami 21 
c t ,  zwój z 6 pudełkami I złr. 5 ct., pocztą nleopłat. za zaliczką I złr. 10 ct.

poprzedmem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie: 1 zwój
pigułek złr. 1 23, 2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr 33 ct., 4 zwoje 4 zł. 
4U e t , 5 zwojów 5 złr. 20 et., 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój
nie posyła się). . . . . .  . . , .

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują
za odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz^uiył
tego środka, poleca go dalej. 17 4 o 1/

1  wielu podziękowań podajemy tutaj k i lka : - ^ S
cianą rzeźkością może sprawować 
swe obowiązki. Z mojego pudzięko- 
w»ni* proszę dla dobra wszystkich

ERYEN LUCAS BOLS
F A B R Y K A  L I K I E R Ó W

ces król. austrjacki i królewski niderlandzki dostawca dworu 
w  A m s t e r d a m i e  (istnieje od r. 1575) 

utrzyauje u firmy:

W i lh e lm  St i f f t ,  hurtowny skład win
król. pruski dostawca dworu,

v r  W i e d n i u ,  I . ,  T i e f e r  G r a b e n ,  4 ,
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D ,  przez który  wyroby najprzedniejszych holendersk ich  likierów 

i A rac-P uusch  po cenach fabrycznych sprowadzane być mogą.
O d a f i r s e d a j ą o y  o t a r a y m u j ą  r a b a t .  1320

Likiery te przesyła się  t s k łe  z Wiednia w koszykach po 2, 4 i 6 flaszek odpowiednio na 
podarunki. — Cenniki ro zsy ła  s i{  na żądanie darmo i  opłatnie.

E w en  Lucas Bols ,  c. k. austr.  i król. uiderl .  dostawca dworu.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe

jeżeli n» każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest  o r z e ł  i  A. Molla f irma pomnożona.

Niezawodna stateczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ż o łą d ­
ka, spodnich ezęścl  c ia ła ,  przeciw kurczom żo­
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw za tw ard zen iu ,  
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom  k rw i,  
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkndziesiąt lat  coraz 
^iększe rozpowszechnieni*.

F a łszy w e  w y ro b y  będą sądownie  ścigane. '
Cena zap ieczętow anego oryg in a ln ego  pudełka 1 w . a.___________________

Niespodzianka dla P a ń !

««>•

Leogang. 15. maja ti-83 r. 
Szanowny P a n ie ! Pańskie piguł­

ki działają prawdziwie cudownie, nie 
są tak jak inne zachwalane środ­
ki, Jęcz pomagają rzeczywiście na 
wszystko 

Z zamówionych na Wielkanoc pi­
gułek rozdałem prawie wszystkie 
przyjaciołom i znajomym, a wszy­
stkim one pomogty, na^et osoby w 
starszym wieku i z rozmaiteini cier­
pieniami i chorobami doznały przez 
nie jeżeli nie całkowite zdrowie, to 
znaczną ulgę. i chcą ich dalej za­
żywać Upraszam zatem o ponowne 
przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i 
wszystkich, którzy za pomocą Pań­
skich pigułek wyzdrowieli,  najser­
deczniejsze podziękowanie

M arcin Deutinger.

Bega, St.  Gybrgy, 16. lut. 1882- 
Szanowny PaDie ! Ń e mam słów 

na wypowiedzenie najserdeczniejsze­
go podzięk wania za Pańskie pi­
gułki,  g-iyż po Bogu wyzdrowiała 
moja żona, która przez parę lat 
ciężko chorowała, przez pańskie pi­
gułki c/.yszczace krew, a jakkolwiek 
jeszcze je zażywać musi to zdrowie 
jej tak sie polepszyło, iż z mtndo-

cierpiących zrobić odpowiedni uży­
tek a zarazem zechce mi Pen przy­
słać znów dwa zwoje pigułek i dwa 
mydła chińskie

Z szczególnym szacuDziem 
A lo jzy  Nowak, o g r o d n i k .

Wielmożny Panie!  Przypuszcza­
jąc, że wszystkie Po skie lekarstwa
są tak dobre, jak P n<ki słynny 
Dalsam na odmrożenie, lnóry w mo­
jej rodziniB kilku zusiarzałym od­
mrożeniom szybko pomógł, zdecy­
dowałem się mimo mojej nieufności  
do takich środków uniwersalnych 
chwycić się pańskich pigułek czy­
szczących krew, aby za ich pomocą 
usunąć długoletnie cierpienie he- 
moroidnln«. Wyznaję więc Panu.że  
choroba moja po 4 tygodniach uży­
cia leku zupełui* nstała,  i że p i­
gułki polecam najgoręcej w kółku 
nioicb znajomych. Nie mam nic 
przeciw temu, jeżeli Pan ohce o- 
głosić pub icznle moje pismo.

Wiedeń 20. lutego 1881 r
Z szacunkiem C v. T

Balsam na odmrożenia Esencja na oczy
‘ J h iuseua, fla­

szka 2 złr. 50 ct., pół flaszki 1 
złr. 50 ct _ _______
Pomada Tannochinowa

J. Pserhofęra, uzna y od wielu 
lat  jako najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim odmrożeniom 
tudzież zastarzałym ranom. Słoik  
40 ct . epłatnie 65 ct.

Balsam~na wole— . środek na 
wzdęcie szyj, fl. 10 c. opłatnie 6.r> c.

Esencja i . / cia ( kr«pi« praz-
ii k e) przeciw ze- 

psutemn żołądkowi , ziemu tra­
wieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek do­
mowy. Flakon 20 ct.

Sok z babki zaostrzoneT,
ogólnie znany doskonały środek 
domowy na nieżyt, i-hrypkę, ka­
szel kurczowy itp. Flaszeczka 50 e.
P fl sz. z przesyłką pocz. 1 zł. " o

Amerykańska maść gośco- Uniwersalna sól przeczysz
w* , uajlepszy środek przeciw 
wszystkim gnśeowym i reumaty­
cznym cierpieniom 1 złr 2 i ct.

Likier z ziół alpejskich,
W. O Bernharda, fl szka 2 zł i O 
ct . pól fl-«zki 1 złr. 411 ct

J. Pserhofera od dawien dawna 
p zez lekarzy i osoby prywatne 
uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów Gustowny wielki  
słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny sJerû |a
wielokrotnie U z D a n y  p r z y  ranach 
rd pchnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrz dów wszelkie­
go rodzaju, także starych perjo- 
dycznie odnawiających się wrzo­
dach na nogach, bolących i roz­
ognionych piersiach i pod bnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct., "pła­
tnie 7 '  ct.

czająca A 
W. Bullricha. Wyb.rny środek do­
mowy przeciw wsze kim następ­
stwom utrudnionego trawienia, 
j u k :  bolom głowy, zawrotowi,
kurczom żołądku, palenia źi łąd- 
ka, cierpieniom hemoroidalnym, 
zatwar*zeniu itd Paczka 1 złr

Wódka francuska, fla3Z, 60 c
Proszek na pot u nóg,

pndełko 5<- ct. opłatnie 75 ct
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie 

w austrjackich gazetaeh ogłaszane kr jowe i zagraniczne aptekarskie szcze­
gólności,  w danym zaś razie brakujące Da składzie na żądanie pnnktual- 
nie i jak najtaniej będą i-prowadzone.

W  Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przeka­
zem pocztowym lub za zaliczką.

Zti p o p r z e d n i e m  n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś c i  ( n a j l e p i e j  
p r z e k a z e m  p o c z t o w y m )  p o r t o  j e s t  z n a c z n i e  t a ń s z e  n i ż  
p r z y  p o s y ł k a c h  z a  z a l i c z k ą .

Prawie wszystkie powyższe szczególności m aja  także na 
sk ładzie  we Lwowie  pp. Z. Kncker apt .  i P . Mikolasch ap te k a rz ;  
w Tarnopolu  p. Jam róg iew icz  a w Stanisław ow ie  p. I3eil-

Wódka francuska i sól Molla
Jtt»o weier-wi-e jo  . . u i s i m i o ^  leczenia gotćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania cz łontow  i para 

l i in  uol i  ztow . u m/i w i „.-n.iw: w ormie o k ład ów  na wszelki* skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
Wewnątrz zruip-nna - w-dą fozeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

■  d o k ł a d n y m  o p l w e m  8 0  o t .

Tylko praw dziw a, jeżeli  każda flaszka zaopatrzona jest w  p odpił 1 znak o obronny Molla-

Olej tranowy NI. Krohn & Comp. kich w handlu  znajdujących się ga tun ­
ków jedynie  o ip o *  enm <io leczniczego użytkn .  —  F laszka  z opisem użycia kosztuje 1 złr.  w. a.

Główny sktad wysyłek u A. MUJiij c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

wyraźnie żądać p repara tów  M O LLA  i te tylko przy j-  
i podpisem.

I. u: llC I no ­
rii -II!’

Odznaczone medalem londyńskim, paryskim, wiedeńskim , m nichowski*  1 hambnnkim ; dyplomem hono­
rowym na krajowej wystawie rolniczej w Czerniowcach r. 1886, dyplomem z 1. nagrodą wystawy psów we Wie­
dniu 1*85— 1>-86, szrzególnem uznaniem VI sekcji (chów koni), e. k. Towarzystwa gospodarskiego we Wiedniu
1879 i 1885. uznaniem międzynarodowego Jokey-Clubu w Baden Baden, austrjaekiego Joksy-Clnbu we Wiedniu, 
węgierskiego Jokey-Clubu w Bndapeszcie.

Kwizdy C. k. uprz. płyn uzdrawiający (woda do zmywania dla koni). Do wzmocnienia przed większemi 
trudami i następnego pokrzepienia sił po przebyciu tych trudów, zwichnieniach, sztywności ścięgien,
muszkułów i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 ct.

Kwizdy c. k. konc. proszek korneuburgski dla bydła, dla koni, bydła rogatego i ow iec; wypró­
bowany jako proszek odżywiający bydło przy regulamem podawaniu na mocy długoletniego doświad­
czenia W braku apetytu, w krwawym udoju, na poprawienie mleka i t. p. Cena flaszki zł. 1 40.

Kwizdy karma dla koni i bydła W skrzynkach po

*/» H .

Kwizdy woda na oczy dla zwierząt domowych. —
1 flaszka 80 ct.

Kwizdy Blister do ostrych wcieram Słoik 3 złr. 
Kwizdy proszek desinfekcyjny do stajen 1L 

15 ct., 10 kl. 40 ct.
Kwizdy maść na gruczoły i wymiona, sto ik  l  złr. 
Kwizdy olejek przeciw liszajom i parchom u psow, 

1 flaszka 1 złr. 50 ct.
Kwizdy tynktura żółciowa (Gallentinctur) dla koni.

1 flaszka 1 złr. 50 ct.
Kwizdy żelatynowe kapsułki na robaki u psów. —  

Pudełko 1 złr.
Kwizdy proszek leczniczy dla drobiu. Pakiet 50  ct. 
Kwizdy kit na kopyta (sztuczny róg). Laska 80 ct 
Kwizdy Waselina na kopyta końskie, na kruche i 

pękające kopyta. Puszka 1 złr. 25 ct.
Kwizdy proszek na kopyta końskie. Flaszka 70 ct.
Kwizdy pigułki dla psów, pudełko 1 złr.
Kwizdy proszek na racice. Flaszka 70 ct.
Kwizdy pigułki na kolki u koni i bydła. Puszka

złr. 160 ,  karton 60 ct.

6 złr., pakiet 30 ct.
Kwizdy maść na krosty w pęcinach dla koni i by­

dła. Słoik 1 złr.
Kwizdy olejek na robaki w uszach dla psów. F la ­

szka 1 zł. 50 ct.
Kwizdy Phisic. Środek rozwalniający dla koni, jedna 

puszka blaszana 2 złr.
Kwizdy środek przeciw biegunce u owiec. Pakiet 

70 ct.
Kwizdy proszek dla świń, do podniesienia tuczy.

Wielka paczka 1 złr. 26 ct., mała 63 ct.
Kwizdy mydło db mycia przeciw chorobom naskór- 

nym u zwierząt domowych. Po 80 ct. i zł. 1.60.
Kwizdy balsam na rany dla koni i hydła. Flaszka 

1 złr. 25 ct.
Kwizdy pigułki przeciw robakom u koni. Puszka 

blasz. 1 złr. 60 ct. karton 60 ct.
Kwizdy śmierć szczurom (Ratten- und Mause-Ver- 

tilgungsmittel). Laseczka 50 ct.

Do na b y c ia  we L w o w i e :  
h u r to w n ie  i c z ę śc io w o  u  a p t e k a r z y : panów Piotra Mikolascha, J .  Beizera, H . Blumenfelda, K. Krzy­

żanowskiego , Z. R u c k e r a , A. Sklepińskiego, J .  W ewiórskiego; 
h u r to w n ie  w  h a n d la c h  m a te r j a ł ó w  a p te c z n y c h :  pp. J .  Hanke, A. Hilbnera i J .  Spath.

Do nabycia w K rakow ie:
hurtownie i częściowo u  aptekarzy  : pp. H. Markiewicza, E. Radlera, Wikt. R edyka ,  Ad. Siedlec­

kiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stoekmara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
h u r to w n ie  w  h a n d la c h  w a t e r jo l ó w  a p t e c z n y c h : pp. H . Jawornickiego, J .  Janigi,  E d. Krautlera i J .

Wiszniewskiego.
Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach m aterjałów  ap tecznych; Baranów, Bełz, Biała,1 Bóbrkj, B o ­
chnia Bolichów, Borysław, Borszczów, Brzesko. Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina,  
Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogów, Gródek, Horodenka, Hiuiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, Kołomyja, 
Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kulty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Mikulińce, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Niemi-  
rów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Odłrberg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoozyska, Przemyśl, Przemyśla­
ny, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Różniatów, Rozwadów, Rzeszów, Sądowa Wisznia, Sambor, 
Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ula­

nów, Waręż, Wieliczka, Wiśnicz.  Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zalsszczyki, Zbaraż, Zborów,
Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Zurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Główny skład w aptece obwodowej Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, c. k. austr. 

i kr. rumuńskiego dostawcy nadwornego preparatów weterynaryjnych.

Celem zapobieżenia om yłek  prosim y Szanowną P u bliczność przy zakupnie zażądać za­
wsze w yrobów  K w izdy 1 zwracać uwagę na pow yższy znak ochronny.

K ilka tysięcy doskonałych

S Z A Ł Ó W  n% jesień i zimę
z najlepszej berlińskiej wełny z frenzlam i, we wszystkich barwaoh 
ja k o  to : siwe, niebieskie, czerwone, popielate, czarne, białe, szkockie 
tu reck ie ,  i w. i. sprzedaje się z powodu przeniesienia loka la  sztukę 

t y i t r o  z a  l  z ł r .  l O  c t .

Niespodzianka dla P an ów  !
Nadzwyczaj w ie lk ie ,  g r u b e ,  sz e rok ie ,  nie do zniszczenia

m m  a .  n :  w  w i
z najgrubszego i najlepszego i  ikna tk a u e  w eleganckie angielskie  
wzory, popielate, siwe, uakrap iane  z frendzlauai 340  cm. d ług ie  150  
cm. szerokie. P ledy te  w skutek swej niesłychanej szerokości i d łu ­
gości mogą być na ubran ie ,  koce podróżne kołdry i szale dam skie 
używaue. Z pledu takiego można po k ilko le tn iem  u ż y w a n i1 zrobić 
kom ple tne ubranie . P rzeto  j e s t  on praw dziw ym  znakom itvm  trw ałym  
i nie do zniszczenia fab ry k a te m  i kosz tu je  tylko 5  zł. 4 0  c .  W y łą ­
czna sprzedaż dla całej A u s tr j i  i Węgier za  zaliczką albo za gotówkę

W a ared h a u s „znr  M onarchie “
W I E N ,  1 1 L ,  H i n t e r e  Z o l l a m t s s t r a s s e  9  c. W I E N .

Za nieodpowiedne rzeczy zw raca  się p ien iądze  franco

P.
M 6I Z 1R FUTER

DZAPCZYŃSKIEUO
we Lwowie, ulica Halicka I. 1, w domu własnym

poleca:
Futra do podrży, tak zwane delis: i  niedźwiadków, z baranow rosyjskich, wilków 

syberyjskich białych, renów, szopów itd.
Futra miastowe, męzkie: z bobrów, skanak, niedźwiadków, nnrkśw, kangurów, szo­

pów baranków, piżmaków itd 
Kurtki m zkie do polowania, z kangurów, lisów, baranków.
Futra damskie, z lisów rosyjskich, z lisów krajowych, kangurów, tomaków, aobeli, 

nurków, rysi itd.
Rotondy podszyte bylistkami, popielicami itd.
Katanki damskie podszyte futrem z oblożen *m i bez ebłożenia.
Płaszcze astrachanowe, damskie, podszyte fntrem.
Kołnierze i zarękawki damskie najnowszego fasonu. 3462 (1— 7)
Czapeczki damski■> w guście kapelnsików, fason n*wy.
Czapki męzkie i kołpaki w różnych gatunkach.
Deki do sani i pod nogi z głowami wypehanemi naturalnymi, z wilków, niedźwie­

dzi, tygrysów, białych niedźwiedzi itd.
Wierzchy damskie jedwabne i wełniane. Wierzchy męzkie do fnter gotowe, oraz 

materje i Bukna na wierzchy do futer w wielkim wyborze.
Mając rozliczne stosunki ntrwalone z Rosją, Syberją i zagranicą i  pier­

wszych źródeł — jestem tym sposobem w możności służyć tewarem doborowym 
pierwszej jakości.

Zamówienia za nadesłaniem miary lub stanika, nsknteczniam sumiennie  
z pośpiechem i gwarancją. Cenniki na żądanie franco.

:j - -i >.  
mować, k tóre  opatrzone an

S k ła d y  w e  L w o w ie :  J. Beiser apt., 7 ygna. Rncker apt., St. Markiewicz; w B i a ł e j :  Erich Keler apt-
w B r o d a c h ;  M, Knlak. i A Reder apt.; w C z e r n i o w c a c h :  J. Schnirch, C. Alth apt.; w C z o r t k o w i e >
Ldg. No8s apt.; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt., w H n i  i a t y n i e : W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i n :
J. Rohm i L. Wisłocki apt., n K a m i o n c e  Strnm : C. Piepes apt., w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz, E. Stenz»l; 
a p t ,  w K r a k o w i e :  W .  Redyk apt., K .  Wiszniewski apt., w M i e l n i c y :  Mish. Krokowski apt., w N o w y m 
8 ą c z » :  W. Filipek , R. Jaknbowski apt., w N o w y m  T a r g  u : K. L a n r , apt., w P e d w o ł o c z y s k a c h :  
G Morawetz, w P r z e  m y  ś l n-  F. N a h l ik , A. Mańkowski apt., w P r z e m y ś l a n a c h :  E. Baranowski apt.,
w R z e s z o w i e :  J. Schaitter & Comp. i J. A. Karpiński apt.; w S a m b o r z e :  J. Aleksie wici ape., C. Ma-
resch apt.; w S e r e c i e :  J. Deinpniak, W. Linde apt., w S o k a l n :  E. Wysociański apt.; w 8 n I k a : Jędrzej 
Ga. n a , w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt, A. Beill  apt.; w S t o r o ż y ń c u :  Pb. FiillenLanm apt., 
w T a r n o p o l n :  E, Frantz, F. Jamrógiewicz, aptekarz, w T a r n o w i e ;  W, Mttldner & Comp., Wierzyski  
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiewicz; w Z b a r a ż u :  J. Siissermann; w Z ł o c z o w i e :  F .  Pettesch aptekarz.

3092 7—1

Na święta Bożego Narodzenia!
Jedyna w Austrji fabryka zabawek, parą pędzona, L. Baumanna, Wien 7. Bezirk, 
8eidengasse Nr. 3 poleca na czas zbliżających się świąt koniki umontowane i skó­
rą obciągnięte, wózki dla lalek, welocypedy dziecinne, łóżka dla la le k ,  sanki,  ka­
briolety, wagony salonowe itd. Illustrowane conitiki na żądanie poseła się franoo.

Himmer, Sachse & Comp. w Bernie
w ysyłają za zaliczk ą : 

Garnki do gotow ania z b lachy em aliow ane

Czarki na kawę, bogato ozdobione 

Casserolles z blachy emaliowane

B rytw anny z b lachy  emaliowane

Blachy do p ieczen ia  em aliow ana

Dzbanki z b lachy  em aliow ane

Miary do płynów cechow m e 
Lejki z blachy, em u],, do piw a .

Miednice z b lachy, em al.,

35
44
40
60

*/.» V.. 7. 7. 7» 1

nicUes. białe
7 .  litr. — 4.> —.65

1 . —.60 -.70
2 , — .90 1.10

7* - - . 5 0 - . 6 0
V. —.— —.90
7 .  - - . 5 0 -  .60

- . 6 3 — 75
a , - 9 5 1.10

. długie 1.70 1.90
2.30 2.60
3.30 3 8 0
2.30 2.60
4 60 5.20

2 litr. 2.20 2.5
4 . 3.30 3 >-0

i 2 litr. 4.05 4.75
1.10 1 30

do wina —.90 1 10
duże 2 20 2 5 0
małe 1 2 - 1 50

• . ! nn,® naozy nia kuchenne i gospodarskie zawsze na składzie po cenach
jak najtańszych. — Cenniki fraDco. 345« 2—20

Księgarnia J. NI. HIMNIELBLAUA w Krakowie
poleca w łasue wydaw nictwa 

d-la, d .z iie c l i  m .ło d .z ie ż ;3r
* p ięknem i kolor, rycinam i i w eleganckich bogato złoconych oprawach  

Powiastki, podróże i  przygody.

ABC w 24 kolorowanych obrazkach 
królów polskich i sławnych ludzi

Bocher-Stowe. Cbata wuja Tomasza 
z 3 ryo n. ozd. e p r .......................

Campe. Odkrycie Ameryki w 3 to ­
mach z rycinami ozd. opr: Krzy­
sztof K o l u m b ...................................
— Przygody Korteza zdobycie 
M e k s y k u .............................................
— Pirarro, zdobywca Peru . .

Cooper. Poszukiwacz barc i , przy­
gody osadników w półuocno-za 
chodniej Ameryce, z 6 chromo- 
iitogr rycinami w bogato zł conej 
oprawie .............................................
— Czerwony Korsarz, powieść 
amerykańska z o obrazkami kol. 
w bogato złoeonej oprawie . .
— Ostatni Mohikanin i pogrom­
ca zwierza z 6 rycinami chrom, 
kart. 1 60, w oryg. oprawie . .

Don Kisz -tn z Manszy zabawne przy­
gody z 6 chromolitogr kart.

Defoe. Robinzoa Krtizoe. czyli przy­
gody rozbitka, opracowane d a 
dzieei z 6 ohromolitegr. kart.

Elementarzyk domowy, łatwz metoda  
nanki pisania i czytania p. Poe-  
chego z 8 kolor rycinami . .

Guliwera Podróż do Olbrzymów, z 6 
wielk rycinami in 4-to kart. . .

Guliwera Podróż du Liliputów, z 6 
wielkiemi koloruw rycinami . .

Grajnerf Józef. Obrazki historyczne  
(opow z dziej, pnl ) kolor. opr. .

Historyjki Mamuni, zbiór najpiękniej­
szych po 'dastek z 8 rycinami

Hofmann. Różany ogródek, powiastki 
z 4 chromolitogr. kart . . .

Przygody Pio-ra na okręcie 
z rycinami, ozdobnie opraw. • .

Jachowicz. Bajki i powiastki dla 
dzieci,  z 24 drzeworytami kart. 
kolorow. złr iwo ,  oprawne . .

Krasicki. Bajki z i linstr  Kruszew­
skiego i Tondosa Karton. . . .

Najnowsza podróż do bieguna półn 
i pobyt w krainach lodowatych,  
z 8 chromolitogr. kart . . . .  
W bogatej złoć nej oprawie . .

Nowosielski i Unicka Ulustrowany  
skarbczyk polski kart 1 4  >, opr.

Obrazki zwierząt dom. z 6 chrom,  
in 4-to w opówiad i w erszykach

złr. ct | Obrazki zwierząt polnych i leśnyoh  
z 6 chroua io 4-to w opowiad.

— •60

—60

—•60 
-  60

2 —

2-—

180

1-20

1 -

— 40

1 —

1 -  

1-20 

-  60 

1 20

- •6 0

2 50 

1-25

2 -  

1"—

po*
i wierszykach  

Odtrącone dziecię, zajmująca
wias ka z 3 rycin opr. . . .

Pamiętniki młodej panienki, z 3 ry­
cinami w uprawie złoconej . . 

Petelenz. Walki Zulów i Boerów, 
obrazki myśliwskie z Afryki po­
łudniowej z 4 chrom rycinami, 
w bogatej oprawie . . . . 

Poeche. Nowa Genowefa z 6 kol. 
r y c in a m i ..............................................
— Matczyne klejnoty, opowiad. 
zajmuj z 4 ryc kart......................
— Róże i fi łki,  powiastki i wier- 
Bzyki s 8 rycinami opr. . . .

Powódź, zajmnjące opowiadanie dla 
młodzieży z 4 illnitracjami kel.
oprawne .........................................

Schmid Światek dzieeięey, 120 po­
wiastek s 8 chromolil kart.
— Skarb zł >ty 100 powiastek 
z 8 rycinami kart.............................
— Jajka wielkanocne i Henryś 
z Eichenfelsu z 4 ryc. opr. . .
— Jaskinia Beatusa z ryc opr.
— Koszyk kwiatów, zajmnjąea 
pow dla dzieci z 4 ryc opr.
— Róża z Tanenbergu z 4 ryc. 
oprawne • ........................................
— Wigilia Bożego Narodzenia 
z 3 rycinami opr................................

Siemieński. Wieczory pod lipą, wy­
danie 10. z rycinami opraw. 

SozaAski. Pr/.ygody białych z In- 
djanami (z frane.) ozd. opr. . .

Stanleja wyprawy i przygody w 
środkowej Afryce z 4 chromolit.
w oryg opr w i e .............................

Tysiąc nocy i jedna w powiastkach  
z 6 kolor rycin kart. . . .

Wspomnienia z podróży młodej_ pa­
nien . i  i  3 ryc. kol.

, oprawie . .
Życiorysy sławny  

lek z 19 ryc, o
German. Mitolo 

z ryc. kert.

Galerja królówj
Tondesi (ca 
kartonie) i j  
cena I tO. 
z figurami.

ej

1 —

— •60
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|jc , najlepiej dołączyć należytość za



KŁOSY
CZASOPISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE,

P O Ś W IĘ C O N E  L IT E R A T U R Z E ,  NA UC E I S Z T U C E , 
wychodzić będą i w roku przyszłym co tydzień we Czwartek, w objętości 
2-ch arkuszy, drukiem garmontowym na interliniach, z dwoma dodatkami 
Dezpłatnemi, z których jeden zwyczajny zawierać bodzie powieść tłuma­

czoną, drugi zaś nadzw yczajny :

DZIEŁA M ICHAŁA BAŁUCKIEGO,
oba te dodatki czyniące blizko 1800 stronnic druku, czyli od 8— 10 tomów 
zwykłego książkowego wydania, bbz żadnej dopłaty p-ienumeratorom naszym 
rozsyłać będziemy. Jako  p r e m i u m  z a ś  a r t y s t y c z n e  damy reprodukcję 
jednego z ostatnich obrazów H E N R Y K A  S I E M I R A D Z K I E G O ,  o którego 

wybór odnieśliśmy się z prośbą do mistrza.

Na rok 1888 Redakcja Kłosów ogłasza następujące Konkursa :

KONKURS NA NOWELLĘ,
która wynosić ma od 800 do 1000 wierszy druku ustanawiając za bez­
względnie  najlepszą 150  rs.  nagrody, oprócz zwykłego honorarjum za wy­
drukowanie jej w Kłosach. Nadto zaś, wyłącznie dla prenumeratorów Kłosów

KONRUKS
NA M A L O W I D Ł A  D E K O R A C L J N E ,  

to jes t na drzewie, porcelanie, a t łas ie  itp., 
którym dzisiaj płeć piękna oddaje się z takiem zamiłowaniem, równie przez 
amatorstwo jak  i dla zarobku. Malowidło w którymbądź ze wskazanych ro­
dzajów, za najlepsze bezwzdlędnie uznane, otrzyma premium w sumie 100 r. 
z pozostawieniem prawa własności przy jego autorze, oraz będzie, jeżeli się 
nada do tego, reprodukowane w drzeworycie na kartach K ło só w ; wszystkie 
zaś będą wystawione w naszej redakcji co przy licznem jej nawiedzaniu nie 
jednego może nastręczyć nabywcę. O wszystkich też będzie umieszczone 
w naszem piśmie sprawozdanie krytyczne, z którego pracownicy na tern polu 
niewątpliwie odniosą rzeczywisty pożytek. D la prenumeratorok i prenumera­
torów zarówno cztery ra zy  do roku będziem y ogłasza li tem ata do r o z ­
trząsania  z  zakresu e tyk i i  kwestji, społecznych , a z nich za te, które 
okażą się godnemi umieszczenia w K ło s a c h , autorowie lub au to rk i , otrzy­
mają prócz zwykłego honorarjum, według własnego wyboru książki w kraju 
wydane, wyrównywające wartości 10 rubli.

Warunki konkursów:
1. Termin na nowelę oznacza się na dzień 1. Marca r. 1888 : każdy rą- 

kopism powinien być opatrzony godłem, wypisanem również na zapie­
czętowanej kopercie, w której znajdować się powinno właściwe nazwi­
sko i miejsce zamieszkania autora lub autorki.

Nagrodę rs. 1 5 0  za bezwzględnie dobrą nowellę Redakcja wypłaca 
natychmiast po jej przyznaniu, pozostawiając sobie wyłączne prawo 
druku za oddzielnem honorarjum, w Kłosach praktykowanem,

2. i 3. Prenumeratorzy nasi ubiegający się o nagrodę, ustanowioną za naj­
lepszą pracę malarską w zakresie sztuki ornamentacyjnej lub rozwią­
zania zagadnień, winni przy nadsyłania swych prac jednocześnie prze­
słać także kwity z opłaconej prenumeraty, a to z uwagi, że konkursa 
ad 2 i o ustanowione są wyłącznie tylko dla prenumeratorów Kłosów. 
Termin nadesłania oznacza się na dzień 15. Marca 1888 roku.

W arunki prenum eraty  „KŁ0S0W“
przy przesyłce wprost do Redakcji rs. 3  kwartalnie, lub 

TT Państwie Niemieckiein za pośrednictwem Leityebera  oraz innych 
księgarni W Poznania kwartalnie 4  marki Z przesyłką pocztową 
w obrębie całego Cesarstwa Niemieckiego kwartalnie 4 marki i 50  fen. 

w Państwie Anstrjackiem za pośrednictwem D, E . F n ed le in a  oraz 
innych księgarni w  K r a k o w i e  kwartalnie 2  guld. 50  kr. Z prze­
syłką pocztową w obrębie całej Austrji kwartalnie 3  guld. 20  kr. 

w Państwie Anstrjackiem za pośrednictwem Gubrynowicza i Schm idta  
oraz innych księgarni w c  L w o w i e  kwartalnie 2 guld. 80  kr. Z prze­
syłką pocztową w obrębie całej Austij i  kwartalnie 3  guld. 6 0  kr.

Pmpetta 1 Kra okazowe » Kłosów* na żądanie przesilamy bezpłatnie.

G A Z E T A  N A R O D O W A  z Niedzieli 18 G rudnia 1887.

c. k ans tr jaccy  nadworni

FABRYKANCI KAPELUSZÓW
W ie n . <iraben 8.

F a b r y k a  w  S c h w e c h a t  p o d  W i e d n i e m .
P osiada ją  najw yższe wyszczególnienia w  fa brykacji kapeluszóu\ N a  wszystkich  

w ystaw ach pierw szem i nagrodam i odznaczeni. D om  za łożon y  w r. iH44. 
Ażeby powtarzającym się nasladownictwom naszych sławnych na całym 

świecie  fabrykatów

K A P E L U S Z Y  dla panów, pań i dzieci
zapobiedł,  oświadczamy, że tylko takie wyroby z naszej fabryki pochodzą, 

które na podszewce powyższą markę noszą.
W yrobów  tych dostać m ożna we w szystk ich  znaczniejszych składach kapeluszy  

i  m agazynach mód krajow ych  i  zagranicznych.
W e  W i e d n i u  tylko G r a b c u  N r .  8.

Tołiann SlrrlTra-rj. 3o!h_n._

Najstarszym środkiem leczniczym ludowym jest 
skoncentrowany wyskok na członki klosterneubur- 
ski, znany pod nazwą

D N h n n l i n H  G i c H M
badany w chemie?,, laboratorium dla sanitarno po­
licyjnych rozbiorów i wyłączność sprzedaży zape­
wniona pro okołownną marki} ochronny. Ot-na pó! 
flaszki ftO ct. cała  flaszka 1 zł. pocztą 15 ct. więcej

A lfred  Hoffmann , w K 10Nt'.Tln'uhur£H
We Lwowie jedynie n pana Zygmunta lii,c a era 

aptekarza. 34 9

C H O R O B Y  Y E R U Ó W .
O o  t o  mB .̂ n e r w y ?  Nerwy są właściwemi  

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie  
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne  
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chcrób nerwowych.  
W pierwszym rzędzie śeiąganiasię nerwów następuje ogól­
ne opadnięcie ciała i upadek sił,  impotencja i pomaza­
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność,

“ tgrt na’ boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie,
ęk bez przyczyny , unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece,

osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.
wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża­

den inny znany dotąd w medecyme środek tak niezawodnie i z taką d o k ł a d -  
•-J- A ~  W ru n a  p ro sz ek  p e ru w ia ń sk i (wyrąb, z ziół peruwiańskich),  

i w o ś ć r ę e z y s i ę .  1
pudełka wraz z dokładnym przepisem l  zł. 80 ct. 

np. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker. f \  Mikolaseh, 
sdyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz: w Czerniow- 
ki. Główny skład wysyłek u Al Gischnera, apt. zur 

eikersd' rfipod Wiedniem

W BUDAPESZCIE
ulica Hatranska 10. 
Skład towarów spec 

galanteryjnych.

Kerepeki Grand 
Bazar.

Ul. Kerepesi L. 6 
Skład artykułów  

do podróży.

Kesmarky & llles

J
WE LWOWIE,

■JLlica. Tea.tra.lzia, ± — 2.

W WIEDNIU
Mollardgasse 12 a

W KARLSBADZIE
Mńhlbadgas-e

W CIEPLICACH
Badetrasse.

MMr e m J n  b e z p ł a t n e  n a  r o k  1 8 8 8 *

—  ( B o k  V .)  —

Ninie jszem  m am y zaszczyt zawiadom ić S/.Snowną P .  T. r n b l i c z n p ś ć , że M. gazyu nnsz 
o trzym ał już  na podariun j Bożego N arodzenia  (Gwiazdkę) i Nowego Roku

w ie lk ą  k o lek cję  n ow ości
w towarach s p ec ja lno -g a lan te ry jn ych ,  b iżuter j i ,  par fu m er j i ,  przyboracli  toaletowych i do 

podróży, wyrobach ze skóry,  drzewa i pluszu,  m a jo l ik i , szkła i t. p.

Upraszając o łaskaw e odwiedzanie naszego Magazynu , nadm ien iam y , że z powodu 
po w ięk sza n a  dotychczasowe™  lokalu, sk ład  towarów w każdej gałęzi znacznie się wzbogaci! i nie- 
tylko pod względem gustu  ale i praktyczuośct , bardzo wiele ar tykułów  g ro m ad z i ,  przez co nadaje 
sposobność szanownej Publiczności dokonania łatwego wyboru.

Cenniki rozsyłamy na żądanie franco.
Z  głębokim  szacunkiem

K e s m d r k y  &  l l l e s .
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K oszule m ęzkie
klattauskie. b ałe lub koiorowe, 

la zł ISO. i l »  zł. 1*20

Z asłony ju tow e
w tureckich wzorach, 

kompl. zł 2-30

O brusy
lniane, we wszystk ch kolorach. 

lc’/4 2 S7. 3 7, ł.. 5/ł 1 *ł.

K oszule rob o tn icze
z oobrego Ozfortfu,

8 sztuki 2 zł.

G a rn itu ry  kap
) r.u. s te l  i 2 na łóżk - z rypsu 

• ł. 4 50, z juty zł 3‘50

Serw ety
Ini.ine , */i vv kwadrat

fi s/.tuk zł. 1-20. t

M ęzkie ka lesony
z barchanu, płótna lub croise, 

i pary la zł. 2 50. I la  zł. 1 9 0

Kołdry do przykrycia
na zimę. z rouge lub kretonu,  

eleg. wyetebuowane 3 i . l

R ęczniki
z adamaszku lnianego 6 sztuk II 
z frendz z ł  1 30, z bordur. l -20 k

S k arp e tk i m ęzkie
na zimę, białe i kolorowe,  fi par i t .  1 10.

P rzeście rad ła
bez szwu 2 mtr. diug. /,i 1 50 

siepnik 2 nitr (U. Ta 1 4 0 .  l l a  90 c

P łó tn a  dom ow e
mocnej jakości '(29 łok ) 

sztuka V, z ł  5 50, */4 4 20 jf

C zapki p luszow e
dla Djężcz'zn i chłopców,  

6 sztuk zł l ’i»0.

D erk i na  kon ie
ciężkiej jakości z kolor, burdu- 
raini. 190 etm df 130 ctm. szer 
ła żółte zł 2 50. Ha popie. 1 50

.r
B archan  p rosn ick i
sztuka (29 łok .)  Dia.iy lub 1 

czerwony 6 zł., niebieski lub 1 
brunatny 5 zł.  |

P led y  do p o d ró ży
3‘5U mtr długie, 1-fiO ratr. sze­

rokie. 7ł 4 50

K anevas
jia pokrywy pościeli,  sztuka 

30 łok. wied la  6 z ł  l l a  5'20

Szyfon |
na bieliznę męzka i damską szt H 
80 ł 'k .  Ia zł 5 50. I la  zł 4 50. J

D yw any na  pod łogę
mocnej jakeśei,  resztka 10 do 

12 mtr zł 3 5 0

G rad l a tłasow y
na nokrywy poście i, sztuka 

30 łok. wieó. l a  7 50. H a  5‘50

O xford
w najnowszych wzorach, sztu- 1  

ka (29 łok.) zł.  4 50. M

A a  g w i a z d k ę !
poleca w największym wyborze

Wielki Magazyn „Zum L ieb l in g “
nnj ięku.ejszrt i najnowsze zabawki d la  chłopców i panienek.

W yb ór za 1 zł. 95  ct.
d la  panienek od 1—3 lat.

1. Miły chrześniak z koszulką i w ło­
sami.

9. Gospodarstwo domowe wraz z wie-  
rzętami domowemi i drobiem.

3. Wielki* zwierzę na kółkach i  na­
turalny skórą.

4. Kukułka, krzyczący arlekin w bo- 
gatem srebrnem odzieniu.

K. Kompletni wyprawa kuchenna.
fi. 1’iękny porcelan, serwis na 6 o.ób
7 Książka z kolorowan. cfcrałkauii
8. Szczekający pies.
9 Orygin-lny instrument z m .talu ,  

naśladujący śpiew ptaka.
10. Gra gwiazdkowa dla dzieci bardzo 

zajmująca,
W szystko razem  z  eleganckim p u d e ł­

kiem tylko  1 z ł. 95 ct.

W y b ó r  za 3  zł- 5 0  ct.
dła panienek od 3 —5 lat.

1. Wielkie eleganckie łóżko dla lalki.
2 Wielka stosowna do te, o lalka
3. Piękny koszyczek ręczny m ister­

nej roboty.
4. Wielka gra w kostki do składania 

formy obrazków.
5. Kompletne kuchenne urządzenie 

cynkowe.
6 Wielki młynek do kawy wraz 

z szufladką,
7. Książka pouczająca z ilustracjami.
8. Piękna kasa oszczędności w kształ­

cie psiej budki z lamkiem.
9. Wielki turecki serwis do kawy 

wraz z t'-cką.
10. Szkoła szycia wedle systemu Frób a.

W szystko razem  z eleganckim p u d e ł­
kiem tylko 3 z ł. 50 ci.

W y b ó r  zn 5 zl.
dla panienek od 5 —10 lat.

1. Elegancko ubrana duża laika.
2 F,hgancki porcelanowy do kawy 

lub herbaty serwis na 8 osób
3. Piękna pachnąca igieln czka wraz 

z podarunkiem na gwiazdkę.
4.  Wielka kuchnia z wszystkimi po- 

trzebnemi do gotowania przy­
rządami

f>. Wjelki kanon orz-chowych mebli.
6. Wyborna portmonetka w f irmie 

muszli z alfeni owegc metalu.
7. Przyjemna gra towarzyska iakoto: 

20o0 mil nod morzem ! włażący  
na wieżę, mata Francuzka.

8. Elegancka kasetka zawierająca 
kompletny garnitur do pisania, 
szablony i cyfry.

9 P ię -na  kasetka w miniaturze wy­
kładana atłasem, zawierająca pa­
piery listowe i koperty.

! •  Wielki do szycia necessaire z kom- 
pletnem urządzeniem z kości.

W szystko razem  z eleganckim p u d e ł­
kiem tylko 5 z ł .

W y b ó r  za 3  zł. 5 0  ct.
dla chłopców od 3 —5 lat.

1 Całkiem nowo skonstruowany 
wschodni kociołek wraz z czenelarei

2. Wielki kalejdoskop z rOO zmia­
nami.

\  Niklowy remontoir zegarek wraz 
z łańcuszkiem.

4 Szafka z narzędziom!.
f> Bąk w pBtrych farbach ,
6. Gra pocz*owa na sposób rosyjsku
7. Głośno-brzmiąca ocarina.
8. Wjelki metalowy wagon omnibu­

sowy z koniem.
9 Szwajcarskie kostki budowlane

10. Wielka trąba podług star. systemu.
W szystko razem  z eleganekim p u d e ł­

kiem tylko 3  z ł. 50 ct.

W ybór za I zł. 95  ct.
dla chłopców od 1—3 lat.

1. Nowo skonstruowana diorama z to­
warzyszeniem muzyki

2. Głośno brzmiący bęben.
3. Szwadron huzarów.
4 Wiedeński tramwaj z koniem.
5. Wielka mosiężna trąba sygnałowa
6. Kalejdoskopowa gra barw.
7. Ładna owieczka z naturalną wełną.
8. Piękna książka z kolor obrazkami.
9. Dźwięczna szałatnaja.

10. Metallofonowa gra dzwonów.
W szystko razem  z  eleganckim pn del- 

kiem  tylko 1 z ł. 95 ct.

W y b ó r  za 5 zł.
J f i  chłopców ud 5 — 10 lat.

1. Mały architekta (najnowszy sy ­
stem budowniczy).

2. Kompletny przyrząd do pisania  
w kształcie  karabina zawierający 
ołówek, rączkę i scyzoryk

3. Harmonia z pndwójn. dzwonkami.
4. Najnowszy instrument naśladujący 

głos organów.
5. Transparentowy malarz, najnowszy 

w tym rodzaju z obrazkami tran­
sparentowemu

fi. Wielki aparat stołowy kręgielnia- 
ny z wiszącą kulą z pięknie poli-  
tnrowanego drzewa masywnego.

7. Kompletna latarnia magiczna z fi 
obrazkami i przepisem użycia.

8. Elegancki aifenidowy przyrząd do 
pisania z hermetycznern zamknię­
ciem. cały pozłacany.

9.  Wspaniały wykonawca obrazów 
gwiaździstych z zmieniająoemi się 
obrazkami.

0. Pięknie oprawiona notatka.
W szys'ko razem  z  eleganckim p u d ł -  

kiem tylko  5 z ł

9 9 ł e ł / i i  M n t j n z p n  M A e b t i n p • •
TYien, I I .,  Pratcrstrassc N r. 26, W ien.

Przesyłka za gotówkę Inb pobraniem pocztowem. Zalożouy  w  r .  1860. Illustrowane katalogi gratis i franko. 
Oprócz naszego g łó w n e g o  sk ła d u  w W iedniu  nie ma żadnej filii. " W #

P o d  g w a r a n c j ą  z  m a t a r j a ł u  f a b r y k i  B e n e d y k t a  S c h r o l l a  S y n a

KOSZULE MĘSKIE salonowe
(z  ochronną m arką) sztuka złr. 2, 2 -50, 3, 3 ‘25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2 60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4-80, para 40 ct, KALE80SY sztuka od złr. 110 do 1-40

1 w y ż e j .
Pończochy, S karpetk i, Barchany po cenach fabrycznych

poleca
S k ł a d

c. k. uprz. 
Fabryki

E d ,  O b e r l e i t h n e r a  S y n ó w
:'72 L w o w i e  , plac ' - t u r ł s : !  S ,  k a m iw n ie a .  k s i ę c i a  P o n i ń s k i s g o .

B C e n n i k i  f a b r y c z n e  f p f t n c o .

odpowiedzialny redaktor Juliugz Starkel.

ECHO
wychodzi w W arszawie, raz na tydzień 

z  bezpłatnym  dw utygodniow ym , dodatkiem  nat.

Jest. organem  l i te ra tu ry  i sztuki w najrozleglejszym  zakresie.
Zamios/.eza powieści, poezje, d ra m a ta ,  koinedje, monologi, sylwetki 

pisarzy i artystów  ( tea tr ,  muzyka, sztuki plastyczne), rozprawy nauko- 
wo-estetyezue, wskazówki, informacje, ja k  najszerzej prowadzoną kronikę 
sprawozdań i wiadomości. Echo  podaje najwcześniej re lac je  ze sztuk, 
wystawionych na ca łym  obszarze kontynentu  i A m eryk i,  kompozycyj 
muzycznych oraz ksią ek i broszur.

Echo  je s t  więc czasopismem, zadawalnia jącem potrzeby l i te rack ie  
każdego z wyksztalceńszych czytelników.

W ażną  specjalnością pisma je s t  d z ia ł nutow y. Echo  daje co 2 
tygodnie od 2 do 3 arkuszy  nut najśw ieższych i najbardzie j poszukiw i-  
nyob, poczynając od poważnych utworów koncertowych i salonowych, a 
kończąc na śpiewie i tańcu. Tym sposobem rocznik nntowy Echa  je s t  
zbiorem nowych, odpowiadających różnym stopniom uzdolnienia i npo- 
dobauia  utworów muzycznych i zaw iera  do 80  arkuszy nut. L icząc ar  
lu sz  po ct. 20, to je s t  zw ykłą katalogową cene. wartość jego wynosi 16 
florenów, gdy tym czasem  p r e u n m e r a t a  E cha  j e s t  znacznie n iż s z ą .

W  obu częściach Echa : l i te rack ie j  i muzycznej spólpracują na j-  
pierwsze siły  polskie i z a g ra n :c z n e ; n iem a na całym  obszarze ziem 
polskich zasłużonego w zakresie  l i te ra tu ry  nadobnej p i s a r z a ,  któryby 
nie uśw ie tn ił  sr-em piórem szpalt  Echa. Z powieści,  po°zji i utworów 
d ram atycznych  na rok 1888 zapowiedzieli prace swe w E chu  n a s t ę p u ­
jący t> is ir ' tt • [dam A sn yk . Deotym a, E liz a  Orzeszkowa. W  M arrene , 
Jitarja K cuopnicka, H ajota, J u lia n  M or os z , leo d o r  Jeske-C hoiński, 
A d o lf  D ygasiński. W iktor G o m u lick i , K a zim ierz  Zalew ski. M arjan  
G aw ałcw icz , Józef B liz iń s k i , Zygm. S a rneck i, S t M . R zętkow ski, 
M ichał W ołow ski, A u re li U rbański Zygm unt P rzybylski i wielu innych.

W częłci n u t o w e j :  Oprócz kompozytorów zagranicznych, k tó ­
rych utwory posiadamy w tece naszej,  a których nmieszczanie stosuje 
sie najśc iś le j do potrzeb ar tys tycznych  i pedagogicznych, przyrzekli  
prace swe dla Echa soecjalnie zaproszeui nas tępujący  kompozytorowie 
0 ' l scy :  G. F r ie m a n n .  J .  Gall, W ł .  Górski, L. G rossm ann. M. Hertz ,  
K, Hoffman. J .  Hoffman, M. Horbowski, J .  K ow alsk i .  J .  Kleczytiski, 
Ig. K rz y ż a u o -s k i ,  P. Maszyński. W ład. Mierzwiński, A. M uuchheim er,  
St. N iewiadomski, Z. Noskowski, Eng. Pankiewicz . J .  Kebiezek, M. So­
kołowski, P. Romaszko, A. Zarzycki i w id u  innych.

Nadto cześć t a n e c z n a  dodatków i wydawnictw mntsydznych pro­
wadzoną będzie nadal z równem co i dotąd baczeniem na świeżość 
utworów przez Leopolda Lew andow skiego.

Niezależnie od wym enionych korzyści umysłowych i artystycznych , 
po za usiłowaniem uczynienia z Echa  p isma z ch a ra k te re m  pouczająco- 
in form acyjnym . ksz ta łcącym  sm ak czytel ika i s łużącym  w iernie ide­
ałom  piękna, p ragniem y usilnie, aby nasi s ta l i  p renum era to rzy  osiągali 
zeń korzyść trw ałą ,  p rzekracza jącą  znaczenie doraźne p ism a p e r joay -  
cznego. W tym celu od lat, k ilku dajemy w formie bezpła tnego  p rem ju in  
dzieła  bądź li te rack ie ,  bądź nutowe, które przedstaw ia jąc  sam e przez 
sie wielką wartość, stanowić mogą przez długie la ta  ozdobę b ib lio tek  
i kole.kcyj m uzycznych.

W usiłowaniach tych nie us ta jem y , i dawszy już  w i a t a c h  zeszłych 
d- ie ła  F r .  Chopina, symfouie i sonaty B eethorena ,  oraz jubilenezowe wy­
danie dzieł Kraszewskiego, dziś mu«imy z kolei donieść o przeznaczeniu 
na rok 1888 następujących  dzieł,  s tanowiących

P r e m ia  b e z p ła tn e
Opłacający Echo  za cały 1888 rok z góry, bezpośrednio w  Redakcji, 
dokąd też i posyłki pienieŹDe adresować należy, ma prawo do wyboru 
jednego  z poniższych dzieł.

I. Wybór kompuzycji fortepianowych Roberta Schumana w X, tomach.

Wielki fo rm a t in 4 t o , pap ier  welinowy, sztych wyraźny i dniy . 
Dzieło to, w trzy wielkie księgi u ję te ,  zawiera najlepsze z pomiędzy 
utworów znakomitego kompozytora opakow anych  i ułożonych według 
wskazówek najceln ie jszych profesorów. Dzieło poprzedzonem je s t  obszer­
nym  wstepem w języfcu polskim, pióra J a n a  Kleczyftskiego. —  K oszto ­
wne to dzieło da jem y rocznym p ren u m e ra to ro m  b e z p ł a t n i e ,  za 
zwrotem jedyn ie  c ł a  nutowego w państwie rosyjskiem  obowiązującym, 
a wynoszącego 1 floren (2 m ark i) .

II. 10 tomów wyborowych puwieści J. I. Kraszewskiego, skombi- 
nowanych z kilku Najcelniejszych wydań.

III. Album tańców najnowszych, wybranych przez Leopolda 
Lewandowskiego , ozdobione p iękn ym  dziewięciokolorowym rysunkiem  
F ranciszka  K ostrzew skiego , a sk łauaiące  sie z 12u utworów najbardzie j 

poszukiwanych, a granych w tea trach ,  oraz na balach publicznych
i p rywatnych .

P rzy  nadsy łan iu  p ren u m e ra ty ,  raczą aboneuci wyraźnie wymienić 
d ieła, które na p rem ium  dla siebie wybierają.

Pp. abonenci miejscowi mogą ie odbierać przy wnoszeuiu przed­
płaty. Zamiejscowi zaś, dla nn ikn ien ia  kosztów orzesyłki, zechcą nodać 
ad res  w W arszaw ie, pod którym wybrane prem iom  edesłać należy. 
Chcący je  uaiec o leslane pocztą, raczą dołączyć n a  koszta przesyłki i 
opakowauia.

1) Kompozycje S chum ana złr. 1.60 (M. 3.20). Dzieł Kraszew skiego  
zlr. 1.60 (M. 3.20). 3) A lbum  tańców złr.  1. (M . 2)

W a ru n k i  n renum era ty  „Echa" pozostają niezmienione i wynoszą 
w Krakowie, i  Lw ow ie  rocznie złr. 12, na p ro w in c ji G alicji rocznie 
zlr. 15 .20 ;  w Niem czech  rocznie m a rk  20.

Adres redafceji „ECHA-" SenatorsKa 26 w Warszawie.
Chcący zatem mieć odesłane do domn premia, zechcą nadesłać  

wraz 7. p renum era tą  roczną:
Echo n a  rok cały  z p rem ium  Schum ana (z dopł. 1 zł.) w K ra k o ­

wie i we Lwowie zlr. 14.60, na prowincji Galicji złr. 17.80, w N ie m ­
czech m a re k  25.20 Echo  na rok cały z premium dziesięciu tomów dz 'e ł 
K raszewskiego w Krakowie i we Lwowie zł. 13.60, na prowincji Galicji 
złr. 16.80. w Niemczech m arek  23.20 Echo na rok cały z premirim 
Album tańców w K rakow ie i we Lwowie z łr .  13, na orowincji G alic j i  
z łr .  16.20, w Niemezecb m arek  22.

P R A W D Z IW Y  LIKIER BENEDICT
O P A C T W A  F E C A M P  we F R A N C JI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający tra­
wieniu i ol)udzaj.jcy apetyt.

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW .

VŹRITABLE IIQL£UB BENEDICTINE
Maręues dćpasees en France et a i Etwnger

«—  —

W ym agać ,  aby ety- J ?  . *
kieta kwadratowa znaj-
dowala się na spodzie ' - ^ 0
butelki z własnoręcznym -̂ł- -J
podpisem głównie  dyrygującego.

Skład g l ó w y  w FECAM P w e  Francji .  Agencja  
główna w Paryżu, Bonlevard Hausman 76 ..Prawdziwy  
likier Benedictine znajduje się w składach następują­
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fał- 

azerstw i naśladownictw tego wybor- 
neg* , Likieru Ben dicr.ine-: we Lwo­
wie pp. Nathan Brandlar, agent — 
F. W. Królikowski, ul. Kopernika 7, 
St. Markiewicz, Rynek 28 i K. Krn- 
łzyueki i P Knspp; w  Tarnopolu  n 
Edwarda Frantza.

P a p i e r  z  f a b r y k i  C z e r l a u s k i e j . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr.


